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Ust- glontylne, pracacy na praaume- 
rotę I Inseroty nr-dsyłai u l t i r  froaoe 
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Prenumeratę opróoL upoi ołnloąool 
igeaeyi przyjmuje LaJ«q w ąa po- 
OKtowT w obrębie mo t* o di I w pań- 
Itwie oieiłueckiem. Rcklamaorb nle- 
•pieczętowane nie podlegaję opłoelo 
pocztowej. — Rękopiadr- redrkeji wo
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Magazyn broni
pod flrmo

fi. Gliniecki i  B. Wierzejski
w Krakowie 

ulica l i e e ik a  L. i
poleci, bogaty wybór broni wszelkich syste­
mów, pwyborów myśliwskich, Bportowych, 
oras własną pracownio I warsztaty reperaoyjne.

Bojkot żydów a Kościół.
Kiedy w Warszawie I Króles^wfs Pol­

akiem podniesiono hasło bojkotu handlu 
i przemysłu iydorskieg'#. a harł* to przez 
szerokie warstwy polskiego społeczeństwa 
so8tało przyjęte i ffrzeprow. dzane Jest teraz 
w praktyce — rłftni „iydolubi*, usiłujący 
■waicsać Dojkot podnieśli przeciw niemu mię­
dzy innymi i ten zarzut, że Jest sprzeczny 
■ cnrześoiJańBką etyką i zasadami Kościoła. 
W ten Bposób filoBemlci uBiłują działać 
na katolickie warstwy społeczeństwa i od 
bojkotu Je odstraszać.

Przeciw temu perfidnemu uviutyw-.nl 
Kościół-1 do celów żydowsKich — wystąpił 
przywódca demokr&cyi ehrześc'jańskiej w 
Królestwie Polssdem, znany zaBaczytnle w^Pol- 
ace X. Dr Marceli G o d l e w s k i ,  który w 
piśmie i we r  .Nasz Sztaud wyda" ,uem 
w miejsc* zawieszonej „Ri 11“ p. Jeleńskiego, 
zamieścił .następujący artykuł:

Jesteśmy chrześcijanie, do tego wszyscy 
się przyznajemy, a jednak w iyolu codzi >c 
nera nie zawsze zaBady wiary chrzościjań 
■klaj są główną podstawą naszego postępo­
wania.

Więcej powiem, ozęsto bardzo wykracza­
my przeciwko nie], mniemając, te  z nią w 
zgcdzie jesteśmy.

Hasło „SwOi ao wegd(:, rauittiąp w ostat­
nich oiira.^eŁSh prse.: ozO. polski, ul wierdzn 
naB w tem, cjiśmy wyi ej powiedzieli. Ode­
rwały rnę bowiem glusy, rzekomo w imię 
zasiad ctrae&oiiaińsklch, abyśmy nie omijali 
tydów i saniecbali pracy nad odiydzenlem 
handlu i przemysłu polskiego.

— To nie katolickie, — zawołali niektó­
rzy — 1, nie chrześcijańskie hasło i Obo­
wiązkiem naszym kochać bliźnich, a więc 
ten obowiązek według nich musimy mieć na 
pamięci i względem tydów, którzy wśród 
nas zamieszkali i wszystko w swoje ręce 
hlęlii

Nie, panowie, W ogromnym ̂ blędąjef Jesteście, 
popierając bowiem hasło „Swój uo swego", 
Jako chrseścijanie nietylko u'e wykraczamy 
przeciwko wierze katclickiej, lecz prz .piwnie, 
i >ełniamy jej wskazania I do niej się sto- 
L ujemy.

Ju t w Starym Testamencie ostrzega r  ro- 
rok Pański naród wj brany przed cudzoziem­
cami, aby ich Blę strzegł i do awego środo­
wiska nie opuszczał. .Przypuść do Biebie 
cudzoziemca, mówi Pismo święte: — i wy

wióći cię w wichrze i oddali cię od twego 
własnego (Ecd. XI. 36).

Zdaie się, iż ten nakaz cbron.s przód cu­
dzoziemcami, 5» jak dla nas prsea iyćam ak 
widoczny, te  nie powinno być więksi ich wy- 
B'łków do przekonania najwiębezyc i filose- 
mitów (tydolubów)

Ale może odpowiedzą nam oni, iż Ch/y- 
stys Pau zniósł ten aakr.v. ze on nas dziś 
lu t nie obowiązuje, Jłko też I praktyka Ko­
ścioła katolickiego raekomo nakazuje naiu 
wręcz co Innego i potępia nasre postępowanie.

Mylą się bardzo!
CnrystuB Pan jasno i dobitnie oświadczył, 

ii nie przyczedł rozwiązywać zakonu, lecz go 
potwierdzić i wzmocnić, a więc i zakaz uąl- 
kania cudzoziemców trw a w ciłej sile. Na­
stępnie czyni dobrze przedewezystkiem tym, 
wśród których się narodził, a niewieście 
cbananejskie), proszącej Go o uzdrowienie 
córki, odpowiedział: Daj się piervej najeść 
synom, bo nie dobra Jest brać cbleb Bynom 
a miotać psom (Marek 7, 27).

Uczy nas też miłości ojczj zny, kiedy pa­
trząc Bię “i góry Oliwnej na wspaniały widok 
Jerozolimy Jaś lieją «J w promieniach zaeho 
drącego słońc*, płakał rzewnie z powodu 
przyszłego jej nieszczęścU i strasznej klęski

Mielltbyśmy więc r a to być głusi i ślepi 
Jak byli naBi ojcowie, którzy zapomnieli
0 nauce Chrystusa Pana i Jego przykładzie
1 w dalszym ciągu, ze zgubą dla naszego 
kraju, przj byszów żydów stawiali wytej po­
nad naszych braci ? Mielibyśmy tak być nie- 
rczBadui, abyśm* rzekomo w Imię haseł mi­
łości bliźniego odstąpili bwó] kraj t j dom 
i szli na poniewierkę w strony obce?

Nie, panowie, to byłoby zbrodnią prze­
ciwko i temu przykazaniu: Czcij ojca twego 
i matkę twoją.

A mote praktyka Kości Ja katolickiego 
uzasadnia twierdzenia filosemitów?

I to nie!
Od początków samy :k chrześcijaństwa 

Kościół wydawał przepisy, aby ohrześcijanle 
stosunków z żydami me mieli, aby z nimi 
rarem nie mieszkali, Ib  nie służyli. Kościół 
te t  zakazał, aby mainkl chrześcijanki nie 
karmiły dzieci żydowskich, kościół również 
przestrzegli, aby żadnych obowiązsów pu 
blicznycb nie poruczano.żydom, iżby nie mieli 
nad chrześcijanami władzy, przez którą 
mogliby chrześcijan ciemiężyć i uciskać. 
(Dwer. Greg. O. 13. Tit. VI).

Poza ogóluemi prawami, tycząceml się 
całego świata, mamy te t  rozporządzenia sy­
nodów w PolBce, które oBtro występowały 
przeciwko żydom, Jako szkodnikom religij­
nym i społecznym. Synod na przykład, zwo­
łany na początku wieku XVIII. przez biskupa 
Brrostowskiego w ‘Winie, poruszył między 
innemi kwestyę akuszerek żydówek, wzy­
wanych dość często do położnic, zwłaszcza 
uboższych. Mając na względzie wielką śmier 
twlność niemowląt, w pierwszym zwłaszcza ty- 
Cudniu ich życia i wynikającą stąd bardzo czę 
sco potrzebę natychmiastowego ich ochrzczenia 
brdaj z wody, co spada z konleozneści, wo 
bec choroby matki dziecka, na barki aku- 
Bzerki s/nod ockasał, aby WBzystkie aku- 
szeiki były koniecznie zaopatrywane od pro­
boszczów w śv», Adeotwn. stwierdzające zna­

jomość z a s il  wiary i bezwzględnie zabronił 
dopUBZCinć do położnic akuszerek żydówek.

Synod zaś wileńBki iwołany w lutym 
1T74 r. przez biskupa M chała1 Zleńkowicza, 
zabron>i wydzierżawiania żydom propinacyl, 
tudzież dóbr ziemskich i ,domów w miastach, 
gdyż przez to zmusza Bię wierny ch do słuihy 
żydom. Pod grorą klątwy i odliczenia od 
Kościoła, i ibronli panou Jdawan’ a na służbę 
żydom Biych poddanych, tudzież rodzicom 
dzieci. Zabronił chi ześoijanom biesiadowania 
z żydami, bywania na Ich pogrzebach, wese­
lach, uczestniczenia w uroczystościach, pale­
nia świec, < zys .czenir żydom lichtarzy, je­
dzenia macy, używania tkUBrerek żydówek. 
Dziewczęta Zaś i niewiasty niezamężne, głosi 
dai?J u.-hwata synodu, służące u żydów, pod- 
legslą k arz t w'ęL'enla wraz ze swymi go 
8podarzam! żydami.

Zarzucano Kościołowi katolickiemu nie- 
tolerancyę, ale choćbyśmy tylko zwrócili 
uwagę na nasze obecne położenie, musimy 
przyzaać, te  przepisy i zastrzeżenia Kościoła 
w sfiesunku do żydówr, gdybyśmy byli Je wy­
pełnili, Uyłyby d'a nas zbawienne i nigdy- 
bysmy do takiego etanu pohańbienia nie doszli.

Lecz j « jeszcze dla naB ratunek, jeszcze- 
śmy zupełnie nie rginęli, ale Mąc za wska­
zaniami naszego Kościoła, muBimy energicz­
nej wziąść Bię do pracy, która nie ma się 
ograniczyć na samych hasłach, rhjćby naj­
głośniej szych, lecz Jać się trteb a  pracy czyn- 
nej, wytrwałej. Wówcza i Bpełnimy obowiązek 
nietylko narodowy, lecz i katolicki.

X. Dr M. Godlewski.

W A L K A  O  S Z Y N K I
w Krakowie.

Sprawa uszczuplenia konceByj szynkar­
skich została obecnie .ułatwioną starszą u- 
chwałą Rady m„ która zniosła 18 koncesyj 
wygasłych i według iprzepiBów ustawy, oraz 
webec Jasnego zupełnie brzmienia uchwały 
w ten a nie Inny sposób powinna była być 
zrozumiana.

Tymczasem co tlę dzieje ? Oto przed kil­
ku dniami odbyło się posiedzenie komisy! 
go&podnio szynkarskiej T aa tern posiedzeniu 
partya rządząca« oparta o żydów, uchwaliła 
polecić Magistratowi, żeby przygotował ma- 
teryały do n a d a n i a  o w y c h  oś  m n a s  t u  
w y g a s ł y c h  k c  o c e s j  J Ich obecnym dzier­
żawcom lub krewnym dotychczasowych wła­
ścicieli koncesyj. Stało Bię to wbrew po- 
przednim wyraźnym uchwałom Rady, które 
owe 18 wygasłych koncesyj zniosły.

Gdy zatem ro*es«ła się wiadomość o za­
miarach komisy! konsensowej, z kilku stron 
zwrócono prezydyum intaata uwagę na nie­
legalność tego poBtępow&nia, wówczas p. 
wiceprezydent Dr Szaraki obiecał zasięgnąć 
decydufi*c‘.j opinii =ekcyi prawniczej.

Tymczsaem rozpoczęła się zwykła gru 
za«uliBow&. paynkarze i ich protektorzy w 
Radzie m. postano-dli stworzyć fakt doko­
nany, aby nie wypuście z rąk  18 iHtrataycb 
konceByj i Komisy a, nie czekając na opinię 
prawniczą, — coprędte.1 rozdała owe kon- 
ces> e.

Jes t to krzycząca nielegalność i Jaskrawe 
naruszenie prawomocnych uchwal Rady.

Intencya kim isyi Jesł- zupełnie jasna. — 
Prawo nadawania konceByj gospodnio-szyn- 
karskich poBiada sim a komiBya. Rzeczy te 
■nie prcychodz:| pod obrady pełnej Redy. A 
przecież wiemy dobrze o tern, że Rliks b t- 
zeBOwska postarała Bfę Już dawno o to, aby 
w komisyi tej zwolennicy alkoholu mieli za­
pewnioną większość. Magistrat materyały w 
myśl polecenia komlByl przedłoży Jej Bamej, 
ona Eoncesye nada, Magistrat Je upravomo- 
cnl, a dla radnych, którzy walczą przeciw 
rozpajaniu ludności przez klikę żydowsko 
Brynk&rgką, : ostanie platoniczna droga pro­
testu t  J. inrerpelacya na peinej Radzie.

Uczynił to wczoraj X. Dr Caputa. Przy 
tej sposobności dowiedzieliśmy Bię o fakcie 
bardzo charakterystycznym, mianowicie ko­
miBya szynkarska odsyła szynkarzy, nreten- 
dujących o wygasłe koncesye do X. Dra Ca­
puty, jako sprawcy ich „l ielidego nieszczę­
ścia". Jest to postępowanie niesłychanie nie­
przyzwoite i nieuczciwe, które jednak nie 
odstraszy X Dri Caputy od walki słusznie 
podjętej. Zresztą wszyscy poważni radni pra­
wnicy wyrażają zgodną opinię, że uchwałę 
Rady można tylko tak  Interpretować, Jak to 
wczoraj na R> dżie miejskiej uczynił X. Dr 
Caputa.

Z odpowiedzi wiceprezydenta Dra Szar- 
skiego wnioskować jednak trzeba, ie  spra­
wa w decydujących sferach prezydyalnych 
Jest Już przesądzoną. Przeciw takiemu po­
stępowaniu należy Jednak Jak na]energie:: 
niej zaprotestować Z®dna kom isja ani sek­
c ja  nie ]est na tyle kompetentna, shy mo- 
g1 samowolnie łamać lub znosić uchwalę 
Rady. Prezydyum Rady powinno w interesie 
utrzymaniu: powagi Rady nie dopuścić do 
takiego nadużycia. Wczorajszy protest X. 
Dra Caputy powinien przecież zreflektować 
trochę zbyt zachłanne zakuty żydowskie i 
spowodować prezydyum, aby, stojąc na Btra- 
iy  uchwał Rady, nie dopuściło do tego, aby 
walka o rozpijanie ludności miasta przemo­
gła się na inne forum, na którem roztrząsać 
te brudy nie będzie zaszczytem dla miasja.

Co do nas, będziemy nad te a  pilnie czu­
wać, aby klika rządzącą miastem nie popeł­
niła cichaczem nowego nadużycia i nie na­
dała wygasłych koncejy] swoim przyjacio­
łom, a w Radzie może nareazcu obudzi Blę 
p czucie wie rnej godności, które nie pozwoli 
jej być d/ulej śiepem narzędziom polityki 
żydowBtlę], sprzecznej ,z u sczerni najważniej­
szymi narodowymi interoBami i podstawami 
etyki chrześcijańskie].

Lalki, Zabawki letnie ogro- 
v dowe, Piłki gumowe,

38 ARTUR GRUSZECKI.

Kandydaci
— Jaki to miły i inteligentny czło­

wiek, — rzuciła odruchow o Starkowska, wy­
chodząc z pokoju.

— I dobrze wychowany, — dodała Kla­
ra  rozmyślnie, — uprzejm y i delikatny.

— No i gładki, — uśmiechnął się z ironią 
Tarski, ;— zaw sze umie się nagiąć... i wy­
ślizgnąć.

— Jaki pan niesprawiedliwy, — zarzu­
ciła mu Klara, — on napraw dę jest przy­
jacielem pana i nigdy nic złego o panu nie 
mówi

— Tak jest, on nie powie, że kradnę 
lub oszukuję, — mówił z goryczą, — ale 
obniża mnie przed panią na każdym krn. 
ku, a siebie oświetla światł°m bengal- 
skiem.

— Tego wcale nie zauważyłam, on jest 
szczery i wyrozumiały, a że widzi braki, 
lub żartuje z poglądów pana, robi to przez 
przyjaźń. Którą pan sobie lekceważy

— Myli się pani, panno Klaro, niczyjej 
przyjaźni nic lekceważę, drażni mnie tylk^ 
jego nieposkrom iona am bieya; chęć wy­
wyższania siebie, błyszczenia, chociażby 
kosztem praw dy szczerości. Niedoświad­
czonych może brać na lep swej szlachetno­
ści, czystości, idealizmu, ale nie mnie, któ­
ry go znam jeszcze z ław ek szkolnych.

n iara aż przybladła z gniewu, słuchając 
tych ostrych słów o człowieku, który w jej 
oczach był uosoLieniem cnót i zalet. Opa­

W sprawił katolickich Rasyan.
Otrzymujemy se strony bardzo poważnej 

kilka uwag do nuazego artyLuIu „Katolicy- 
Rosyanie", zamieszczonego w 58-mym nume 
rze .Głosu Narodu". Autor, zuawca spraw 
kościelnych w Rosy! i — Jak i  jego u rą g  
wynika — zwolennik unii obu Kościołów, 
wyjaśnia kilka» spraw, które v  aferze X. 
Deubnera porastały wątpliwymi. Dodajemy, 
żs spruwa X Deubnera! ma dlatego wybitne 
zn*'v mie, ponieważ ujawniają się w niej

Piłki nożne, Konie na bie- 
—  _= gunach —  = ....... =

poleca

C.SZCZUSEOWSB
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próby (słabe zresztą) unii kościelnej z Jedną), 
a Btosunek synodu i rządu rocyjBklege do 
łych usiłować z drugiej stiony. Momenty 
religijno zlewają Się tu  z politycznymi:

,W  artykule „Głosu Narodu* — plBFe 
nasz korespondent — nie ściśle jest przed­
stawioną geneza dekretu Stoiicy Apostol­
skiej z rokn 1906 Wynikałoby z nrtykulc, 
jakoby Stolica św. wydala wtedy Jakieś no­
we prawo, gdy tymczasem ona tylko stwier­
dziła odwieczną kościoła zgodę, (że Jeżykiem 
doc.a kowym w nabożeństwach Jest język 
większości ludności. — Przyp. Red.) Bynaj­
mniej zas nie na podstawie tego dekretu 
powitała w Petersburgu „parafia* Rosjan 
katolików, na czele które] stał X. Deubner. 
W  rzeczy same] bowiem dwie te  Bprawy nic 
wspólnego nie m»ją. D e k r e t  o d n o s i ł  
s i ę  dó k o ś c i o ł ó w  ł a c i ń s k i c h ,  n i e  
g r e c k o - k a t o l i c k i c h ,  i na podstawie 
jego wprowadzono Język rosyjski do ko 
ścioła ł a c i ń s k i e g o  św. Jana Chrzciciela 
w Petersburgu, nie zaś do „parafii* X. Deu­
bnera. Kaplica grccko-iiatolicka powstałr na 
zupełnie lrnej podstawie prawnej, a miano­
wicie na mocy ogólnego prawa kościelnego 
zezwalającego na zatrzymanie wschodniego 
obrządku przez schlzmatyków, przyj mujęcyob 
katolicyzm. Garztka tego rodzaju katolików 
w Petersburgu nie tworzyła wcale „parafii*, 
lecz prawnie naleiałi do parafii ła.ińikIU 
św. Katarsyny, a rektoi tablicy był rodza­
jem ekapozyta zależnego od tejże parafii i od 
łacińskiego metropolity X Kluczyński >ro.— 
O tern, że X. Mutropollta „oddawna" potę­
piał daiałaloość X. Deubnera, nia może być 
mowy dia tej prostą] przyczyny, ie  sam go 
na stanowisko rektora kaplicy wschodniego 
obrządku mianował i to bardzo niedawno, 
bo dopiero przed kilku miesiącami. Przedtem
X. Deubner prowadził życir zupełnie pry­
watne, a kaplicą zawiadywał X Kierc* :  • 
Low, tolerowany ale nie uznany formalnie 
przei wludze świeckie.

N ajw iirięjszy punkt: niesłusznie obursa 
Bię autor artykułu n ,  X. Deubnera za o d ­
r z u c e n i e  „ f l l i o ę e "  Rzecz w tom, że 
trzeba odróżnić dogmat o pochodzeniu Du­
cha św. i od S y n a ,  od umieszczenia wyrazi 
„filioque(> w Symbolu. Dogmat Jest obowiąz­
kowy i dla unitów, nie jest zaś obowiązko- 
wem używanie „filloque“ w symbolu mssal- 
nym, jeśli wyrsioic. przez Stolicę św. lub 
Bynod miejscowy dodatek tBD nie został za­
akceptowany.

Podczas jublleusru .w . Jana Ohryzusto- 
ma roku 1907 odprawiano liturgię wscho-

nowując swą porywczość, spytała suchym 
to n em :

— Może zechce rai pan po^y-edzfieć, 
w jakimby celu pmi Milcer wyrażał się 
ujemnie o panu przed nami, wiedząc, że
pan jest moim narzeczonym?

— Najpierw dla dogodzen.a swej pró­
żności i a.nbicyi, a następnie dla przypo­
dobania się pani.

— 1 dlatego to, jak pan twierdzi, ob­
niża on pana wobec mnie, — zaśmiała się 
nerwowo. — To jest urojenie chorego 
człowieka. Nigdy nie spodziewałam się, 
ażeby pan był zdolny obmawiać swego 
przyjaciela zaocznie.

— To samo powtórzę mu w oczy, tyl­
ko dobitniej, bo mam już dość tej po d w ó j- 
nej jego gry, — mówił rozdrażnionym gło­
sem

Klara nie wątpiła, że Stanisław' to uczy­
l i  i natychm iast zrozumiała, że w nastę­
pstwie zerwie on z Milcerera, który prze­
stanie bywać u nich.

— I dlaczego pan się znęca nadem ną? — 
zawoiQja z żaj :m, — czyż pan nie rozu­
mie, że mi pan ubliża każdem swem sło­
wem ?

— Ja, pani? — spytał zastraszony.
— Niech pan nieudaje naiwnego. Jeśli 

pan powie panu Milcerowi, że on wyraża 
się niedobrze o panu u n a s ; my, a prze- 
dewszystkiem ja, wyjdę na plotkarkę, któ­
ra  nagadała panu rzeczy nieprawdziwych, 
oczerniła przed panem przyjaciela, chcąc 
podstępem i obmow ą zerwać naszą dawną 
przyjaźń... To przecież tak jasne, że każde 
azieGko zrozumie i musi mnie potępić.

— Ależ ja od pani nic nie słyszałem,— 
bronił się, — przeciwnie, pani zawsze staje 
w jego obronie.

>SZATNIA<
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— I znów nowe urojenie. Pan Milcer 
tylko tyle mnie obchodzi, że jest przyja­
cielem pana. Przecież pan wprd\Vadził go 
do nas i lem gorzej dla mnie, że ja niby 
broniąc Dana Milcera w oczy, za oczy na- 
intrygowałam  przeciw niemu. (>y pan to 
rozum ie?

— No, tak, pozornie ma pani trochę 
racvi, — mówTił z namysłem, -  ale i to 
pani wie dobrze, że ja mam zupełną słu­
szność.

— M caie n ie ! Pan jest poprostu zazdro­
sny, co nu  ubliża, ubliża w najwyższym 
sb.pniu i musi pan przyznać, że-nigdy, ni- 
czem nie dałam powo u do takich podej­
rzeń. Jeśli pan wogóle chce bvć ze mną 
w zgodzie, musi pan przestać bvć zazdro­
snym.

— Dobrze, proszę pani.
. .To mało, musi pan dać dowód tego, 
inaczej nie uwierzę.

— Jaki? — spytał pokornie, gotów do 
wszelkich ustępstw.

— Nie wspomni pan ani słowem pa­
nu Milcerowi o swrych niesłusznych podej­
rzeniach,

— Ja nie mam podejrzeń.
— Jakto nie pan? — zdziwiła się, — 

a przecież przez pół godziny męczył mnie 
pan swem i przypuszczeniami, że on źle wy­
raża się o panu.

— Bo napraw dę on stara się obniżyć 
mnie w oczach pani.

— Znów pan zaczyna, — zmarszczyła 
brwi, -  jedno z dw ojga: albo pan mi wie­
rzy, aibo nie w ierzy?

— Wierzę.
— Więc .pan Milcer nigdy nic złego o 

panu nie mówił i pap tylko- się osmieszy 
opowiadając o swych urojonych preten-

tsyaeh. Żądam od pana, ażeby pan nigdy 
) tem nie mówił z panem Milcerem. ( óż, 

zgoda V — wyciągnęła do niego swą białą 
ładną rękę.

Tarski nie umiał się oprzeć urokowi 
ukochanej kobiety, uścisnął jej rękę go­
rąco :

— Zgoda... tylko niech już pani nie 
wychw Ma; Milcera, on napraw dę nie zasłu­
guje na to.

— Jakie z pana dziecko, — zaśmiała 
się swobodnie, zadow olona z odniesionego 
zwycięstwa, — przecież pan Milcer jest mi 
zupełnie obojętny, a jeśli i  kiedy chwali­
łam  go przed panem , to tylko diatego, aże­
by panu zrobić tpro przyjemność.

XI. .
Jak zwykle, postarała się pani Orcho- 

wska, ażeby konfereneya z Milcerem od­
była się w jej domu i ułożyła sobie, żeby 
spraw ę oświadczyn doprowadzić do sku­
tku.

Przyjęła też Milcera z czueością macie­
rzyńską, dopytując się o najdrobniejsze 
szczegóły jego powodzenia w Radzie, o któ- 
rem  słyszata od męża i czytała w dzienni­
kach

Milcer jednak zachowywał się przezor­
nie i powśt iągliwie, zbywał pytani i ogól­
nikami, chowając nowiny i ważniejsze 
szczegóły do rozm owy z Okinńsk.m. To 
nie zrażało wcale obu pań, i profesorowa 
wyczerpawszy tem at Rady, sDvtała ze słod­
kim i ujmującym uśm iechem :

— Jakież są projekty pana na przy­
szłość ?

— Nie wierr, dokładnie. Zależy dużo od 
pana profesora Oknińskiego,

- — —? S p o fk a  z

Kraków;

— 0, w takim razie wszystko pójdzie 
panu składnie. On bardzo sprzyja panu, 
jest najlepszym przyjacielem mego męża, 
a nas może pan napewno zaliczyć do naj- 
życzliwsz}7ch, i bardzo żywo zajmujemy 
się przyszłością pana.

—  Jestem niezmiernie wdzięczny pań­
stwu obojgu, lecz zecnce pani mi wierzyć, 
że i ja  m am  dla państwa harazo gorące 
uczucia.

— My pragniemy tylko szczęście pana 
bez żadnych względów egoistycznych. Tak 
radabym  pana widzieć spokojnym, szczę­
śliwym,1 vrśrod osób go kochaj ąch.

— Ależ mamo, przecież pan Karol ma 
przy sobie kochającą go ciotkę, — uśmiech­
nęła się Mańcia. — czy nie tak panie Ka­
r o ^ .  ?

— Istotnie, ciotka mnie kocha, ale wiek 
jej, wychowanie, odmienne zasady, me 
nc.daje się do życia haim onijnego, do m i­
łości dwóch dusz zespolonych jedną ideą, 
przenikniętych tem samem pragnieniem .

— W łaśnie o takiej miłującej osobie 
myślałam, — podchwyciła profesorowa, — 
i czy panu nie łęskno za takiem życiem 
promiennym we dw oje?

— Czy m im ie tęskno? — uśmiechnął się 
melancb oli jnie, — kto z nas mężczyzn jn e 
marzy o takiej idylli we dwoje? Ale dla 
tej w yśnionej kochanki trzeba mieć stoso­
wne otoczenie, ażeby w niczem jej nie ra­
ziło ażeby na niczem nie zbywało, ażeby 
każde jej zachcenie, każdy kaprys był roz­
kazem spełnianym skwapliwie. Tych w a­
runków  na razie nie mam, ale wywaiczę 
je pracą i zasługą, a wtedy, upojony szczę­
ściem, będę błag&Ł ukochaną — spojrzał 
na Mańcię, — ażeby w stąpiła na drogę 
usłaną kwiatam i szczęścia. (C. d. n.)

ograniczony odpowieditaK-sd* poleca ns otfcny sezon oSficie zaopatrzony skład
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'ffnff W Rzymie wobec Ojca św. Plusa X. ■ rą] za belgradzką „Samonprawą* warunków- 
i otóż wyra* „Olioąue* by? w nie] o p u-1 które potwierdza dzisieJszY telegram „Tel. 
B i e i o D f .  Podobnie! nie Śpiewano tegi 1 Ag. bułgarskiej* warunki państw bałkańskich 
wyrazu wemBiy greckie], odprawione] kiik są tak  wygórowane, że trudno sobie wyo 
la t temu na kongresie Eucharystycznym w brazii, aoy Turcya mogła się na nie zgodzić. 
Londynie, X. Deubner, opuszczając ten wy- a V Wiedniu liczą się z tern poważnie i przy 
raz- miał prawo kościelne ra sobą I na ża-1 puszczają, że i tym razem |,ośrednict* o mo 
dną naganę s tego powodu nie zasługiwał I carstw nie doprowadzi uo niczego. Co wtedy 
Podobnież szedł zupełnie za wskazówkami I nastąpi — oro pytanie, które zadają sobie 
Stolicy św., zatrzymując wszystkie Bzczegół] r stroskani przyjac'eie pokoju, 
rytuału, używane ■ cerkwi rosyjskiej. Po-1 Punkt ciężkości obecna] sytuacyi na tea- 
dobnież ceibbruje pod Bamym bokiem papieża, I trze wo]ny przeni>wl się chwilowo z pod A- 
X. Wierigin w Rzymie, w kościele przez S t o - I d r y a n o p  o l a  na S k a d a r .  Cz-mogórcy, 
licę św. wyznaczonym dla konwertytów Ko-1 wspomagani przez Serbó z, czynią o itatnie 
B/an. znajdujących aią w Rzymie. X. Dau-1 wysiłki, aby zdobywszy tę twierdzę, stwo- 
bnerowl można zarzucić co na] więcej to, żel rzyć, jeszcze przed zawarciem pokoju, fakt 
wyraz „prawosławry* należący do liturgii dokonany. Pociągnąćby to muBinło za BObą 
(usuwać go nie wolno) przeniósł do poto-1 bardzo poważne kompiikacye, -ponieważ na 
cznego określenia s o ej kaplicy, dając tym r konferencyi ambasadorów w L o n d y n i e  
BpoBObem pretek jt do oskarżeń o podstęp itdv I postanowiono, że S k a d a r  ma należeć do 
Jal_ również to, że, stcscjąc się do psycho-1 AUnnii. Czy zgoda wszystkich mocarstw na 
logii, tak  pospolitej w Ru yi a identyfikują-' to jeai szczerą — wolno wątpić. RoBya, je- 
eej obrządek z wyznaniem, niejrsno zazna- żali zgodziła się na włączenie S a a  d a r u  do 
czał różnicę między temi dwiema rzeczami I Albanii, to tylko z bólem serca i będzie szu- 
w swoich rozmowach z dziennikarzami". łkała każdej sposobności, aby S k a d a r  prze-

, icriedl w ręce Czarnogórców. Austro-Węgry 
I jednak tak  stanowczo obstawały i obstają 

Wyjaśnienie powyższe, jako pochodzące, przy włączeniu S k a d a r u  do Albanii, ‘e 
ze źródła zupełnie kompetentnego, rezBtrzy-1 trudno sobie wyobrazić, aby i tym razem hr. 
ga sprawę z punktu widzenia rytualno - do-1 Berchtold cofnął cię przed żądaniami R obpi, 
gmatyoznego. Dodać tylko należy, że uty-1wobes cs?go d e m o b i l i z a c y a  m o g ł a b y  
i  ani* określenia „prawosławny" dla kościoła I s i ę o k a z a ć  p r z e d w c z e s n e m  z a r z ą -  
katolickiego, — może w ; wołać niebezpieczne I d z e n i e m. *
bałamuctwo,—  nietylko wśród achy am ity-1 W arunki państw związku bałkańskiego,
ków... I jak łatwo Bię domyślić, wywarły i7pro st przy­

gnębiające wrażenie. NajwpływowBzy dzien-

Z Jnik turecki „Tanin* piBze: Przyjęcie ich o-
f l n l f l z  Iznaczałoby przedłużenie walk] o śmierć nie

I szczęsnego kraju jeszcze o lat kilka. R a c z e j  
Ołoa rosyjłki o rmil ausirjacko-węgiersklej. — Po-1na l e ż y  z b r o n i ą  w r ę k u  w p o l u  b r o 1 

średn.itwo mocarstw. I n l ć ^ b o n o r u ,  a n i ż e l i  u m r z e ć  w ś r ó d
„Nowoje Wremia* pomieszcza następują- z a r n v  

cą notatkę pod tytułem „Dezercya z armii I Niestety, wszystko ' "saazuje, że koniec 
anstryackiej", rzucającą jaskrawe światło na I końci'1*, Turcya będzie musiała przyjąć te
opinię mieryth sąsiadów o armii auBtryacko- 
węgierskie]:

„Nie oczekując na rozkaz oficjalny, ar­
mia anstryacka ztczęłi z własnej Inicyaty- 
wy „demobilizować się" — dezercya rozpo­
częta się w nie] na wielką Bkalę. Niedawno 
temu do oddziałów wojskowych, rozpołeżo-

| warunki, aby módl w laisrym  ciągu na te 
rytoryum europejskiem wegetować.

Master Szeląg w Krakowie^.
nych W guberni! kieleckie] zgłosiło się kilku I ((OS niecoś o Jego obyctpjach. u  Michalika. „Nowe 
żołnierzy austryacklch Z prośbą, aby przyjęto ' Atany". Busin is. Spotk nie. Wywiad Szeląga. Mój 
ich do służby rosyjskiej. Jako słowianie nie ,trJjec*ny szwagier i jego aforyzmy, Jako odlmtka).
chcą oni Błnżyć Niemcom a prócz tego przy- w  tym tygodniu odwiedził mnie w dro- 
mlerafi głodem. dze powrotnej z Warozawy vla Kraków mi*

C. t M erteKf  nal®żbl d0 1 ster Szeląg, obywatel SLanów Zjednoczonych,
e d i c h  zeznania możnaby uważać za „ f o t f  ,  „Nowych Aten- Nowaczyński* ?o i 
gołosłowny ale zjawiło Bię razem : 4 buza- ako cżłowiei. praktyczny racz i  łaskawie 

* P iechur! 2 artylerzystów eon »yr i., - ^  moje zaproszenie na kawę do Micba-
rt osta ni nietylko w pslnem uzbrojeniu, zl h]ka. Zaprowadziłem go tam, gdyż pragnąłem 
także na koniach. Ten C r-y ład. cl eiaż me mu pokazać najpiękniejszą naBią cukiernię, 
wlele znacrący sam w sobie, może póMpżyć j aH8ż było Jednak moje zdziwienie, kiddy 
za dobitra Juir,-acyp d w try a c k ie j bufo- geść mój wszedł » y  do cukierni, nie zdjął 
nady w brząkaniu Biabią. nni raltn, ani kape'usza w garderobie, lecz

„D Jerc} a Słowian .1 armii austxyack..ij I rzU6i| 8Ię odrazu na mięką kanapę, położył 
n le je s t  wcale czemś nowem. Zdarzyło si obie nog. wygodnie na stole i BplunąwBzy 
bowiem że do Je^eg o  z naszych puli iw ka-U ed ifc lę  i i lk a  razy przed siebie, c .kazał mi 
waleryjskich zgłosił się Tata pluton nu rTa' « miejsce obok swojej osoby. Zamówiłem 
ckiej ha* itaryi pod dowództwem ottcera l a  Idwi. kawy I cla tkaj fefcąc 3 obawy, »y n ę
szedł przytem arcykomiczny incydent: Au 
jtry a  zażądała wtedy w drodze dyplomaty­
cznej zwrotu koni 1 rynsztunku. Właściwie 
mówiąc nie żądała, lecz poprosiła, bo w 0 - 
nych dobrych czasach od Rosyi niczego nie 
żądano, lecz o wszystko jej proszono*

Jaka szkoda, że -Nowoje Wromla* nie 
wie o tycb setkach dezerterów rosyjskich, 
którzy z bronią w ręku oddają się władzom 
austryackim w Galicji I to nie dopiero te 
raz, ale od la t szeregu I

Mocarstwa wzięły, jak wiadomo, w iwe 
ręce pośrednictwo pokojowe między Turcyą 
a państwami związku bałkańbk*ego. Jak się 
Jednak pokazuje z podanych prze t nas wczo-

nie zjawił wiaśrirfel enkierni 1 nie wyrzucił 
runie wraz a moim gościem, zdradzającym 
takie dziwne maniery, za drzwi.

— Prosię psna — zagadnąłem grzecznie — 
może pan będzie łaskaw zdjąć negi ze stołu, 
bo u nas niema zwyczaju...

— Co mnie obchoc a wasze zwyczaje! 
Jestem  mister Szeląg, obywatel amerykań­
ski; Zrozumiano?

— Zrozumiano proBzę kochanego pana, 
tylko, że gospodarz gotów mnie i pana na 
łeb z cukierni wyrzucić.

*) Mister Szeląg, jestto — jak wWenu — bo­
hater )BV«tn.ej sztuki Nowaozynskiego, Polak-Ame­
rykanin, który ma ,penoniflkowa<! wyzss ató Ameryki, 
nadL.. Krikonsm.

Żydzi galicyjscy
w r. 1858.

Bliskość miasteczek, tak  dobro czynna dla 
pnem ynłu wiejskiego za granicą, k tóry ma 
w nich zwykle targ  dogodny na swe płody, 
Jest w Gallcyl tzkodliwą, i gdzie tylko na 
niewielkiej przestrzeni kilka takieb miaste­
czek się znajduje, można z pewnością wno­
sić, że włościanie okoliczni są bisdniejBi, le- 
niwsl do pracy i moralnie gorsi, niż włościa­
nie okolic, gdzie ich nierównie mnftj- I nie 
można nawet dziwić się tema, ponieważ Im 
więcej, gdzie namnożyło jię  iydostws, tern 
bardziej musi stopniami stan włościański 
podupadać, szczególniej dz'ś, gdy nikt nad po­
lepszeniem bytu Jego nie pracuje, Jedni cie­
szą się z podniesienia propinacji a zapomi­
nają, że rozpajanie chłopów oddziaływa w bar­
dzo szkodliwy spoeób na ich własne gospo­
darstwo i naraża ich na nierównie większe 
straty, niż cały zysk z propinacyi, ponieważ 
zaszczepia próżniactwo i w stręt do pracy 
między ludem i pozbawia ich możności mie­
nia w Xażdym czu le  dostatecznej ilcści ro­
botników. Drudzy patrzą obojęf nem okiem 
na widoczny upadek moralności ludu. Nie 
byłoby praecleż nic w tern ilego, gdyby choć 
w dniu odpuBtnego nabożeństwa Bzynkownie 
pozamykano, dla przekonan*a ciemnego ludu, 
że na odpuście nie koniecznie trzeba się u- 
plć.

Lecz dsleje się przeciwnie, Jak tego nie­
raz w różnych ztronach kraju naocznym by­
łem świadkiem, że podczas samego n -t >ż«ń 
stw a tyle pewnie ludzi było w karczmach, 
ile w cerkwi lub w kościele, gdy znów po 
nabożeństwie pijatyka na piękne odpustowej 
dokonywała uroczystości.

Nie myślę zaprzeczać, że gdyby na odpu 
atach wzbroniono sprzedaży wódki, natłok 
pielgrzymów znacsnleby się zmnie|BBył, leoz

— Itleofa spróbuje! — odparł mister Sze 
ląg i wydobył z kieszeni karabin Mauzerow 
ski z lufą długości łokcia.

Zauważył to gar&jn i w jedne] chwil 
utanęły przed nami dai r  kawy. Geść mó, 
wlał literalnie w siebie tiliżunkę kawy, po- 
czem wpuścił w czeluście swojej gardziel 
piętnaście ciaBtek, jedno po druglem, nie 
gryząc idu ./cale zębami. Odsapnąwszy, rzu 
cił mi krótkie pytanie:

— Ilu Indyas czerwonoskórych mieszka 
w Krakowie? ~

— Co? Tndyac ? Ależ wśród nai niema 
żadnego Indyanlna. Znajdą eię czasem tylko, 
ale w „Rozmaitościach* u Polańskiego.

— A to  co? — zapytał — skazując na 
śriany cukierni.

— To są proszę pana karykatury naszych 
artystów i literatów, a malowidła ścienne . 
ornamenty są utrzymane w stylu potakiej 
sztuki stosowanej

— Hm... BStuka stosowan;.... na t e a  się 
nie rnam... myślałem, że to  wigwam, bardzo 
podobne...

Zaczęło ml zię robić niewyraźnie...
— Pan wraca z Warszi w y ?  — zagadną­

łem. — Cóż tam ?
— Tak z Warszawy. Duże miasto. Dużo 

barów. Dużo Moukali. Duży businoBB.
— Jakto zrobił pan business ? Wolno wie­

dzieć ja k i?
— Występowałem w „Ne t /ch Atenach" 

tego... no... Jakże bię nazywa... no... autor bu 
efnastdrama of Pol mdl...?

— Nowaczyński.
— T aki Neuwert! Duża głowot Tęga 

głowa 1
— No i cóż, udał się buBineBS?
— Tam, gdzie Jest mister Szeląg, tam 

business Jeet dobry.
— A jakże bię p inu  kochanemu podo­

bała nasza Warszawka ? Co ? Kobietki, palce 
lizać I

Nie widziałem żadnych kobietek.
— Jak to  był pan w Warszawie 1 nie po­

znał pan ani Jedne] W arszawianki?
— Byłem dla businessu, nie dla kobie­

tek I...
— Szkoda wielka I Pan zapewne nie wie, 

że WarBiawa dynie na całą Polskę z najpię­
kniejszych kobiet. Szkodc, że pan wyjechał 
bez wrażeń!

— Ale za to z rublami — odparł mis. 
Szeląg.

— H al to co innego. Zapomniałem, że 
F^n jest Amerykaninem. Ale, dlaczegóż to 
pan tak  prędko opuścił Warszawę^ skoro, 
jak  słyszę, zrobił e s  niej taki świetny busi­
ness ?

— Bardzo proste? Ludzie tak  długo cho­
dzą do teatru, dopóki Bię nie spostrzegą, że 
to, co uważają za dzieło wielkie] sztuki, to 
nic innego, tylko bluf...

— A pan skąd się zna na psychologii pu­
bliczności te, tramę) ?

— Jestem w Nowym Jorku dyrektorem 
rzęch izantanów , dwóch cyrków i trzyna­

stu kinematografó er, Im bardziej się ludzie 
o co klocą, tom interes idzie lepiej. Cała ta-
-mnica p e r o  dren i a w tern, żeby urwać- w 

pewnym momencie...
— Aha i Więc przestałeś pan występować 

r  sam czas... i uciekłeś t u ? co?
— Właśnie w tern moja genlalność i...
— I?...
—- I dyrektora Szyimana. .Bo widzi panr 

publiczność można bić po twarzy, ale niedłu­
go, bo potem gotowa nie przyjść A tak  ma 
teraz za to „Krakowiaków i góreil*, pan ro­
zumie... myezka... przeszłość... Btara muzycz­
ka... wspaniałe dekorocye... kostyumy... sen- 
tymencik... co?

-— Nie rozumiem.
— Muszę to raras naprać  Neuwortowi. 

Dziennikarz, który nie rozumie, co to est 
business. Jak  się Neuwert przeniesie do Kra­
kowa 1 zacznie pisać nową sztukę p. t. „Sy­

reni gród", czyli „Wymyślanie na Wu h e i-
wę"( będzie miał typ gotowy.

Błagam pana, mech pan nie pisze I Już 
zrozumiałem I Mogę to panu zaprzyslądz na­
w et i Masz pan gwiaździsty sztandar? Za­
raz klękam i przysięgam!

— Już wierzę! Ale myśleć trzeba pręd­
ko I — rzekł dobrodusznie mister Szuiąg.

W tej chwili weszło do cukierni kilku 
młodych ludzi w Bsarych strzeleckich mun­
durach 1 zasiedli do beroaty.

— A to co? Cowboye! — zawołał u ra­
dowany mister Szeląg.

— Myli się kochany pan To są członko­
wie patriotycznego stow arzyszeni strzelec­
kiego, którzy na wypadek zbrojnego Btarcin 
z Rosyą, maj walczyć o wolność nauoj oj­
czyzny.

— A cóż wasi rząd na to ?
— A cóżby? Cieszy Bię, że m u bądzie 

miał po swojej stronie.
— Dobrze. Ale kto na to daje pienią­

dze?
— My sami.
— A broń macie?
— Mamy.
— W łasną?
— E! Dałby pan pokój 1 Po co ta inda- 

gaq a ?
— Nic. Tak sobie. A cóż będzie, Jeżeli 

n. p. wasz rząd pogodzi się z RoByą i roz­
każe tym młodym ludziom zrzucić mun­
dury?

— Zwaryował pan? m!ster Szeląg? Do 
tego absolutnie przyjść nie może!

Ależ naturalnie, m ister Włiwzyckl! Ja 
tylko tak  sobie zapytałm .

— Myślę Bobie I
— A gwaraneye macie?
— Jakie gwaraneye, mister Szeląg?
— No, myślę o gi araneyach że ta  wa 

Bza młodzież bić się będzie o spuw ę w ł a ­
s n ą  .. niby o wolność własnego narodu ?.

E t! Dałby pan pokój z gw arancyjni i 
Jakoś to będzie t Widać zaraz po panu, mi­
ster Szeląg, że w panu siedzi kram arrka du 
szal A-ii k rz t-  porywu, ni zapałuI Niech 
tylko Bóg da, żeby przyszło do czego i A po- 
Hhj... woia Boża1

— Widzę, mister Wtaszycki, że nie snaBZ 
listoryi •'laraego narodu. Np. Napoleon...

— Znam, mister Szeląg I znam 1 Ale wiem 
to, ie  i Ameryka jeBt bardzo wdzięczna!

Wystawiliście przecież pomnik Kościuszce i 
obecnie zabraniacie wstępu na waszą ziamię 
emigrantom polskim, którzy czytać nie u- 
mieją, a to wszystko z... wdzięczności...

— Business, miBter Wfaszyckrl Trzeba się 
uczyć!

— Nisch papa wszyscy dyabli wezmą t 
Płacić!

Był Juz czas najwyższy po temu, bo mi- 
te r Szeląg zdążył w międzyczasie zapluć ca- 

'ą  podłogę koło siebie, a kilku oburzonych 
r anów niedwuznacznemi spojrzeniami zdra­
dzało żywą ochotę nadłamania żeber mojemu 
AmeryK&nlnow*. Uspokoiłem Ich, wskazufąc 
na czoło, że siedzę w towarzystwie waryata 

Wyszliśmy na ulicę. Było mi nać wyraz 
głupio włóczyć iię z tym gburem i chętnie 
byłbym go pożegraf po angielsku, na co mi 
znowu mola grzeczność polska nie pozwa­
lała. Ka szczęścia n* -ogu Floryańskiej na­
dzialiśmy się na mojego stryjccaudgo szwa­
gra.

— DzięLI Bogu! pt myślałem, ta mnie od 
niego uwwnii

Trzeba zaś wiedzieć, ie  stryjeczny mól 
szwagier ma juź na )wojem Bumienlu kilku 
samobójców, ludzi zresztą przyzwoitych. Me­
toda Jego polega na tern, że zwykł on cyto­
wać zdania i prawdy, któ/ym  niLt zaprze­
czyć nie może. Jeżeli np. powie, żc mamy 
dziś piękną pogodę, to na p.wno słońce świe­
ci. Dc stałych jego prawd należą np. nastę­
pujące: „Warszawianki są ładne, ale lekko­
myślne. Każda Btara panna Jest zgryźliwa.

Podczas słoty można się zaziębić. W  Ame­
ryce ludzie sarauiają dolary. Możnaby uprze­
mysłowić Gallcy«j, gdyby były kapitały W  o- 
becnych czasach kupcy bankrutują. Obuwie 
am erykański! JeBt bardzo wygodne w no - 
Bzenlu. W ntzel ma najlepszą kuchnię w Kra­
kowie. Jak  baba nie chce, to trudno. W ka­
wiarniach krakowskich je s t za duże gazet 
niemieckich. Pociąg pospieszny jedzie prędzej, 
niż osobowy" I t- ć .

Przedstawiłem go tedy czemprędząj mi­
ster Szelągowi 1 zaraz wywiązał 1 ię nastę­
pujący dvuog

— Prawda, że K rak ó r jesf ładnem mia­
stem ?

— Yes mister.
— Ale niema nad Warszawką t o chaną,

co?
— Ytz mister.
— Pan pewnie z Ameryki, bo pan goli 

wąsy ?
— Yes miBter.
— Uługc pan był w  Warszawie?
— No, mister.
— Szkoda 1 Jakie wesołe miasteczko. Mały 

Paryż, nieprawdaż panie?
— Ysb, miBter.
— W Ameryce musi być dużo labryk? 

co ?
— Yes mister.
— Prawda, .e w tanim  Nowym Jorku, 

to o te) godzinie muel być ruch zzaiony?
— Yes mister.
~  Musi nyć ogromnie przyjemnie być 

sobie jakim wolnym obywatelem amerykań­
skim ?

— Yes iLiBter.
* Ale droga do Europy jest bardzo u- 

ciątliwi. co? Okręt w każdym razie trzę­
sie, co ?

— Yes mister.
— W Nowym JorLu pewnie możnr się 

wszędzie rozmówić po angielsku?
— Ye s mister.
Doiszęf rozmowy nie chcę przytaczać, ze 

wrględu na to, że Czytelnicy eą ludźmi. Pru- 
gnę tylko dodać że kiedy mój stryjeczny 
szwagFer zaaał mis. Szelągowi 327 pytanie, • 
czy mu wiadomo, że któl angielski Efward 
VII. nie żyje, mis. Szeląg zaczął wolno wy­
ciągać z kienzenl Mauzera. Nie dopuściłem do 
katastrofy, ściskając go mocno zu rękę. Zro­
zumie! mnie.

— Oddawna? — zapyta:.
— Nie wiem.
— P uryat?
— Ależ sk ąa?  Zupełnie nieszkodliwy — 

szepnęłam.
W tej chwili mój stryjeczny Biwagler za - 

propunowił mi*.. Szeląguwf, ażeby się z nim 
udał na posiedzenie Rady miejBkie], na co 
ten skwapliwie się rgodził Skorzystałem a 
tego i dałem nura.

Odetchnąłem.
Nareszaie byłem wolny!...

OtyiorC Wlajuy^ki.

Tradycye RitnUcIjitj (»Hwy.
Roim&ici niemieccy fałszerze r °  &kiej 

przeszłości usiłują przedstawić wiek XVTL. 
u«BZej hiscoryi w u ugom  en. Świetle, roz* 
tkliwiajęc nlę zwłaszcza naćl losem ludu pol­
skiego. Zdaniem tych urzędowych kłamców, 
zabór Wielkopolski był dla chłopów zbawczy-, 
gdyż dopiero wówczas zaczęto się z nimf po 
ludzku obebedsić. Tymczasem rzecz "ię ma 
l/prost prnecir-nie. Nigdzie na bwiecie, 1 wy* 
jątkiem cbyba RoByi, — los chłopa me Dyl 
tak  opłakany Jak w Niemczech. Przedewszy- 
~!tkiem książęta niomieccy handlowali swoimi 
poddanymi, zupełnie jak  handlarze niewol­
ników.

Podczas wojny Ameryki Póło. o niepodle­
głość sprzedLł h ,  brunświcki 5.72£ poddanych

czińUy na tern moralaość i pobożność Bzko- 
dowaia ?

ulT ogólności żydzi, którzy dziś wielką 
bardzo eą plagą kraju, mimo całej przebie­
głości swej, mimo zręczności i giętkości u 
mysłowej, twe-z ,  teraz Jak przed laty masę 
ciemną, przesądną i nieświadomą. Część teb, 
jsk  mówiłem, ale nader mała. porzucając nie 
zgodne z dzislejBzemi wyobrażeniami zabo­
bony, prserądy, 1 mnogie w/iąpznoścL i głu­
pstwa, strzyże pejsy, goli brody, wdziewa 
suknie i stroje według przepisów mody, a 
ucywilizowawszy się w ten spoeób wewnętrz­
nie i zewnętrznie, zwie się żydami niemie­
ckimi, i pomnaża po miastach naszych wzra­
stające powoli choć bardzo nieznacznie za- 
slępy reprezentantów idei germańskich. Re­
szta, czyli owa większość poważna, wyno­
sząca niewątpliwie “ /»« *ydńw naszych, 
żyje, myśli i czuje po dawnemu, a Jak od­
wiecznego stroju, rwyczajów 1 mowy, tak 
triym s się niemniej z na] wy trw alszą upor- 
cz> eością wBieiklch bałamuctw guseł i nie­
dorzeczności kaballBtycrnych. Są to właści­
wie 'tarowiercy, powszechnie u  nas husy- 
tami zwani, a zaludniając miasteczka i kar­
czmy wiajBkie, są w bezpośrednie) styczno­
ści z masą narodu.

Wpływ takiego żydoBtwa niechlujnego, 
próżrJaczrgo, a przytem brodzącego w ia r  >- 
bonach i przesądach, jeBt na włościan nader 
szkodliwy, ponieważ niepodobna zaprzeczyć, 
że mimo całej ciemnoty swojej, żyd orry 
ewyozajony od dzieciństwa do przebiegłości, 
umysłowo wyżej stoi od chłopa, a tern sa­
mem do pewnego przj najmniej stopnia ma 
nad nim in telektualną przewagę i podbija 
go Bobie. Chcąc zetem lud nasz podnieść, 
wypiidą go wprzód z pod jarzm a ży lów 1 
wolnić, gdyż najlepiej urządzona szkółka nie 
zdoła zwycięsko wrlcsyć z karczmą, gdzie 
wi a i 1 wódką Jadem moralnego zepsucia 
włościanie się upajają.

Skoro od lat arielu każdy uważny zna­
wca stosunków miejscowych musiał nabywać

doświadczenia, że pod '  rpłj wen, żydoBtwa 
biedny lud wiejski musi marnieć moralnie, 
może słusznie zadziwiać, dlar "ego dotąd albo 
wpływu tego n!e usunięto, albo przynajmniej 
stosownych nie użyto środków, aby Bamycb 
żrćón  powoli uksitałcić.

Wypadało zacząć ją >ó piaekBztatcenia 
odpowiedniego kahałów i urządzenia szkoły 
rab lrów ," gdy jak  wiadomo, wpływ rabinów 
tak  jest wielbi na resztę ludności żydowskiej. 
WyBzły wprawdzie jakieś a t  rozporządze­
nia \ tej mierze, lecz trudno było zbawien­
nych spodziewać się skutków, Bkoro do dnia 
dzisiejszego władze cierpią uradow anie ra­
binów dawnej daty, którzy miewają taką 
wziętość między żydami, że jakby do świę­
tych reszta c ie rri do nich przystępuje, a 
słów ich gdyby wyroczni słucha. Do tak  
wsławionego rabina przybywają o mil 20 
lub 30 żydzi w rozmaitych oprawach, a zrę­
czne oszustwo, osławL JacD się pozorami nad­
ziemskiej niejako mądrości, a nawet święto­
ści, wyłudza od zabobonnej 1 głupiej rzeszy 
mnogie dary, oddając w  sarnim jakieś ogól­
nikowe zdanie. Tacy rabini odbierają podczas 
przejażdżek swych po miasteczkach taką cześć 
i uwielbienie obok pieniężnych 1 innych u 
pomlnków, że młeż&łohy przedni, iwrócić 
na to uwagę, a kcriyBTają;c a UBpoBobień 
żydoBtwa, użyć stosownych środkćw do ich 
moralnego ukształcenia. B /łrm  podczas prze­
jażdżek moich sam nieraz śwladciem zbiego­
wiska żydów z miasteczka i okoHc;, za przy­
byciem takiego rabina. Tłumy icli izarne 
cisnęły się do domu, w którym  zajął mie­
szkanie, a gdj cześć dostępowała Bzczęścia, 
żejądo izby zamieszkałej przezeń wpur- no 
no, zaglądała reezta ciekawie przea szczeliny 
drzwi, lub malrńkis otwory firanek priy  0- 
snacn aby choć tym sposobem go ujreeć. 
Rozcinka^lony, pytałem kilku z ostatnich, 
dlaczego podobnie pierw. tym  nie wchodzą do 
izby, 1 dowiedziałem się, żo nie śmią tego 
uczynić, ponieważ z powoda (nędzy swnj nie 
mogą się ściągnąć na najmniejszy upominek,

który należy, wszedłszy do izby, złożyć mą­
dremu rabinowi. Takie zatem pweiażdżki są 
dia pp. rabinów bardzo dobrem żniwem, a cc 
ważniejsze, że nie potrzeba poprzednich na­
kładów dość zręcznie udawać mądrego i za­
pamiętać coś u taimudu, aby ciemnej thiBicsj 
imponować, i w ciągłe] Ją utrzymywać ciem 
nocie, w zabobonach i przesądach najróżno­
rodniejszych .

Na*.tern skończył Schmitt swoje uwagi o 
żydach galicyjskich. Zi atakowano go za nie 
z dwóch Btron: P r z e g l ą d  l w o w s k i  11  
to, że domagał Bię (?) „niebezpiecznego pod 
każdym względem dla prnwincyi nnyzej ró­
wnouprawnienia iydów", a wspomniany wy­
żej Ozeass Ludwik Lubltaer za to, że był 
wrogiem żydów i... jezuitą.

Polemikę przytaczamy w skróceniu z roz­
prawy „Wojna żydowska*:

...„Już kr grudniu z. r. — pisze Bartosze­
wicz — wyszła w Bruks«li ołnzerna bro&"i 
ra Lublinora p. t. Obrona żydów zamieszka­
łych w krajach polskich od niesłuszrycb za­
rzutów i faWywych oskarżeń*...

Już sam początek korespondencji m ó­
wiący „o mnogich rojach czarno ubranych 
I brodatych* mocno się nie podobał Lubilne- 
rowi... Ale o tc maiejssa. Gorsza rzecz, 
że koreopondent *) nazywa ucywilizowanych 
żydów żydami niemieckimi i cieszy sfę, żo 
im nie w< Ino znowu nabywać ziemi. Dlacze­
go niemieccy ? czy dlatego, że Gallcya do 
AuBtryi należy? Lubllner ominął zręcznie 
podany przez korespondenta fakt, panowa­
nia języka niemieckiego w domach i bożni­
cach żydów postępowych, — a co Jo ziemi 
sądził, ie  i Jaśnie prawo Jej naby które 
chwilowo cł Galicy! posiadali, -bliżyłoby ży­
dów z sąsiadami i ludnością rulniczę, a tam 
samem zmusiłoby ich do przyswojenia sobie 
języka niemieckiego. u

Lubliner nie przeczył „tej JaBne) prawdy , 
ż ,  karczmarze, arendarze żydzi zdzierają cię-' 1

*) Lubliner nie niećual, że oył nla Schm itt.

sto chłopa. Już to przez fałszowanie wódki, 
już to przez powiększenie r a c h u n k u , a l e  
wykazywał, że żyd to >zdzierstwo< popełnia 
nie lako wyznawca religii -aujżeszowe], lecz... 
z konieczności,— zdzierają jego, zdziera i oni

Monopol propinaćyi jest głównym powo­
dem zguby moralne] 1 fizyczne) wieśniaków. 
Arendarz panuje nad kier żenią chłopa, tak  
j?k srla^bclc panuje nad osobą arendarzą. 
A monopol ten zaprowadziła szlachta. Pru- 
wda że karczmarz dając wódkę na kredyt 
wzbudza pociąg ao pijaństwa — ale ozy ina­
czej postępowaliby karczmarze chrześcijanie ? 
WBzakże tv Rosyi od XII wM w miejscowo­
ściach gdzie nie wolno żydom mieszkać, szyn- 
kują Jedynie chrześcijanie, a przecież naj­
światlejsi plBarze rosyjscy, jak Turgeniew, 
stwierdzają, że lud napawa się truciznę 
w kBstalole wódki. W guberniach Zacho­
dnich zabrania prawo żydon. trzymać go­
rzelnie i karczmy, ale sziachta prawo tc  ob­
chodzi miannjąc żydów swoimi administrato­
rami. Dlaczego? — bo żyd płaci więrazą 
wygórowaną arendę. Wynika stąd „matema­
tyczna korsekweneya", że J 8W «mu8Z~uy fał­
szować wódkę i oszuk‘wać cblopa, swtaascza 
iż opłaca się Jeszoze ozynownikom, ,aby uda­
wali, ie  nie widzą żyda Karczmarza, "'uf sa­
mo istnieje w Królestwie kongresowym i Ga- 
licyi;

Następnie Lubllner polemizował a kore- 
spondeotam lwowskim G a z e t y  W a rs r ,ą w - 
s k i e j  co dc zarzutu, że żydzi w Rzecipo- 
spolitej przy pomocy przekupstwa obcho­
dzili prawo i bezkarnie rujnowali wsie i mia­
steczka. Przekupywali — więc chciwość szla­
chty była sróiniczką tej mniemanej winy. 
Cyt ‘tam! 1 Moraczewskiego, Czackiego i Su- 
rowieckiego starał się Lublin er wykazać że 
h utai żydów, w Po'sce był ścieśniony 1 że 
nie oni byli przyczyną rumy miast poiskich.

(Dokończenie naBtąpl),
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twoich, hr. heski 16.992, książę Hanau 3.423. 
margrabia' Anabac 1.644 książę Waldek 1.205, 
książę Anhait Zerbst 1.160 Itd, — Sprzeda­
wali więc średnio 4 procent ludności sweloh 
państewek. Z tych 28.166 ludzi zginęło na 
wojnie prawie 12.000, a za każdego zabitego 
lub okaleczonego otrsymal panujący Jeszcze 
nadzwyczajne wynagrodzenie, tak, że musiało 
mu wprost chodzić o to, ażeby Jak najWfę- 
oej z poddanych jego wybito.

Książęta brali za jednego sprzedanego 
chłopa po 100, 120 I 160 talarów. Historyk 
niemiecki, Franciszek Lochar, przytacza z pa­
miętników Eugeniusza Regnaulta ciekawy 
liaŁ pisany przez hr. Schaumburga, panują- 
oego w Hessen Kassel, do barona Hohen- 
dorffa, oficera wojska heskiego w Ameryce. 
Srabis wyraża w liście swoją radość ■ po­
wodu doniesienia, że w bitwie pod Trenton 
padło aż 1.650 z jego poddanych, których 
było razem 1.950, a gniewa się bardzo, że 
minister angielski doniósł mu kłamliwie ty l­
ko o 1.455 zabitych; przez to bowiem skarb 
jago ma straty.

L ist tego niezwykłego panującego kończy 
się następująceml słowy: „Przypominam pa 
nu, że z owych 300 SpartaDÓw, którzy bro­
nili Termopilów, nie powrócił ani Jeden. Był 
bym szczęśliwy, gdybym mógł powiedzieć to 
samo o moich poczciwych Hesach. Powiedz 
pac msjorowi Minfoiffuwl, że bardzo nieza­
dowolony Jestem z postępowania jego, iż o- 
wych 300 chłopa uratował, którzy walczyli 
pod Trenton. Podczas całej wojny ani 10 z 
jego ludzi nie zabito".

Szkoda! Książę byłby jeszcze 30.000 tala­
rów zarobił I

Taki to był los chb pów niemieckich, wła­
śnie wówczas, gdy w Polsce przygotowywa­
ne wiekopomne reformy Sejmu 4-letalegol

Swój do swego.
Ciężkie czaBy Jakie przyniosła depreaya 

finansowa muszą zwrócić uwagą szerokich 
sfer miejskich wiejskich na opanowany 
prsei żydostwo stan adwokacki. Niedotrzy­
manie terminów spłat, nawał skarg we­
kslowych, niedotrzymanie warunków dzier­
żaw I starania się o pożyczki na obcych 
rynkach, wymaga pomocy prawnej i roi* 
Bierza agendę adwokatów.

Wielu żydowskich adwokatów z kos?tow 
egzekucyjnych tworzy sobie źródło główne­
go zarobku, wyciskającego niejedną łzę z 
okal Pamiętajmy o tem, że żydzi nie odda 
ją swych spraw naszym adwokatom a m a­
ją c  przewagę ekonomiczną przy pomocy a- 
dwokatów żydowskick trzęsą życiem ekono- 
mlcinem w krąju.

Niech polskiego mienia broni poUki ad 
wokat, niech zdobędzie wydarte oąu poste­
runki po miastach i miasteczkach, niech po 
wstrzymuje lud od nierozważnego pleaia- 
etwa i lichwy i niech wszezytny ten etan 
zachowa dla swoich. Mamy przygotowaną 
Ustę poważnych osobistości w JulsŚ8to l kra- 
Jn, LJÓre dają się zastępować Żydowskim 
adwokatom, z której w swoim czasie, gdy 
ostrseżenia nasze nie poskutkują zrobimy 
odpowiedni użytek.

aide 1 sprzed*}* rterwszorsędnyea fa- 
sUcy, pianina, harmonie I -phonol 

ea gotówkę lub na spłaty nawet dwidweufc 
miżsitezae he* zaiiaskl

BP*

Freci % iroskig?
Kn|»B|0Bf lylfce % o k n « * o iji

K A L E N D A R Z Y K  A S T R O N O M IC Z N Y . W s c h ó d  
Końca roipocmie się jutro o godalnle 5 minut 63; 
aaehód priypada o godzinie 6 minut 44; dłngoii dnia 
godzin 11 minut 61. . . , , . , . .

KALENDARZYK KOSGIfiŁNY. Jutro w niedzielę 
ŚW. Cyryla, pojutrze w poniedziałek św, Gertrudy.

0 położeniu narcdu polskiego mówił wczo­
raj w .S tra ty  polskiej" Dr M a r c h l e w s k i  
z Poznania- Prelegent nakreślił historyę s tu ­
letniej walki dzielnicy polek'ej z germanlza- 
eyą 1 metody tej walki po obu stronach 
a przedstawiwszy pomyślne dla nas rezul­
taty tych zmagań zakończył zapewnieniem, 
de „Wielkopolską wytrwa c]o końea". 
Treściwe] i przejrzyste] preiekcyl wysłuchała 
liczna publiczność z zainteresowaniem. Ody 
prelegent podniósł, że żywioł żydowBki (któ­
ry Jest w Wielkopolsce identyczny z ger­
mańskim w przeciągu lat 50 spadł z 8 na 
\iL  procent i Uczy działaj zaledwie 25.000 
przedstawiciel!, — rozległy się oklaski ną sali.

Kraków 15 marca.
Pożegnanie dyrektora Magiery. Skromną 

wieczerzą żegnało onegdej (13 b. m.) grono 
ozłonków „8trały Polskiej" prof. Michała 
Magierę, który obeenie odjeżdża na Btano- 
wleko dyrektora Seminaryum nauczyciel­
skiego w Starym Sączu.

Zebranie odbywało się w bardzo cżywlo- 
nyći nastroju, a szereg przemówień rozpo­
czął prezes „Straży Polskiej" prof. Maurycy 
Straszewski, żegnając wielce zasłużonego dla 
dobra Towarzystwa członka.

Następnie z wielką swadą i zapałem prze­
mówił założyciel i 1. prezes „Straży Pol­
skiej" p. Kazimierz Bartoszewicz, zaznacza­
jąc jak  przykrą stratą  dla Towarzystwa jest 
u trata  takiego pracownika, jak  prof. Magie­
ra, który również należał do założycieli 
„Straży* 1 od pocrątku istnienia tejże pra­
cował z wielkiem poświęceniem dla dobra 
tego stowarzyszenia.

W odpowiedzi zabrał głos prof. Magiera. 
Mówca przemawiał z ogromnem wzrusze­
niem i przejęciem • „że z w szo  poświęcał się 
oałem sercem pracy społeczne], a pracy dla 
„Straży", Instytucyi, k tórą powołał do iyciaj 
wielki zapał jednostek, ze szczególnem za-i

miłowaniem i zawsze i wszędzie będzie sta­
rał się jej ze swej strony pomagać.

Potem mówił Dr K. Retmański Jako by­
ty uczeń prof. Magiery, a na zakończenie 
wniósł p. K. Bartoszewicz bardzo dowcipny 
z wielkim humorem wypowiedziaay toast 
„Kochajmy się", pozostawiając już do końca 
zebrania uczestników pod bardzo dodatnlem 
wrażeniem.

Czego się nie pisze o Gallcyl „Piusrereins- 
korrespondenz", ubolewając nad brakiem ko- 
śoiełów katolickich i rozległością parafij w i s  
lioyl, opowiada, że „katolicy zmuszeni są odwie­
dzić p r a w o s ł a w n a  cerkwie, ktdre wszędzie 
powstają*. Możemy zapewnić redakoyę „Kore- 
epondeccyi Plusowej", że tak źle nie Jest. Pra­
wosławie galicyjskie Jest fantazją w zupeł­
ności.

Z teatru miejskiego. Dramat Henryka Ko­
rab Kucharskiego „Lawina", którego premiera 
wzbudziła powszechne zainteresowanie, powtó­
rzonym będzie w niedzielę 10 b. m. Główną ro­
lę kobiecą odtworzy p. Mrozowska; rolę stare­
go ceglarza p. Solsk'.

Muzeum etnograficzne. Prsrd kilka dniami 
odbyło się doroczna zgromadzenie członków 
Towarzystwa Muzeum etnograficznego w Kra­
kowi:*. Z-» sprawozdania wydziału Tow. za rok 
1912 wyjmujemy następujące daty: Tow. liczy­
ło w r. sprawozdawczym 6 bnonków założy­
cieli i 66 ozłonków zwyczajnych. Zbiory mu 
zeslne d>ssły do 4000 przedmiotów w irt ści 
około 10.000 koron. — W roku 1912 ze wszy­
stkich ziem pclekich napływały dary do Mu 
■eutn, tak, żs 69 osób ofiarowało 441 przed­
miotów. W ciąga dwóch lat istnienia otrzyma 
ło Muzeum etnograficzne przeszło 900 przed­
miotów w darze. W roku ubiegłym 692 oaób 
zwiedz lo Muzeum, oraz 12 wyoieozek młodzie­
ży szkolnej. Ze zbiorów muzealnych korzystało 
kilku uczonych, artyści-malarze dekoracyjni, 
nanszycielki robót ręcznych I przemysłowcy, 
wyrabiający przedmioty dekoracyjne.

Do wydziału zostali wybrani; prof. J. Tal- 
ko Hryncewioi Jako przewodniczący, prof. X. F. 
Gabryl zastępca przewodniczącego, pref. F. Bu­
jak skarbnik, Dr E. Kiernlk sekretarz, p. S. 
Udziela kustosz Mozenm. prof. Estreicher i 
prof. Zórawski członkowie wydziału.

Zycie Chrystusa w „Kinobajos". Przez trzy 
pierwsze dni Wielkiego Tygodnia skaże się w 
„Kinobajce" przy ul RaJekleJ 1700-metrowy 
film, przedstawiający iyole Jesusa, Film pro 
wadzi widzów po iyoh wszystkich miejscach 
świętyeh Palestyny, w których Jezus wiódł 
swój żywot aż do śmierci męeztńskiej. K-żda 
scena rozgrywa się na tem samem miejscu, 
które biblia podaje. Film ukazał się poraź 
pwrwazy dnia 9 marca w Wieduip, gdzie wy­
wołał głębokie wrażenie, Jako udramatysowany 
poemat, pełen wstrząsających momentów i poe 
tyosnej wznosłośei.

Przedstawienia odbywać się będą o gcd«, 
8, 5, 7 i 9 wieczorem, każde trwać będzie dwie 
godziny.

Nr 10 „Żywego Dziennika" zapowiada się 
niezwykle interesująco. Kronikę, ten najpoesy- 
tniejszy obok inseratowego dział każdego pi­
sma, objął p. Stefan N o wi ń s k i ,  obiecując o 
czynić go zajmującym, lekkim jak puch ła ­
będzi i dostępnym dla wszystkich stanów i 
zawodów. Kawalerowie, wdowcy i wdowy w nsj - 
grubszej żałobie, crystokracl i biurnkrsc*, ar>J* 
ozyey i semlci, przedsiębiorcy pogrzebowi i sno­
by, bankruci i bankierzy, adwokaci, mecenasi, 
sportameni i filozofowie, urzędnicy akcyzy 1 rze 
inl miejekie], esteel i anslfabec*, emeryci i ere 
miei — słowem wszyaey, którzy mogą 1 umieją 
się śmiać i weselić, winni naznączyć sobie „ren 
dez Tons" dnia $4 bm. o godz. 8 wieczorem 
w saii Starego T  atra. Dziedziczą! melincbolioy 
i neurastenicy niepożądani; w razie wypadko, 
gdyby kto pękł z nadmiaru wesołości, opatrzy 
go na miejscu Pogotowie, którego posterunek 
nrrąlsony będzie w bufecie.

Biloty ua „Żywy Dziennik*' Nr 10, zama 
wlać można kartką korespondencyjną pod adre­
sem; Ąntonl Lekasyekl, Redakcya „Czasu". — 
ul. św. Tomasza 32, Csny biletów: 5 K (rząd
1—4), 8 K (rząd 5—9), 2 K (rząd 10—16), 1 
K (rząd 17 — 22); na galery! w pierwszym 
rzędzie 2 K, w dalszych 1

Pod adresem Spółki tramwajowej. O trzy 
mnjemy list z nasfcępbjąoeml uwagami:

Tym wszystkim co zmnsseul są jeźJzić 
tramwajem dotkliwie daje się wp znaki czeka­
nie na wóz czasem około *0 minut 1 to w 
dzień i na liniach najruchliwszych. GarzeJ a 
raczej całkiem źle Jest z ruchem nocnym i tak: 
Poszątkowo kursowały wozy do godziny 1 w 
nocy, następnie do 12, do 11 i PÓ1 * w soho 
tę już od godziny 11 wieczór nadaremnie wy­
czekiwało wiele osób pyzy każdym przystanku 
na wóz — od ulicy Grodzkiej do Salwatora. 
Publiczność krakoweka ma chyba prawo żądać 
by ten rezkład jazdy był ustalony, ogłoszony ] 
nieimleniany. Na rasie uf rasia się Spółkę 
tramwajową ażeły ogłosiła od której godziny 
rano do której godziny wieczór na każdej linii 
wozy kursują, a czas ten powinien być pilnie 
przestrzegany, ażeby nie robić publiczności nie­
miłego zawodu.

Loterya czwartkowa na zakład św. Jadwigi,
która odbędzie się — Jak wiadomo — w tea 
trze letnim Parku krakowskiego zapowiada s ę  
świetnie. Prezeaowa Komitetu Pa£ j,r- Zofia 
Zamoyska prosi panie biorące udział w loteryi, 
aby celem ostatecznego porozumienia Br^ IS 
chciały przybyć do Je] mieszkaaia, nl. Stra­
szewskiego „Dcrorek", w poniedziałek 20 b. m. 
o god*. 4 popoł.

Ogólne zgromadzenie członków Kongrega- 
pyl Kupieckiej odbędzie się Jutro w niedzielę a 
godzinie 11. przedpołudniem w II- saii konfe­
rencyjnej Rady miejskiej na JI. piętrze.

Ńa porsądku dziennym: 1) Sprawozdanie
Rady Kongregacji za rok 1 9 1 2 . 2) Sprawo­
zdanie komisyi kontrolującej o z-.mknięciu ta- 
chunkowem, z wnioskiem o udzielenie absolu ■
toryum podskarbiemu. 3) Sprawozdanie komi­
syi Biura pracy. 4) Wniosek naprsyznanie s ta ­
łej aubwencyi upaństwowić się mającej A kade­
mii handlowej na cele stypendyjnp, tub na u 
trzymanie w bursie chrześcijańskich uczniów 
Akademii handlowej i dwaklasowej szkoły han­
dlowej. 6) Budżet na rok 1913. 6) Wybory 
starszego, podstarszego, podskarbiego, Rady i
2-ch członków komisyi kontrolującej. 7) Spra 
wy bieżące i wnioski członków.

Węgiel potaniał. Z dniem 10 bm. obniżyli 
hurtuwnicy ceny węgia z 1 K 30 h na 1 K 
20 h na centnar. Rozwożący korzystają jednak 
z obniżenia ceny węgla 1 sprzedają go po da­
wniejszej cenie, zarabiając bezprawnie po 10 h 
na worku.

Hurtownicy zwracają uwagę pnblioineśoi, iż 
tak obniżenie, Jak 1 podwyższenie cen uwido­
cznione bywa na tabliczkach przy wozaefr z wę­
glem.

Nowe stowarzyszenia. — Otrzymujemy 
następujący komunikat: Namiestnictwo we
Lwowie zatwierdziło statut „ W s p ó ł d z i e l -  
czego Z w i ą z k u  J a r o s z ó w "  w Krakowie. 
Jak głosi § 2 statutu tegoż, ze wszech miar 
pożytecznego związku, celem tegoż Jest dbałość
0 Jak najlepszy rozwój cielesny i duchowy 
członków za pomocą odpowiedniego stosowania 
dyety owocowo-jarzynaej, kąpieli powietrzno- 
•łoneeinyeh, gimnastyki oddechowo-rytmicznej
1 t. p. zasad postępowej hygicny, podobnie, Jak 
to ma już od dawna miejsce na całym zachodzie.

Posiedzenia „Współdzielczego Związku Ja- 
roesów" odbywać się będą w każdą niedzielę 
o gojz. 7 wieczór w sali „Przyrody" (Rynek 
g>. Lłuia A-B. 45 I p.). .4

Z życia młodzieży rękedzlalalezej I rebotulozej. -
Koło Eucharystyczne prty Polakim Zw. mt. ręk. I rob. 
urządza w niedzielę 16 bm. o godz. 5 popołudniu wie­
czorek na sali szkoły miejskiej Im. oes. Franciszka 
Józefa I przy ul. Dletlowskiej.

W Czytelni głównego Polskiego Zw. ml. ręk. i 
rob. prty ul. Szczepańskiej 11 wygłosi X. P. Sledtlew- 
ski odczyt pt „O stylach budownictwa*. Poozątek o 
godz. 7 wieczorem.

W Polskim Zw. ml. ręk. 1 rob. 00. Augustyanów 
na. Kazimierzu odbędzie się o godz. 4 popołudniu 
odczyt p. Schreyerówny pt. „O oszczędności".

W Polskim Zw. ml. ręk. i rob. 00 . Dominika­
nów na Prądnika o godz. 4 popoł. odbędzie się od­
czyt p. Seroczyńskiego (sł. Unlw. Jag) pt. „Jeden z 
największych wrogów działalności".

’  Tow. w aj, akuplaozeż srzędslkćw prywałsyefe 
Walne Zgromadzenie osiouków oddziału miejsko* ego 
zwyczajnych i ałuibodawców odbędzie się w Krako­
wie we wtorek 18 bm o godz. 7 wieozorem w sali 
Towarzystwa rolniczego, plac Szezepaóski L. 8, II p 
z następującym porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) 
Odczytanie protokołu z poprzedniego Zgromadzenia. 
3) Wybór a) 6 Delegatów i 5 zastępców z grupy ałn- 
ibedawców na 6 la t ; b) b Delegatów i 6 zastępców 
z grupy ubezpieczonych na 6 lat, 4) Wybór przewo 
dniczącego i 6 członków Wydziału powiat, na 2 lata. 
5) Wnioski członków.

Z Czytelal dla koblot Im. Stowaoklog9. „Pożegna­
nie księcia Józefa z Krakowem" — odczyt Dra Ma- 
ryana btępowskiego, odbędzie się w poniedziałek 17 
marca o godz. 6 wieozorem w Czytelni Kobiet Im. 
Słowackiego (Rynek, Szara kamientea).

Za kradzieże w mieszkaniach aresztowała w dnia 
wczorajszym polioya znanego złodzieja, Tadenssa Lu­
blina.

1M1 u  policyjna, zarządzona dzisiejszej noey ua 
przedmieściach, spowodowała aresztowanie kilk Mia­
ście oaób obojga płci.

Za kradzież klesi okową na szkodę pewnego wie­
śniaka, aresztowała poltoya 2 0-letniego Mojżesza NI 
dasa.

Pogoda. Dnia 14 marca termometr do­
szedł od — 19 do -fr 18 9 0, — barometr po 
woli opadał.

Dnia 15 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 743 9 tum, — termometru — 4 3 G, 
wiatr: zachodni.

Stan psgody w Zakopanem (Informaeya 
Związku turystycz.). Dnia 1,6 marca Ciepłota 
najwyżssa -f- 7.2( Cele., najniższa j — 9 2 0, 
Ciśnienie powietrza 693. — Kierunek wiatru 
wschodni. Prognoza: pogodnie.

Kronika zamiejscowa.
Wieczór artystyczny w Zakopanem. Piszą 

do n&B z Z a k o p a n e g o :
Środowy wieczór p. Ireny Solskiej był bes 

wątpienia koroną aezonu tegorocznego. Wielka 
sala „Morskiego Oka“ zapełniona była szczel­
nie, co w tym ciężkim sezonie również ani 
razu się nie zdarzyło, „Cadu" tego dokonała 
nie reklama lub usilna praca komitetu w kie­
runku rozprzedały biletów, ale wytąeznie imię 
artystki i sympatya wielka Jaką wszędzie 
posiada.

Wieczór, Jak jeż powiedzieliśmy, wypadł ze 
wszech mier pięknie i pozostawił wr&żen*e Jak- 
najlepsze. Atrakoyą główną była oczywiście p. 
Irena Solska, która wypełniła parę punktów 
deklamaeyą przepiękną, a nadto wystąpiła w 
roli Anusi w „Szkole żon" Moliera, badząc po­
dziw ogólny szlachetnością kreacyi. Dzielnych 
też miała p Solska współpartnerów w ooohach 
pp. Dantego Baranowskiego, który przepysznie 
odegrał trndną rolę Arnolfa oraz w pp. St. 
Neweatlakcw*] (Ag-tka) i p. Białeckim. Wszy­
scy dostrajali się d) p. Ireny Solskifj umieję­
tnie, utrzymując się doskonale w etylu molie­
rowskim. Koacoitową część wieczoru wypełnili 
pp. Ladwik Justh, pianista utalentowany, skrzy 
pek Śzw&reenstein, prol. Stanisław Bursa, sym­
patyczny Śpiewak 1 Walewski, który podjął się 
roli akompaniatora. Panią Irenę Solską nagra- 
dania publiczność ustawicznymi oklaskami, ofia 
rowując jej w dani mnóstwo kwiecia.

Kasowo wieczór powiódł się świetnie i przy­
sporzył wiele dochodu dobroczynnym celom.

Z tarnowskich spraw ratajskich. Piszą do 
do nas z T a r n o w a :

Na czwzrtkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
pod przewodnictwem burmistrza Dra Tortila 
dokonano wyboru asesora, delegatów do Rady 
szkolnej okręgowej 1 miejeuowej i Jednego człon­
ka Wydziału Kasy oszezędnośoi w miejsce p. 
Dra Goldhamera.

Asesirem wybrano byłego wiceburmistrza J. 
Silbigera — do Rady szkolnej miejscowej H. 
Parasiawiczs, K. Wojciechowskiego, J. Lańka i 
Michalskiego, do Rady szkolnej okręg. Dra Ter- 
tila — zaś do wydziału Kasy oszczędności Dra 
J. Offnera.

Pa dokonaniu wyborów zarządzono tajne 
posiedzenie, na którem dyskutowano nad spra- 
wami gazowni miejskiej i obsadzeniem posady 
asystenta inżyniera.

Jeszcze przed przystąpieniem do porządku 
dziennego Rada uchwaliła nagły wniosek prof. 
Wojciechowskiego, żądający od burmistrza, by 
poczynił energiczne starania o założenie fabryki 
zapałek w Tarnowie, które wszelkie ku temu 
warunki posiada. Burmistrz przyrzekł sprawę 
energicznie popierać, jednak ■ naciskiem za­
znaczył, że w sprawie skartelowania przemysłu 
zapalkowego przez Bank przemysłowy, jako 
poseł zajmie krytyczne stanowisko, wobec czego 
oie spodziewa się dla swych starań poparcia 
Banku przemysłowego. AJcsa.

Inspektor szkolny łapownikiem. Wiadomości

dzienników o nadużyćiach i zssuspendowaniu 
inspektora szkolnego w Rzeszowie Dra F a l ­
k i e w i c z a  prostuje obwiniony o tyle, że wsku­
tek „gołosłownego, osseserosego doniesienia 
człowieka małej wartośoi moralnej został sa- 
wlesiony w urzędowaniu, a sprawa oddana pro- 
kurateryi państwa i w naturalnem następstwie 
przeprowadzono u niego rewizyę domową — 
ale przyszłość dopiero wykaże — Jak bolesną 
ł niesłychaną krzywdę mu przez te wyrządzono".

Urzędnicy kolejowi pod kluczem. Onegdaj 
zjechał do Lwewa sędzia śtedcBy ze Złoczewa 
i wezwał do przazłuchanla w gmachu sądu kra­
jowego karnego dwóch urzędników kolejowych 
st. ofieyała Gustawa Dsutscha i adjunkta Leo­
polda Warywodę. Po przesłuchaniu zawiesił sę­
dzia nad nimi arssrt śledczy. Odstawiono obu 
do więzienia, skąd odesłani będą do więzienia 
sądn w Złoczowie. Tam prowadzi aię śledztwo 
o nadużycia kolejowe w Brodach. Warywoda i 
Deatsoh byli dawniej zajęci w Brodach i tam 
dopuścić się mieli nadużycia władzy urzędowej. 
Nadużycia te zeatały niedawne wykryte.

Z Brodów donoszą, że Sprawa nadużyć na 
tamtejszym dworcu kolejowym przybiera coraz 
większe rozmiary. Sędzia śledczy zarządził uwię­
zienie pewnego kupca i odesłał go do więzienia 

Złoczowie.

a pięknymi widokami; dwa zdjęcia z natary, amery­
kański dramacik, najnowszy Przegląd Tygodnioify 

Artystyczna itustraoya muzyczna.
niedzielę od wpół do 8 do 11. Oodzle&le od 

wpół do I  do 11.

Z a  ń w r l a t a .

Jeszcze w aprawls zapisu Messyny Łuczyń­
skiego. Otrzymujemy następujące pismo:

W sprawie nieistniejącego zapień ś. p. Mes- 
syny Łuczyńskiego p. Leon Czajkowski, Inży­
nier, biorąo ewe życzenia za rzeczywistość dnia 
fl-go marca r. b. do „Głosu Narodu" podał fał­
szywe wyjaśnienie. Szukających Jakiegoś spad­
ku jest'zawsze dużo, nic dziwnego więa, że i 
p. L, Czajkowski w ich liczbie się znalazł. Tyl­
ko, żo tym razem nie by? on mianowanym 
spadkobiercą i żadnych papierów nie dostał, 
zatem nie mógł ich u mnie deponować. Podzfę 
kowanie więc jego nie ma sensu. Przytem on 
sam wyzaje, że do papierów, których wartość 
błędnie wykazał, prawa niema. Ja zaś dodaję, 
że mający do nich prawo zaraz niemi wedłog 
wskazówek za życia od właściciela otrzyma­
nych, rozporządził X. Jótef WiłnUwaki 

kapelan ezkładu św. Kazimierza 
w Pt ryżo.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. „Dziennik rozp. wojsk." donosi, że 

w roku bieżącym na mocy rozporządsenia ee- 
sarskiego zoatanio wziętych z Biśal i Hercego­
winy 7.256 rekrutów.

— Kontradmirał Bogealusz C hm e l a r  z 
mianowany został admirałem portowym i ko 
mendantem wojennego portu w Foli, kontradm. 
Makaymiiian N j e g o r a n  — komendantem I 
eskadry 1 1 dywlzyl, kontradm. Ryszard B a r r y  
kom. Akademii marynarki — komendantem 2 
dywizyl tejże eskadry i kontradm. Oskar Gas -  
s e n m a y e r  — komendantem Akademii mary­
narki.

Największy na iwleole samolot zbudował
rosyjckl lotnik wojskowy S l k o r s k i j  i nie 
bawem rozpocznie z nim wzloty. Szerokość te 
go dwupłatowca wynosi 80 nc, a. posiada on 
cztery motory, każdy o s’le 100 HP. Samolot 
ten będzie unosił na sobie karabin maszynowy, 
aparat do telegrafu bez drutu oraz 2 sterników 
1 6 pasażerów.

Włoskie ministerstwo wojny powołało pod 
broń dwie kategorye rezerwistów, urodzonych 
w latach 1888—89, Jednych dla uzupełnienia 
ich wykształcenia wojskowego, a drugich dla 
wzmocnienia stanu prezencyjnego armii. Ta 
druga okoliczność jest bardzo ważna za wzglę­
du na ogólną sytuaeyę polityczną i ze względu, 
że stan prćzencyjny piechoty włoskiej Jest w 
kompaniach niższym nawet, niż w armii au- 
stryacko- węgierskiej.

H e b ro lD flla .
W dnin dzisiejszym zmarła w naszem mie­

ście ś. p. M a r y a  K r u p i ń s k a ,  wdowa, matka 
kanonika kapituły krakowskiej, X. Jana Kru­
pińskiego i starszego komisarza pollcyi Dra 
Rudolfa Krupińskiego. Zmarła liczyła lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
17 bm. o godz. 4 pop. z demu żałoby przy ul 
Poselskiej 1. 7.

Zmarli. Miry a W i e r z b i c k a ,  wdowa po 
proL nul w., lat 72, zmarła 13 b. m. w Gorli­
cach.

Jan K r ę o i n a *  piekarz, iat 39, zmarł 12 
b. m.

Marya We i c h m a n ,  lat 82, zmarła 13 bm.
Daniel G a ł u s z k a ,  lat 54, zmarł 13 bm.

Powszechne wykłady nnlwersyteoUe.
W auli I. Szkoły realnej przy ul. Studenckie], godz.

6 wieczorem, Wstęp 10 h.
Poniedziałek dnia 17 marca: Doc. Uniw. Dr 

Ant oni Korczyński: Badania naukowe I wynalazki 
w zakresie chemii. (2 wykłady).

Wtorek 18 marca: Prof. Wincenty Sikora: Zada­
nia Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład).

Powszechne wykłady unlwersyteokie 
na prowinoyl.

(Niedziela dnia 16 maroa).
B o c h n i a .  Prof. Józef Kantor: Legenda Tatr 

Tetmajera.
W a d o w i  o e. Prof. Władysław Kiliński: Utwory 

dramatyozne Lucyana Rydla.
Mi e l ec .  Prof. Józef Ssosepański: W przededniu 

wielkiej rewolucyi.

Rofortiwr to s tri miejskiego w Krakowie
Sobota. „Lawina*, dramat w 8 aktacb H. Korab- 

Kucharskiego.
Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak", kroto- 

ohwila w 4 akt. Gabryela Drógely. Geny znllone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Lawina".
Poniedziałek. „Taniec Ozynowników".
Wtorek. „Lawina".
Broda. „Judasz z Kariothn*.
Czwartek, piątek, sobota. Teatr zamknięty.

Teatr iwletlny „Uciech*" Starowiślna 16.
Od soboty dnia 15 marca włącznie do środy 19 

marca br.; „Kaprys milionera1-1, frauenska komedya 
(Zuzanna Grandais występuje). Dwie humoreski: „Ży­
wa pantera 1 Teśolowe" oraz „Ligotto jako magzy- 
nlste“. Dramat w 2 częściach v,Narzeczona lotnika'1

Teatr świetlny „Uciecha"
Ptarowlilna 16.

Z powodu uroczystości ostatnich dni wiel­
kiego Tygodnia, wykluczających widowiska, roa- 
poazęty dzisiaj w sobotę d. 15 b. m. program 
będzie szedł tylko przes 5 dni z rzędu, to jost 
do środy włącznie d. 19 bm.

Jest on niezwykle wytworny i dobrany. G- 
bejmuje wesołą francuską komedyjkę: „Kaprys 
milionera"; występuje w niej znakomita artyst­
ka Zuzanna Grandaia; ponadto dwa doskonale 
obrazki komiesne: „Pifke, żywa pantera i teś­
ciowa", oraz „Zigotto, Jako mazsynlsta*. Głó­
wny punkt programu zajmuje dramat „Namn­
ożona lotnika*w 2-eh częśziacb z pięknymi wi­
dokami i sceną ratunku narzeczonej przy po­
mocy aeroplanu z ptonąoej latarni morskiej. 
Wymienić jeszcze należy dwa piękne adjęoia z 
natury: „Kanał Suszki" i „Budowę tanich do­
mów betonowych", znakomity amerykański dra- 
maoik 1 najnowszy Przegląd tygodniowy.

Na święta prsygotowoje teatr nowy, bardso 
zajmujący program.

Teatr „Uciecha" wystawi „Qoe Vadłs“ Hen­
ryka Sienkiewicza w pierwszych dniach kwietnia.

(877)

Podróż wielkanocna amatora fotografa. 
Chyba nikt, kto posiada aparat fotograficsuy, 
wybierająo się na wycieskę wielkanocną — nie 
zostawi go w domu. A kto chce odbywać da­
lekie wycieczki na wiosnę, a nie posiada Je­
szcze aparatu fotograf-etnego, nfechj nabędzie 
ną]odpowiedniejszy aparat „Kamera" obecne 
od nabycia w ró/ayen cenach.

Przed podróżą należy aparat przyprowadzić 
do porządku, saopatrsyó s ę na całą podróż w 
płyty 1 filmy najlepszego gatunku, które po­
winny być poprzednio wypróbowane, przez eo 
unika się póiaiej wszelkich niemiłych niesoo- 
dzi»n«k. (381)

Własne zdjęcia mówią więcej, Jak najdo­
kładniejszy dziennik, ponieważ utrwalają po­
bieżnie widziane rzeczy.

Wszelkich informacyj, mających łączność z 
fotografią udziela chętnie o. i k. nadworny do­
stawca aparatów fotograficznych R. Leohnar 
(W. MQUer) W i e d e ń  I., G r a b e n  30/31.

Firma bogata w doświadczenie — proszę się 
zatem z calem sauran en do niej zwrócie.

Najbliższe odjazdy okrętów linii Hamburg— 
Ameryka Z Hamburg*. Do Nowego Jorku: pa­
rowiec „Patriota* 15 marca, „Prosldent Grant* 
21 maroa, „Pretoria" 27 marca, „Ameryka" 29 
marca. Nowa linia do Bostonu: parowiec „Oin- 
cinnati" 21 maja, „Clereland" 8 czerwce, „Cin- 
cinnati" 25 czerwca. Do Filadelfii: parowiec 
„Graf Waldersee" 2S marca, „Prlnz Oskar* 2 
kwietnia. Do Kanady: parowiec „Barceleua* 
14 marca, „Brandenburg" 21 maroa, „Belgio* 
28 marca, „H»nnover“ 4 kwietnia. Do Półno­
cne] Brazylii; parowiec „Rio Pardo" 20 maroa, 
„Rio Negro" 4 kwietnia, „Rio Grandę* 24 kwie­
tnia. Da środkowej Brazylii: parowiec „Petro- 
polis" 12 marca, „Belgauo" 19 marca, „Asuu- 
cion° 26 maroa, „Gap Roca" 9 kwietnia. Do 
południowej Brazylii: parowiec „S. Catharlna" 
28 marca", „Sznta Lucia" 25 kwietnia. De L« 
Platy: parowieo „Cap Aroona* 18 marca, „K3- 
nig Friedrich August" 25 maroa, „Cap Orte- 
gał" 1 kwietnia. Na Kubę - Mezyko: parowiec 
„Fdrst BIsmzrk" 14 marca, „Dania" 17 marsa, 
„Ypiranga" 28 marca.

Kwertya mięsa wołowego rozwiązana. Do­
bre mięso wołowe Je każdy ze B u s k i e m ,  lecz 
wygotowane jałowe mięso ze zupy zamieniłoby 
się chętnie na inną potrawę mięsną. Oszczędna 
gospodyni zażywa przeto drogie mięso jedynie 
na pieczeń, zrazy i  t. p,, rosół zaś sporządza 
szybko i tanio z Maggiego kostek rosołowych 
po 5 h. Każda kostka wydaje przez pohure 
wrią-ą wodą ł/* litra wybornego rosoła, nada­
jącego się do wszelkioh dodatków, jak maka­
ronu, kaszki i t. d. 876

Problem wychowania narodowego 
w dzielnic; praskiej.

(Posiedzenie „Towarzystwa Słowiańskiego").
Salę Kopernika ColL Ncvi wypełniła wczo­

raj licznie publiczność, aebrana na V. posie­
dzenie T. Sł., które zagaił prof. A. K a r b o ­
wi  a k  referatem na powyższy tem at. W ole- 
mnycb barwach przedstawił położenie w 
Wielkopolsce.

W dzielnicy pruskiej jest około 4 milio­
nów dusz polskich, a niema ani jednej szko­
ły polskiej. Publiczne szkoły pruskie kształ­
cą i wychowują młodzież polską w duchu 
niemieckim. Środowiska życia pozaszkolne­
go znaczne] części dzieci polskich 1 młodzie­
ży, zwłaszcza szkół wyższych, są również 
przesiąknięte duchem niemieckim.

Społeczeństwo polskie starsze nie zdoła­
ło zapewnić wychowaniu narodowemu po­
trzebnej mu potni trwałych, normalnych wa­
runków 1 środków. Chciała Je stworzyć mło­
dzież sama z pomocą starszego pokolenia.—

Cel ten chciała osiągnąć za pomocą cza­
sopisma p. t. „Brzask", podjętego w r. 1 9 4 . 
Młodzież zdziałała dla wychowania narodo­
wego nie mało, ale celu głównego nie osią­
gnęła. Starsza generacya nie przystąpiła do 
współdziałania. W arunki wykształcania i wy­
chowania narodowego pozostały I nadal zły­
mi. Pomiędzy młodzieżą kształcącą się, a 
starszem pokoleniem nastał pewien roa- 
dźwięk. Stosunok ten nie Jeat na razie nie­
bezpiecznym, ale jeat niezdrowym 1 wymaga 
uzdrowienia.

Prelegent proponuje szereg środkó* za­
radczych Przedewazyst&lem trzeba budzić w 
społeczeństwie poiakiem całej Polaki, a  przs- 
dewszyatkiem dzielnicy pruskiej i podtrzy­
mywać pełną świadomość grożącego nam na 
zachodnich kresach wynarodowienia a roz­
niecać i organizować energię do d*iai*A na 
rzecz wychowania narodowego. Dia tych

Ustalona stawa ulepszonych gramofonów
s manka Hrnsaą „AaMek siesągr", J*k*M* gkrk iwekaraib: wssjrstkłoh odrieźkającyak mój 
Skład, że jakolś ty eh gramofonów., ynw  esretą, u»nrrlm 1 bm anćeau oaammą reprodflbcyę, 
pmowyissa warniki* wyroby łwttaojjao Pnwrę Mę otom pmokonać, chętni* j sArniMUfauję — ba* 
M ynw i k u m  — o każde* odsiesie priohei. ale, ł* nło m» atteisj roirywkl w dom- napa

Mnrr po oMońsIow^ JPW Ł J4
■ ą  napalm* 

tatara g j o j m r a t  którem z płytami aaj-

otrzyaaś audna jodynie ad firmy

Pierwszy Krajowy Skład Gramofonów
I n k t a ,  f h p ja to a  H .  fffic  M b  71. M .  I M  L a t o ,  Syktnska 2, M .
Ulgi w spłatach 
1 t j  n  / u t j t i n '

. — Oennikł dar m o l - Gramofon koncertowy z
. lu e lk fe s to f r  ir te z  Zaatfon

pwłwójneai płytami tLH i i o ł t e n r a i r l
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celów musi powstać „Związek pedagogiczny 
dzielnicy pruskie]

Rodziny 1 domy polskie 84 pierwgacmi 1 
1 ttajwaznlejszeml ogniskami wyrho wania na­
rodowego, trzeba dołożyć W8zysłkich starań, 
aby Je unarodowić. Jedynym Środkiem do 
tego byłoby osobne piętno pedagogiczne, ro ­
dzaj „ s z k o ł y  p o l s k i e g o  k s z t a ł c e n i a  
i w y c h o w a n i a " ,  dodawanej za tanie pie­
niądze de każdego pisma.

Dla potrzeb młodzieży akadem icki] musi 
powstać k s i ą ż n i c a  p o l s k a .

Społeczeństwo polskie dwóch innych dziel­
nic powinno współdziałać, budząc energię 
ziomków dzielnicy pruskiej, nieś pomoc p-zy 
zakładaniu i uzupełnianiu biblioteki, przy re­
dagowaniu „Szkoły wychowania narodowe­
go" Itd.

W dyskusyl wziął udziął szereg n owt ów, 
oświetlając wiele kwesty], łączących się z 1- 
deami, poruszonemi przez prelegenta, a .więc 
kwestyę wiary I ojczystego Języka (X prof. 
N o w a k ) ,  kwestyę t. zw. oryentacyi anty­
rosyjskiej. „zgermanizowania" i „zmatsryali- 
zowania" Wielkopolan (Dr M. K. M o r a w ­
sk i), działalność towarzystw humanitarnych 
(Dr J. M a g i e r a ) ,  znaczenie Wielkopolski 
dla Słowiańszczyzny 1 cądy w śról Słowian 
o Poznańczykach (Dr T. St. G r a b o w s k i ) ,  
sposób pracy i organizowania się w Wielko- 
polsce (Dr K o n e c z n y), łączność w pracy 
z Snnemi lastytucyami (pna M. S i e d l e c k a )  
itd., poczem Jednogłośnie uchwalono stWo 
rżenie w łonie Tow. Słowiańskiego 8 e k  c y i 
w i e l k o p o l s k i e j ,  której zadaniem będzie 
współdziałanie w obronie kresów zachodnich 
przed niemczyzną

Wiele ludzi Cierpi przez szereg lat na do­
tkliwe dolegliwości trawienia, pc nieważ nie znn- 
lazli środka na usunięcie tych cierpień! Winno 
się im zwrócić uwagę, Ż9 badania kliniczne w 
o. k. wiedeńskim sarkała powszechnym wyka- 
■ały, że naturalną woda gorzką Franciszka Jó­
zefa przy najrozmaitszych rodzajach obstrukcyi 
moina osiągnąć szczególnie korzystne wyniki. 
Rozpuszerąjące i przeczyszrz-jące działanie wody 
Franciszka Józefa następuje ju i przy mniej 
szych ilościach, niż przy wszystkich innych po­
dobnych wodteh mineralnych. Chorzy używają 
chętnie gorzkie] wody Franciszka Józefa, którą 
także przy dłnższem ożywania dobrze znoszą.— 
Do nabycia w aptekach, drogneryach i w skla 
dach wód mlaeratoyeb. Dyrckeya wysyłkowa 
iródei leczniczych Franotsz* Józefa w Buda 
paszcie. 13

M k i  lit iN c k i-ir t is ty c z n i.
Sukces polskiej sztuki stosowanej C. i k 

anstryackie muzeum dla przemyślaj sztaki w 
Wiednia, nabyło witraż p. t. „C r i W ,  wyko­
nany według projektn prof. M >boł(era w znanym 
zakładzie witrażowym p. faz. Żeleńskiego.

Skarby do nabycia dla Muzeum Narodowe 
QO- „Architekt**, miesięcznik, w tatowym zesty- 
-ie, w artykule wstępnym, od Redakcyi, oma 
wfa obszernie polemikę, wynikłą a powoda za­
kupów berlińnkieh Giełdzińskiego do Mazeóm 
Narodowego i kończy jak następnie;

„Stwierdzamy stanowczo, że krytyka, którą 
wydrukowaliśmy w „Architekcie", nie miała na 
celn c »‘abien a ofiarności społeczeńst ya na cele 
Mnzenm Narodowego, lecz podyktowana była 
Jedynie troską o Jej dobro.

I właśnie ta troska o dobro 1 dalszy rozrost 
tej naszej narodowej instytnoyi, która królować 
będzh niebawem na Wawelo, nasuwa nam w 
tej chwili dalsze refleknye i prz;pom<na spra­
wę, nad którą, Ja t się zdaje, zarówno Dmkeya 
Ifnsenm jak i Zarząd na-zego miasta przeszły 
do poraądKn.

O kilka kroków od Mnzenm Narodowego, 
w para ciasnych pokoikach na TI. piętrze gnie­
żdżą się p r a w d z i w e  s k a r b y ,  z b i e r a n e  
p r z e z  ć w i e r ć  w i e k a ,  d z i e l ą  s z t u k i  
o b c e j  i s w o j s k i e j  — zbiory Feliksa Ja- 
s ł o ń s k i e g o .

Wyrafinowona, wytworna kultura artysty­
czna wBchodn r  Jiponta na czele w rzadkich, 
umiejętnie dobranyhn okazach reprezentowana 
Jest w zbiorach Jasieńskiego pierwszorzędni*. 
S z t u k a  n o w o c z e s n a  p o l s k a  (przeważnie 
obrazy, rzeźby, grafik 1) s- nowi osobny, m a  
z w y c z a j  b o g a t y  d z i a ł ,  przez to specjal­
nie cenny, że dzi«ła sztoki polskich artystów 
ta zgromadzone pochodzą przeważnie z najcle- 
kawaa *■ epoki ich twórozrści. Ostatnimi czasy 
zebrał p. Jasieński ze zgóry obmyślanym pla­
nem bogatą kolekoyę t k a n i n ,  od wschodnich 
począwszy, do staryoh kil’mów itr-b ńskich o 
wybitnym wpływie kultury polskiej aż do dzi- 
Slajazaj twórczości polskich artystów - r dziedzi­
nie tkaetwa. Jest też wielka ilość m e b l i  s t a  
r o ż y t n y c h ,  a wśród nich ani jednego podej­
rzanego okazu, a s z a f y  g d a ń s k i e ,  któryoh 
taki brak odernwrlo nasze Mnzenm Narodowe, 
jakkolwiek nie oidob'one „stiukami", są nie- 
tylko eenne Jako zabytki ale i Jako dziel 1 szto­
ki, tak pożądane w przyszłych salach wawel 
Skieh.

Zbiory to nie są dostępne każdemu. Z-esztą 
pospolity brak miejsca czyni oglądanie ich pra 
Wie illnzoryeznem i ty.ko ci, co od 3zerogo lat 
lledrą eb'iska rozrost tego mnzeum, mogą mieć 
o niem pojęć*e. 01 ozasn do ezasn urządza też 
p. Jasieński w lokalach publicznych wystawy 
pojzozególnyoh działów. Niestety zawsze wal 
rzyć mnsi o miejsre, a czssom nie dostaje go 
wcale, gdyż są w Krakowie instytnoye artysty­
czne, uważające naprzyktad przepyszny zbiór 
tkanin za nienaJająey się do wystawienia w 
lokalu, gdzie zazwyczaj wiszą obrazy.

Zbiory p. Jasieńskiego teoretycznie mleżą 
do polskiego społeczeństwa i mogły były Jnż 
dawno być wtasnośsią Mazenm Narodowego w 
Krakowie, gdyby przyjęto warunki ofiarodawoy. 
Wypadki ostatnich lat dowodną, że Kraków 
znajdoje fnndnsze na powiększenie swych zbio 
rów. (Tebiaśoddawane są b e z i n t e r e s o w n i e )  
Szkoda tylko, że pozyskanie pierwszorzędnej 
kolekcji, m ieszącej się pod bokiem Mazenm 
Narodowego, nie stanęło i nie stoi na pierw 
Biem miejsca zabiegów naszego miasta O ile 
Wiemy, Jednym z głównych szkopnłó t jest przy 
Jęcie warunków, aby zbiory nie były rozprószo 
09, stanowiły całość i znajdowały s ę pod za­

rządem ofiirodawcy. Kto tyle talentn i smaku 
złożył w zgromadzenie swych zbiorów I widzi 
trzeźwo, jat. nie zawsze i nie wszyscy mn w 
tem dorównać mogą, ma prawo, zdanym na- 
Lzem, ląd. 5 taki .go warunku. Być może, że 
dla Dyrekoyi centri 'nej, pragnącej wszystkie 
zbiory miejskie w jednyoh otrzymać rękach i 
upatrojącej ideał w jednolitym rczwojn przy­
szłego Mnzenm Narodowego na Wb,wola, stano 
wi to 'izkopnł poważny, Ale dla społeczeństwa 
polskiego nie mniej poważnym postrlatem jest 
mieć w serca Polski w godnyoh ramach taki 
niezwykły zbiór sztoki polskiej i obcej, dający 
Jnż dzisiaj całokształt wrażeń artystyczaycL w 
najlepszym gatunku.

Nie wiemy, jaki mr, -rp łyr na rozstrzygnę 
cle te j sprawy d jrek te r  IJnzenm Narodowego, 
i nie wiemy, ]■ ł!b  je s t jego zdanie osobiBte w 
tej mierze. Wiemy, że poświęcił w swoim czn- 
sie dużo zabiegów, aby zbiory p. Jasieńskiego 
dla m iasta p< zyskać 1 życzymy szczerze, aby 
mn się to dzfriaj, k ied / jnż najw jżsiy  cz^s 
k i e d y  i i n n e  m i a s t a  p o l s k i e  o to e .. mo  
n b i e g a ć  s i ę  z a c z y n a j ą  — aby mn się 
to j-iknaJsŁ/bcie.j osiągnąć udało". Bedakcya.

Z- Tow. opieki nad polskimi zabytkami nztukl 
i kultury. Dula 7 b. m. odbyło się Xil doro 
czne walne zgromadzenie członków Towarzy 
stwa. Posiedzenie zagaU prezes prof. Dr Jerzy 
hr. Myoielski, który w dłnższem przemówienia 
złożył wyczerpujące sprawozdanie z czynności 
vydzlala Tow. w roku 1912 i początkach 1913 
Z pośród ważniejszych spraw, na które Tow 
zwróć ło a wagą w ubiegłym roka, należy wy 
mienić: 1 ilęc e się restauracją kośiioła ś« 
Wojciecha w Kr«kowie, uratowanie przód zbn 
rzenien baszty, przytykającej do klasztcrn 00 
Augustynów na Kazimierzo w Krakowie, ora? 
całego szeregu innych.

Po wygłodzonym następnie odczycie Dra M. 
Stcpowskiego p. t. „Pożegnanie księcia Józefa 
Poniatowskiego z Krakowem*', zabrani powzięli 
razoincyę, by w obocną rocznicę, znajdujący się 
na Zwierzyńca w ogrodzie „pod Lipksral" tra 
mień p am ią tk o w y , położony tam przez Z f ą z 
Czartoryskich Zamoyską kn upamiętniona d ity 
pożegnania księcia Józefa — o d res ta u ro w a ć , a 
na marze od nUcy umieść.ó odpowledaią ta ­
blicę.

Do wydziału Towarzystwa zostali wybrani 
na rok 19)3 pp.: D ' A Bor®*®, S Circbs, A. 
Chmiel, Dr F. Klein, Dr S. Komornicki, dyr. 
Dr F. Kopera, ks. G Kowalski, F. Miczyńiki, 
prof. Dr J. hr. My.ńelski, J. O lyszfclewicz, Dr 
J. Pagaezewski, docent nntw, S. Paszko, Dr M. 
Stępowski, Dr T. Szydłowski, Dr 3, S wierz, dyr. 
S. Till, Dr Tirczyński i ks. Dr Cz. Wądolny ; 
do komisji kontrolająeej pp.: W. Anczye i J. 
Strzyżo wskfc

Opóźniente sprawy kolei 
lokalnych.

(Telegramy „Olom Narodu" z dnia 15 marca)

Wiedeń. (Tel. wł.) Spruwa kolei lokalnych 
opóźnia sio znacznie, gdyż jest wątpllwem, 
czy konferencje z poszczególnymi krajami 
zostaną ukończone w bieżącym miesiącu. — 
Prawdopodobnie rząd nie będzie móęł tego 
p: zod ożenią wnieść na p! er wszem Jpesiudre- 
uiu Izby poselskiej po Świętach. Zresztą Izba 
nic zbierze się, jak  zapowiadano, 8 kwietnia, 
ijdyż Sejm galicyjski ukończy swe prane na* 
wc-ześaiej 12 kwietnia.

Po odroczeniu Sejmu rozpoczną się w  
Wiedniu konferencje Koła polskiego z rzą­
dem celem u it tlenia kwoty przeznaczone] na 
budowę IiniJ galicyjskich. Prawdopodobnie 
Fzba zb'erze się 15 kwietnia, & do teflo czasu 
konfereneye nie zostaną, ukończone

Wprawdzie postulaty Galicy i na kwotę 47 
mil. K zostały Już ustalone, chodzi obecnie 
tylko jeszcze o budowę kolei Kołomyja— 
Kuty, która kosztować ma rząd 5 milionów 
Koron.

Linię tę forsuje bardzo usilnie Dr Leo ze 
w z g l ę d u  na  s z w a g i a  s w e g o ,  b u r m i ­
s t r z e  Dra Kl e  s k i  eg o. Razem więc żą­
dania Galicy! wynoszą 52 mii koyon.

Ministerstwo kolei poczyniło starania, aby 
skrócić trwanie konferencyi i postulaty kra­
jów zmieścić w ramach kredytu na ten cel 
przeznaczonego w kwocie 260 mil. koron.— 
Aby to umożliwić, niektóre koleje strategi­
cznego znaczenia, zarówno w Galicyi Jak i 
na południu, postanowiono wyeliminować 
z ogólnego planu budowy I w y b u ć E o w - ć  
j e  p r z e z  s a m o  p a ń s t w o .

Mśni0tersiT7o wojny godzi się na to, a z i 
tym projektem oświadczają się liczne stron­
nictwa Izby. Sprzeciwia się temu ministeryum 
kolejowe.

Z powyższych faktów widać, że ustawa 
o kolejach lokalnych natrafia na rozliczne 
trudności I nie będzie wnienionr w zapowie­
dzianym terminie.

B ola ł ek caca lG E ny .
W obronie naezych szewców.

Osrzyirnjemy następujące pismo:
W Nr &9 „Głosu Naroda" nmiesaczono ar­

tykuł p. t. ,,W obronie nac?ych S34*ców“, a 
skierowany przedewszyBtkhm do kapców. Jako 
kapcowi mech mi tedy wolno będzie kró .ko na 
apel do Knpiectwa wystosowany odpowiedahó. 
„Plaga amerykańskiego ebawta" Jest niewątpli­
wie dotkliwą dla szewców. Ale ta plaga nie 
«pi(?ła sama, lecz wywołali ją  sami s«ercy sfcea 
ssnyn konserwatyzmem, jik i cechuje ich przed­
siębiorstwa, brakiem wszelcieg) postępu, nie 
JoBtozowaniem się do czaBÓ 7  obecnych.

Nasi szewcy nmią robić obuwie br d i o  do 
brze, lecz rrb :ą mato i powoli.

D <łś niepotrzebs batów, w któ.y.ihby cho 
dzit ojciec, a potem syn, na wykończenie, któ 
rych ezekaćby m .gli i parę miecięcy. DrA „ka­
żdemu się śpiesz,**, każdy żąda taw-jtr natych­
miast, a przy tem elegancji no i d oborowego 
prodnktn.

Tradno wymagać, uby ktoś, koma obawie 
się zepsoje z pat.yjtyzmn czekał tygodniami na 
wykończenie nowych, łab z tego samego powoda 
b;egsl po mieście, siąkając pracowni szewskiej, 
przeważnie gdzieś na nboozn o bardzo n'epo- 
zornym wyglądzie. Każdy idzie tam, gdzie widzi 
wybór i gdzie z elegancją ten onck mn 
rodadrą, wreszcie , gdzie pięknfe przystrojone 
ystawy i rząaAoie oświetlone okna wystawo­

we", a knpnje tak’e bnciki, na jakie go stać, 
tańsze lub droższe, ba a  w czem wybierać

Nic nie pomogą hasła patrystyczno, Patra 
naty, Instytuty dla popierania przemyśla, kursy 
majsterskie i szkoły zawodowe, bo te dadzą 
tylko Jednostki d b-ze wyszkolone, a taka je­
dnostka choćby najzdolniejsza, z jednym Cze­
ladnikiem i ohtopeem, nie mcie iść w zawody 
% potęgami fibry'icnemi, . tóryrh przecież 
nie pracnją krawcy łab ślusarze, łooz również 
siewcy w swoim zawodzta dobrze wyszkoleni. 
Każly prawi 1 z nieb mógłby rórnież być do­
brym majstrem „na rłasną rękę".

D a  knpon, jako pośrednika miąd y konsn 
meutnm, a wytwórcą obojętnem jest, ozy to 
obawie pochodzi z M5 'Ilngc, Karlsbadu, A ’glii, 
Ameryki lab też wytworzone jest w krają. — 
Olbioroy żądają, więc towar być mnsi, a cenę 
i gatunek każdy kopiec dostosowuje do swojej 
klienteli.

N ich panowie szewcy zrozumią, że w dzi­
siejszych czasrcb, przy ogromie 1 apotrzebowania, 
prowadzenie małego warstacikn, bez nrzędreń, 
bez kapitała, nie maże iść w z- wody 1  zakła­
dami fpbryornymi, gdzie setki rą t fachowy h, 
najnowsze nnądzenia techniczne daj,, wszystko 
to, co od dobrego szewca się żąda. Nie pomogą 
też, mojem zdaniem, prowincjonalne Spółki wy- 
swóroie, któro niewiadomo eo wytwarzają N,m 
bowiem potrzeba Spółek sie wców, fabryk, fctórtby 
Jak fabryka Zabt ekiego w Poznania, ótnirło 
mogły stanąć do konknvenoyi z wyrób a "ii obcy­
mi. Wówczas zaszczytem będzie dla kupoów 
niemałym, Jeśli „szumną reklamą i pięknie cświe- 
ilonemi wystawami", przystoi my się rzetelnie 
tym, którzy dziś na brak popa*eii się skarżą.

Z i przykład siewcom nieefa posłaży Związek 
katolickich krawców w Krakowie, L^óry cboć 
nlewyparł „gotowizny" obcej, jednak zrobił doży 
wyłom w tej gałęzi, a sobie zjednał trwałą 
egzystencję.

„Czas najwyższy, b j pojęcie przemyśla pól- 
.-kiego p-zestało być frazesem wiecowym, by 
stało się czynem, ba Jeśli się nie stanie, nie 
będziemy mieli eo popfercó".

Bolesław Wierzejski, knpiec.

Echa z Rałkanu.
Pod Adryanopolem.

Belgrad. (Tel. wl.) Dzienniki ogłaszają 
sprawozdanie c ruchu armii pod Adryano­
polem. Diwódcy skarżą s ę  na straszne zi­
mno, które dochodzi do 25 stopni G. Śnieg 
leży miejsermi na 2 metry wysoko. Ostrzeli­
wanie Adryariopola Jest bez znaczenia, gdyż 
armią serbska jest o 13 km od miśsta, zaś 
Bułgarzy jeszcze dalej.

W Adryanopolu znajduje się 18 tysięcy 
walczących. Otrzymują oni po 270 £. chle- 
ba dziennie, co wskazuje, że żywności jest 
dosyć

Jeszcze miesiąc.
Konstantynopol. (Tel. w ł) Od Szukrl baszy 

nadszedł telegram iskrowy, w I.tdryuo do­
nosi, że mnie się jeszcze miesiąc trzymać.

Podziękowanie dla Szakri baszy.
Konstantynopol (T. B ) Rządprzesłai S z u  

k r  i baszy telegram, wyrażający podzięko­
wanie za jego obronę A d r y a n o p o l p .  Za­
pewniają, Le Adryanopol poskds środki ży­
wności i amnnicyt jeszcze na caJesiąc.

Na Uniach Czataldiy.
Konstantynopol. (T. B ) Ogłoszony wczoraj 

biuletyn wojenny donosi: Wozoraj odd&:&’ 
7 djwiziri prawego skrzydła armii C za  t a l  
d ż y dokonał na zachód od C z a n a k d ż e 
wycieczki. Nieprzyjaciel rozpoczął ogień urty- 
leryl, a piechota nieprzyjacielska usiłowała 
dokonać ataku, który jednak został odparty 
i nieprzyjaciel cofnął się ze znacznem? (.tra­
tami. W tym samym dniu na wzgórzach na 
zachód od H u s z a j k ó j  stojące wojsko nie 
p- iyjacielskie zaati kowalu forpoczty 8 dy­
wizji tureckiej, zostało jndnakże cdpa.te Ńa 
wzgórzach na tachód od H a d i m k ó j  przez 
dłuższy czai trwał ogień piechoty. W walce 
wzięła udział także artyierya, która zmus;ła 
nieprzyjaciela do odwrotu. Wówczas wojsko 
tureckie atojtce koło I n d ż i g i r  przeszło do 
ofenzywy i zadało nieprzyjęci Jowi znaczne 
Btraty.

O autonomię dla Saloniki, ■
Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankf. Zfg" donosi 

s Konstantynopola, ża muzułmańską i ży­
dowska ludność Saloniki rozpoczęła s t a r a  
n i a  o p r ,  y z n a n i  e m i a s t u  a u t o n o ­
mi i .  Specyalny kom itet uda się do rządów 
Eiropy.

Niezadowolenie ollccrów serbskich
Bslgrad. (Tel. wł.) W serbskich kolach o- 

ficerssich wzrastu niezadowolenie z powodu 
stosunku Serbii do Bużgaryi. Oficerowie gro­
żą rządowi, że nie sgodzą się na żadne u- 
stępstw;a wobec Bułgaryl. Gdyby rząd nie 
poszedł za tym głosem *rmtf, gmzl ona r e  
w o l u c y ą .

konferencja ambasadorów.
Londyn. (T. B ) Ambasadorowie zebrali się 

przedpoł. w urzędzie spraw zagranicznych 
celem nar^d nad odpowiedzią p^ń-ttw bał­
kańskich związkowych na propozycję me 
dyrcyl m o:arstv’.

stęp. „Wienei Zeltung** o g ł o s i ł a  r o z p i ­
s a n i e  r o b ó t  rzeczn y ch , d o t y c z ą c y  ch 
p r o j e k t o w a n e j  k a n a l i z a c y i  W i s ł y  
w r a m a c h  l o s u  III. Jak  się dowiaduję, we 
wtorkowe] „Wiener Zeltung" zawarte będzie 
rozpisanie robót dotyczących losu II kanału 
spławnego.

Dla nlżoAia nędzy w Galtoyl.
..Wiedeń. (T. B.) N odbyfej wczor J w mi­

nisterstwie spraw wewnętrznych konferencyi 
międeymhlstcryalnej, która zajmowała się 
z a r z ą d z e n i a m i  w i n t e r e s i e  c i e r p i ą ­
c e j  w s k u t e k  n i e p o m y ś l n y c h  s t o -  
B b i i k ó w  g o s p o d a r c z y c h  l u d  n o ś  ci 
G a l i c y  i, uchwalono:

1) przeznaczyć 400 OOC K na prace na 
takich drogach, dla których projekty są już 
zatwierdzone, względnie dla których przewi- 

zi> ną jest aubweneya państwowa, na które 
Jednakże kredyt w budżecie nie Jest jeszcze 
przewidziany;

2; kredyt do rozporządzenia galicyjskiego 
Wydziału krajowego w wysokości 200 000 K 
dis przeprowadzenia robót będących w in te­
resie ogółu, na takich drogach nierządowycb, 
które mają specyalne zracienie strategiczne 
lub gospndarćze;

3) przeznaczyć kredyt w wysokości ko­
ron 400.G00 do dyspozycji namiestnictwa na 
roboty na drogach nierządowych, o ile wcho­
dzą w rachubę postanowienia o niesieniu po 
mocy przy wydarzeniach elementa-nych

Kredyty w łącznej sumie jednego miliona 
koron na budowę dróg wyjdą na korzyść 
większej liczby robotników w rozmaitych 
powiatach Galicyi. Przewidziane praoe two 
rzą tylko część i kcyi, mającej na. celu zła­
godzić następstwa depresji gospodarczej i 
przeciwdziałać brakowi pracy w Gilicyi.

Giełda.
Wiednń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 

było dość dobre, chojć ruch słaby.

Demobilizacja.
Budapeszt (Teł. wł.) R e z e r w i ś c i  puł­

ków hoawedów z roczników 1909 już wczo­
raj z o s t a l i  r o z p u s z e t e n i .  Rocznik 1910 
na razie zostaj nadal w czynaej służbie.

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Budapeszt. („Węg. B kor.") Łeba magna 

tów w dalszym ciągu posiedsente w głosowa­
niu odrzuciła wuiosek bar. Prom ya, bv w 
mysi petycji przedłożenie o reformie wybor­
czej usunąć z porządku dziennego. Gdy przy­
stąpiono do obrad nad tem przedłożeniem, 
członkowie opozycyi opuścili ealę. P r z e d  
ł o ż e n i e  w o g ó l n e j  i s z c z e g ó ł o w e ;  
d y s k u s y i  p r z y j ę t o .

Naikifosticye militarne.
Parjż. (T«j1. wł.) We wszystkich miastach 

na ^rowincyi odbywejią się manifestacja za 
trzyletnią służbą wojskową

Cfblom
Nowv Jork (1. D.) P o d c z a s  c y k l o n u  

w L tr 1 s 1 c n * e , T c k s i g ,  A l a o i m l e ,  
M i s s i s s i p i  i T e n o s e e  b y ł o  60 o f i a r  
w l u d z i a c h .

Telegramy.
(Teleąr&mj „Ototu Natonu" z la la  15 mt. c a )

Audyenoya.
Wisdeń (Tal. wł.) C isarz przyjął dzisiaj 

na audyencyl hr. B *rchtol la.

Kanały.
Wiedeń ('Tel. wł.) W sprawie budowy ka­

nałów ga'Jcy skich wypada zanotować po­

lrz|j*cbiilf do Krałfown.
HOTEL FjftANOETSRI. Hr. Marya Potoosa z Ry­

manowa, hr. J°n  Tarnowski z Zakopanego, Stanisła- 
wowio Dąbi o wscj z Włocławka., Dr Aleks ai ber Ba 
rański s Żyw ja, X Franciszek Zisn., a z Kołomyi 
\ntoni Skntecki a Wiednia, Drowie Michałowie Kor 
niccy z Żywca, Juliuszowi? Jaworscy ze Lwowa, Leo­
pold Tonaar z Kolonii nad Renem, Dr Henryk Wil­
czyński z Zakopanego, Józef Iwits z Wiednia

kiadesłanr,
la  artykuły w tej rubryce Rei&kcya ni# 

przyjmuje żadnej odrawiedoialnelcl.

Zdrowe silne ąol wpodą lalwo.
Rozwój organizmn dziecięcego w niemowlęcym 
wieku wsDomaga się przez regularne poda­
wanie dzieciom pdżywne] 1 łatwostrawnej 
Emnlsyi Scotra, Prztułowszystkiem w ciasto 
ząbkowania pokazuje się najlepiej skateciność 
tego znakomitego odżywczego ś rodka, ponie­
waż E nnlsya Scotta zawiera sól wapienną, 
k tóra Jest tak  w "żną przy rozwojn zdrowych 
ząbków. Maleństwa pozostają staic weboie i 
nio spostrzegają prawie woale, zwykle ł .k 

przykrego ząbkowania. *
EmnlByę Ssotta zarywać można w każdej 
porze roku, a zawsze działa łtobrzc, n a tu ra l­
nie mnsi to być jedynie praw diłwŁ E unls^a 

Scotta, a nie naśl idownictwo.
Cena w auteik.ach rygiialnycp 2 K Su h — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłaniem 
50 hal. w znaczkaoh pocztowy do tirmy: Scott 
& Bowne, G. m. b. H., Wion VII i za pow ołaniem 
się na to pismo, nastąpi jeJnorazowa przesyłka 

próbna przez apiekę. ('088'

E lażda Pani
z łaiwością mozz sobie cerę poprawi:!!!

(Od znawcy sztuki kosmetycznej).
Czy wiedzą Fanie n tem, ii naprawienie znisz-zo 

nej cery ożyw inlem kiepskich mydeł i h remów, jest 
łatwiejszem jakby to r!ę zda\ ać mogło ? A j  dnak 
sposób to nadsr łatwy: i7ejfć do pierwszej lopszoj 
apteki lub drogueryl, zażądać pudełka 
I Pi iillf który kosztuje 2 K i my6 twarz -ano 
iłu Ul Ul U. ] wieozoreffi tym proS"kieuj, rozrobionym 
letnie wodą na rzadką pastę.

Proceder ten nader łatwy, idealnie prowadzący 
do usunięcia wuzeWnk nieczystoSa skóry.

Oryginalny LŻOTOL sprzedaje się w pudełkacr 
z ni -bieską etykietą z dwoma główkami i jest do 
nabycia we wszystkich aptekach t arogueryaoh. 
Glów-ij skład na Austro Węgry: L^Sorałwynm ke- 

smałyczns I droguary

Mrft LESZKA SŁAD01SKIBG0
i. k. nadwersy dotławoa — Lwów, riao Kapitulny I. I

O szczę d n o ści
w kuchni

osięga gospodyni przy używaniu

tUGGr ktttik
(Gotowy rosół wołowy).

po V  h.
każda Łosika wydaja -  łylke przez pa­
łania 1U litra wrzącoj wady — łalarz 
rssals wałowego, nadająeago slą do 
przyrządzasia zup z dodatkami, jak 
riw n iiż  do zaprawlasia jarzyn i sosów.

1'rzy zakupnie należy żądać 
wyraźnie MAGGIEGO kobtok za

znaklom
oohronsym

krzyż 
w gwioźdzla.

Kremp do zębów

nozpnsjczeule reierw isfti 
przed W n N

z a p e w n i o n e !
Ceny niżej własnvch kosztów obuw:a wysorto?. a- 

nego, własnego wyrobu.
Męskie lakiery od K 16 Damskie lakierki od K J2 

„ cbevreaux „ 14 „ chevreax „ 10
„ boksksif „ 12 „ bokskalf „
„ jasueche/r. „ 1» „ jasnecbovr. „ 12
„ „ boksk. „ 11 „ „ boksk. „ 10

Dziacinnn.
Lakierki od K 5 wyżej
che treau : od K 4
bokskalf od K 3
jasne oht>vr. od K 4 

Coroczna wysp'zedaż obawia
Wojciecha Kapery, Kraków, Sławkowska 24,

Dom XX. Emerytów. -
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> 1 K IN O  W A N D A P ro g ra m  od soboty 15 do poniedziałku 17. marca 1913 r 
1.- Gołąb poaztomy (z natury), 2, Lehmann mistrzem (szermierki komiczne), 
3. 5órkc kapilana (diamat), 4. pi n l  kominiarzem (komiczne), 5. W angiel­
skie) farmie (z nntury), 6 Zachcianki Eduty (humor.), 7. Cienie nocy

(dramat z  życic, dedekiyma).



Przegląd pracy społecznej.
Związek katolickich Towarzystw robotników polskich 
ftrobidyscczyi gmeźoiensko-poznanskiej. — ■ ̂ ego ro■ 
zwój działalności w rokn ubiegłym. — Mężowie za­
ufania. — Zebrania i wykłady. — Biblioteki. — Kasy 
pośmiertne. — Biura porady prawnej. — Sekretaryat 
jeneralny i.jego rola, — Pismo.-— Środki finansowe. — 
Sposób zachowania stanu czwartego dla społeczeń­

stwa i Kościoła

Za kilka doi, w trzecie święto wielkano­
cne odbędzie się w Poznaniu XIV zjazd de­
legatów Związku katolickich Towarzystw 
robotników polskich archidyocezyi gnieźnień­
skiej i poznańskiej. Jak  w latach poprze­
dnich, Zarząd główny Związku przygotował 
na Zjazd swych delegatów sprawozdanie 
2 działalności i rozwoju katolickich stowa­
rzyszeń robotniczych w roku minionym, które 
nie tylko dla Wielkopolski ale i dla nas za­
wiera wiele m aterjału  interesującego. Wiel­
kopolska bowiem obok Niemiec może nam 
służyć za znakomity wzór, jak orgamzacyę sta­
nu czwartego należy przeprowadzać, jak  
praw jego moralnych i materyalnych bronić
1 strzedz go przed zarazą idei, i dążeń prze­
wrotowych, socjalistycznych.

Związek katolickich Towarzystw robotni­
ków polskich ma siedzibę w Poznaniu, a te­
renem Jego działalności Jest obraz archidye- 
cezyi gnieźnieńsko poznaóekiej. Z końcem 
roku minionego liczył Związek 262 członków 
Towarzystw lokalnych, które posiadały 30 
tysięcy 827 członków robotników. W ciągu 
roku przybyło 12 nowych stowarzyszeń, li­
czba członków jednak nieznacznie się (o 474) 
obniżyła głównie z tego powodu, że policya 
pruska uznała Towarzystwa za organizaoye 
polityczne, skutkiem czego na mocy przepi­
sów pruskiej ustawy o stowarzyszeni icli, 
młodz^ż w wieku do 18 la t musiano z To­
warzystw usunąć. Niemniej kolonizacya pru­
ska i tłumna emfgracya ludu polskiego
2 Wielkopolski na Zachód Niemiec powstrzy­
muje rozwój liczebny Towarzystw, które 
w wielu miejscowościach nie mają już skąd 
nowych zdobywać csłonków.

Wzrosła natomiast znacznie suma pracy 
wewnętrznej poszczególnych stowarzyszeń.

Każde prawie stowarzyszenie wprowadziło 
już instytucyę „mężów zaufania", których 
zadaniem jest prowadzić ciągłą agitacyę na 
rzecz swych stowarzyszeń. „Mężów zaufania" 
posiadają Towarzystwa ogółem 1749. — Ze­
brań urządziły Towarzystwa w roku ub'e 
głym 3348, na których wygłoszono 3198 wy­
kładów różDSj treści. Z tej ogólnej liczby 
członkowie Towarzystw robotnicy mieli pre- 
lekoyl 1253 — co świadczy o wlelklem sto­
sunkowo uświadomieniu Wielkopolskiego ro­
botnika. Poza tem towarzystwa urządzały 
przedstawienia amatorskie, kursy naukowe 
dla członków, zwiedzanie dalszych miejsco­
wości I pamiątek narodowych. — Niektóre 
Towarzystwa posiadają Już własne domy, 
imne są współwłaścicielami,^ lub lokatorami 
parafialnych  domów ludowych, kłó ych Jest 
ogółem koło 110 w Wielkopolsce. W loka­
lach swych utrzymują Towarzystwa biblio­
teki, których Jest 157, stowarzyszenia nie- 
posiadające własnych, korzystają z bibliotek 
publicznych licznie po kraju rozsianych.

Poza wydatną, jak widzimy, pracą na polu 
oświ&towem, rozwijają towarzystwa inten­
sywną działalność w kierunku organizacyi 
samopomocy dla członków, udzielania porady 
prawnej i podniesienia ich materyalnego. 
W 173 towarzystwach istnieją kasy pośmier­
tne, oparte na rozmaitych systemach, które 
w ubiegłym roku wypłaciły 24323 marek.

Związek Towarzystwa utrzymuje 16 biur 
porady prawne], kosztem 7.000 marek. Biura 
te udzieliły porad w 7781 wypadkach I wy­
gotowały kilka tysięcy pism w różnych 
sprawach. Kierownikami biur porady prawnej 
są przeważnie kapłani odpowiednio do tej 
pracy przygotowani.

Nad całością i kierunkiem pracy połączo­
nych w Związku Towarzystw robotniczych 
czuwa Zarząd Związku i jego organ wyko­
nawczy Sekretaryat generalny. Prezesem 
Związku jest poseł na sejm pruski I do se j­
mu Rzeszy X. prałat S t y e h e l ,  sekretarzem 
jeneralnym, wyłącznie sprawom Towarzystw 
robotniczych poświęconym Jest X. kanonik 
L i s i e c k i ,  zastępcą X, kan. Gr z ę d a ,  poza- 
tem pracuje w sekretaryacle dwóch świeckich 
urzędników. Związek wydaje dla członków 
pismo tygodniowe „Robotnik", które pomimo 
bajecznie niskiej ceny 30 fenigów na kw ar­
tał dato w minionym roku przeszło 10.000 
marek czystego zysku. Dochody Związku 
wynosiły 21.179 marek, — wydatki 21.060 
marek. Związek, Jak wspomnieliśmy opłaca 
sekretarza jeneralnego, zastępcę, urzędników, 
utrzymuje biura porady prawnej, urządza 
kursy spełeczne i t. d. Całość zaś, trzeba to 
podnieść utrzymuje się obecnie bez jakiej­
kolwiek subwencyi. Początkowo oczywiście 
akcya ta  potrzebowała pomocy materyalnej 
I finansowej i tej też jej powołane czynniki 
n ie  o d m a w i a ł y .  Pomoc ta  jednak wróciła 
się społeczeństwu z lichwiarskim procentsm. 
I Jeżeli w Wielkopolsce pomimo olbrzymich 
nakładów pieniężnych i agitacyjnych socya- 
lizm nie zdołał zyskać zwolenników, to w 
pierwszym rtędzie zasługa katolickich kul 
turalno-aśwlatowyzh stowarzyszeń Robotni­
ków polskich i syndykatu zawodowego: 
„Zjednoczenia zawodowego polskiego".

To powinniśmy, my, w Gailcyi wiedzieć 
i brać przykład od braci naszych Wielko 
polan, jak dla ludu roboczego pracować 
i strzedz.go przed zarasą międzynarodowego 
socjalizmu.

Dyament.
Chemicy i mineroh gowie wielce zainte­

resowali się odkryciami, poczynionemi przez 
angielskiego uczonego B o i t o n a ,  który

wziąwszy asumpt ze słynnych odkryć prof. 
M o i s s a n a  dokonanych iat tam 20, doszedł, 
jeżeli 'n ie do fabrykacyi prawdziwych dya- 
mentów, to przynajmniej do ich „reprodu­
kcji". Aby jednak zrozumieć doniosłość tych 
ciekawych doświadczeń nad najkosztowniej­
szym z drogich kamieni, musimy cofnąć się 
wstecz o lat niemal pięć tysięcy.

Gdy Anglicy zawojowali Pendż ab, wśród 
ich niezmiernej zdobyczy znalazł s!ę także 
wspaniały dyament, noszący miano: „Koli i 
noor" — góra światła, k tóry należał do 
króla Lahory. Podanie twierdzi, że dya­
ment ten należał na 3000 lat przed naszą 
erą do króla kraju Anga, nazwiskiem K a m a .  
Pokazuje się stąd, że ludzie oddawna już 
zachwycali się kamieniami, w które zdają 
się być zaklątemi gwiazdy. Zresztą święte 
księgi Hindusów często wspominają o ko­
palniach R a n d a p a l i ,  skąd wydobyte dya- 
menty sprzedawano w G o i k o n d z i e ,  nie 
będącej wcale kopalnią, lecz miejscowością, 
gdzie odbywał się! główny targ na dya 
menty.

Aż do czasów Odrodzenia panowało mnie 
manie, że rodzą się one w pewnych górach 
z rosy niebieskiej. Ponieważ dyamenty znaj­
dują się w stanie naturalnym pod postacią 
kryształów, przeto Jubilerzy już od połowy 
XV. w. starali się nadać im przez szlifowa­
nie jeszcze piękniejszy wygląd. Pierwszym, 
który szlifował dyamenty, był Ludwik von 
B e r g u e m  z Brtigge. Wmiarę^rozwIJanla się 
sztuki szlifowania . dyamentów, ludzie coraz 
więcej zachwycali się ogniem, jaki wydawały 
ze siebie te szlachetne kamienie, a szlifierze 
starali się prześcignąć Jeden drugiego.

Aż do końca XVIII, w. alchemicy staczali 
zacięte w alki z fizykami o prawdziwą natu­
rę dyamentu. Dopiero jednak genialne do­
świadczenie ojca chemii nowoczesnej, L a v o 1- 
s i e r a ,  stwierdziło, że dyament nie jest 
skonsolidowaną wodą, lecz” czystym wę­
glem w stanie krystalicznym. W takim sia­
nie przedstawia się on w naturze, wydając 
ze siebie blask sobie właściwy, skoro sie go 
oczyści z okrywającej go ziemistej powłoki, 
Dyamenty nlezawsze są absolutnie bezbar­
wnymi czyli „czystej wody". Spotyka się 
wśród nich tskie, które mają zabarwienie 
lekko żółtawe, zielonawe, niebieskawe i ró- 
żowawe. Niezupełnie skrystalizowany dyament 
nosi nazwę b o o r t ,  zaś dyament czarno- 
brunatny nieskrystalizowany w postaci pro­
szku — c a r b o n a d o .

Od r. 1868 począwszy, południowa Afry­
ka jest krajem dostarczającym głównie dya­
mentów. Od roku 1725 aż do tego czasu 
była nim Brazylia. Pokłady brazylijskie zo­
stały jednak prawie wyczerpane, tak, że te­
raz, oprócz południowej Afryki dostarczają 
dyamentów w pewnej niewielkiej ilości: wy­
spa Borneo i Nowa południowa Walia. Naj 
częściej znajduje się dyamenty w warstwach 
aluwlaloych, o małej spoistości, skąd wydo- 
wa się je  bardzo łatwo.

Crasami znów, jak  np. w Brazylii dyr- 
menty znajdują się w piasku rzecznym, skąd 
dobywa się Je w porze letniej, gdy rzeki wy* 
sychają, lub też odprowadza się rzeki na bak, 
aby ich koryto osuszyć. W celu dobycia 
z piasku dyamentów postępuje się z nimi, 
mniej więcej w ten sposób, Jak z piaskiem 
złotonośnym, to Jest przemywa się go tak 
długo wodą dopóki na dnie odpowiednich 
naczyń nie osiądą dyamenty, posiadające 
ciężar gatunkowy 31.

W innych zupełnie warunkach dobywa 
się dyamenty w Afryce południowej. Tam­
tejsze kopalnie we wnętrzu „ziemi błękitnej" 
są przedsięwzięciami przemysłowemi na wlel - 
ką skalę założonemi. Ziemię z nich wydoby­
tą rozkłada się na dużych przestrzeniach 
zwanych f l o o r s ,  gdzie pod kolejnym wpły­
wem deszczu i słońcu się pulweryzuje.

Gdy przyjdzie czas odpowiedni, Sprowa­
dza się oddziały murzynów, zostających pod 
ścisłym i ciągłym dozorem. Murzyni ci prze­
bierają w swych palcach ową ziemię, szuka­
jąc, spoczywających w niej drogocennych 
zi&rn tj. dyamentów. Znalezienie jednego ta­
kiego ziarna może uczynić szczęśliwego przed­
siębiorcę bogaczem. Ale na tem, oczywiście, 
się nie kończy, gdyż jestto dopiero pierwsze 
rzec możBa, pobieżne szukanie drogocennych 
kamyków. Przedewszystkiem w ten sposób 
przeszukana ziemia zostaje wrzuconą do 
cylindrów, których boki są przedziurawione 
Stamtąd grudki ziemi dostają się do wielkich 
płaskich naczyń z wodą, gdzie zapomceą cen­
tryfugi, dyamenty, jako cięższe, zostają od­
rzucone na zewnątrz, a peśrodku pozostaje 
błoto. Następnie przemywa się Jeszcze k il­
kakrotnie wodą całą masę, a wreszcie prze­
biera się ją  ponownie w palcach.

Dobyte nareszcie d/am enty są w stanie 
surowym. Dopiero szlifowanie czyni b nich 
te wspaniałe drogie kamienie, które przo­
dują wszystkim innym.

Sztuka szlifowania polega na tem, aby, 
tracąc jaknajmniej drogocennego materyału, 
wyzyskać naturalny kształt kamieni i nadać 
im m a s i m u m  blasku. Po dokonanym szli­
fowaniu dyamenty przedstawiają s'ęw dw óch 
głównych typach; Jako brylanty, gdy kamie­
nie są grubsze 1 rantów, gdy są płaskie. Bry­
lanty ma]ą na wierzchu płaszczyznę ośroio- 
boczną i 32 płaszczyzn bocznych, tworzących 
tzw. koronę. Część spodnia brylantu oszlifo­
wana jest w 24 płaszczyzn trójkątnych, cię 
tych tak, aby odbijały wszystkie promienie
światła ku przodowi, U rantów spód kamieni 
jest zupełnie płaski, wierzch składa sięzpła 
szczyzn trójkątnych.

Czynność szlifowaniu wymaga oprócz 
gruntownej znajomości praw, optyki także 
wielkiej, wrodzonej zgrabności palców. Jak 
wiadomo, dyament z powodu jego twardości 
szlifować można tylko dyamentem. Naprzód 
obrabia się go z grubsza, potem obłupuje 
nożem części zbywające, następnie szlifuje 
się wskazaną liość płaszczyzn, a wreszcie 
poleruje się oszlifowany kamień na płycie

stalowej pokrytej pyłem 4yamentowym, po­
wstającym podczas szlifowania.

Nic tedy dziwnego, że ten rzadki kamień, 
którego obrobienie wymaga tylu delikatnych, 
lecz trudnych zabiegów, Jest tak drogi, droż­
szymi jednak od dyamentów naturalnych są 
te, które zdołał otzzymać w sztucznej dro­
dze profesor Moissan.

Uczony ten francuski, wychodząc z zało­
żenia, że węgiel się rozpuszcza vw pewnych 
roztopionych metalach, z których można go 
wydobyć w postaci krystalicznej, stopił 
pewną ilość żelaza w piecyku elektrycznym 
przy 3.200° gorąca i nasycił go czystym wę­
glem, a następnie nagle oziębił. Ponieważ 
żelazo, podobnie jak woda, rozszerza się przy 
nagłem oziębieniu, przeto w środku powstaje 
olbrzymie ciśnienie, przy którem ten środek 
tężeje. Skutek tego ciśnienia był ten, że 
w oziębionem żelazie znalazł Moissan m alut­
kie czarne kryształki, które rzeczywiści były 
dyamentami. Największy z nich jednak mie­
rzył zaledwie 0 4  mm średnicy.

Doświadczenie to potwierdziło w zupełno 
ścl hipotezę, wedle której dyamenty sformo­
wały się w skałach bardzo nasyconych żela­
zem, gdy przeszły ze stanu plyunego w stały 
pod wpływem oziębienia, wywołanego jakimś 
kataklizmem naturalnym. C śmenia to było 
tak  silne, że zdołało spowed >wać wytworze 
nie się takich olbrzymich kamieni Jak „Koh- 
i-noor" ważący 279 karatów (karat równa 
się 02 g) lub „Gwiazda południa" ważąca 
124 Karaty.

W miarę zwiększają się Ilości karatów  
zwiększa się oczywiście wartość pojedyn­
czych dyamentów. Cena ich podlegała w cią­
gu wieków częstym wahaniom. 1 tak, na po­
czątku XVIII w. kos sto wał jeden karat 500 
koron, w 1780 roku zaś 400 koron, a 1795 
roku tylko 140 koron. Później ceny dyamen­
tu wzrosły znacznie i doszły w 1868 roku 
do 540 koron za karat. Po odkryciu jednak 
pól dy amentowych w Afryce cena spadła odrazu 
do 500 koron i dotąd utrzymuje się na tej 
samej wysokości. Ceny te odnoszą się oczy­
wiście do kamieni szlifowanych. Zresztą za­
chodzą w nich olbrzymie różnice stosownie 
do wielkości 1 czystości kamieni. Brylanty 
wielkie są też stosunkowo daleko droższe.

Wiarołomstwo królów pruskich.
Królowie pruscy nie krępowali się skru­

pułami etycznymi w swej polityce. Wiadomo, 
że Fryderyk II., który napisał dzieło „Anti- 
macchiawel" (!), ujawnił w swej polityce za­
granicznej najbezwstydniejszy cynizm. Gdy 
napadł na Śląsk austryacki, nakazał swemu 
ministrowi wymyśleć byle jakie kłamstwo 
dla uzasadnienia swej inwazyi. Jego wnuk 
Fryderyk Wilhelm III. złamał słowo króle­
wskie, dane w roku 18i5 swym poddanym, 
przyrzekające konstytucyę dla swego pań­
stwa. Fryderyk Wilhelm IV zmuszony przez 
rewolucyę w r. 1848 do nadania konstytu 
cyi — rozpędził już w dwa lata później sejm 
pruski, przeniósłszy go najpierw z Berlina 
do Frankfurtu nad Odrą...

Dzfsiąj, gdy zapomocą nowych 230 milio­
nów marek Wilhelm II. kontynuować za­
mierza wywłaszczenie z ziemi swych pol­
skich poddanych, warto przypomnieć m a n i ­
f e s t  Fryderyka Wilhelma III, i r .  1815, wy­
dany do p o l s k i e j  l u d n o ś c i  przyłączone] 
na kongresie wiedeńskim do królestwa pru­
skiego. Niech wspomnienie wiarołomstwa Ho­
henzollernów „uświetni" uroczystości jubi­
leuszowe, jakie z okazyi 500-lecia panowa­
nia w Brandenburgii i stulecia wojny z Na­
poleonem Prusacy urządzają.

Fryderyk Wilhelm III. głosił 15 maja 1815 
roku Polakom: „Będziecie wcieleni do mo­
jej Monarchii bez ubliżenia Waszej narodo­
wości. Będziecie uczestnikami konstytucyi, 
k tórą wiernym Moim .poddanym udzielić za 
myślam, i otrzymacie równie jak  inne pro- 
wineye Mojego Państwa rząd prowincyonalny.

Wasza religia zostanie zachowaną i przed­
sięwzięte będą środki do utrzymania ducho­
wnych w miarę, ich dostojeństw. Wasze o- 
sobiste prawa i Wasze własności wracają 
pod opiekę ustaw, względem których i Wy 
przyzywanymi będziecie do n a r a d z e n i a  
s i ę.

W a s z  j ę z y k  m a  b y ć  u ż y w a n y m  
o b o k  n i e m i e c k i e g o  we wszystkich pu­
blicznych sprawach; a każdemu z Was w 
miarę zdolności Jego otwartym zostanie przy­
stęp do p u b l i c z n y c h  u r z  ę d ó  w Wielkie­
go Księstwa, równie jak  id o  w s z e l k i c h  
urzędów 1 dostojeństw mojego państwa.

Z r o d z o n y  m i ę d z y  W a m i  namiest­
nik mój w śró i Was ma r  e zyd o w ać. Będzie 
on mnie uwiadamiał o Waszych życzeniach i 
potrzebach, a Was  ̂nawzajem o zamiarach 
mojego rządu.

Wasz spół-obywatel, mój naczelny prezes 
organizować będzie Wielkie Księstwo podług 
odebranych odemnle instrukcyj i zarządzać 
niem we wszelkich oddziałach aż do uzupeł­
nienia organizacyi. Ma on w tej okoliczności 
używać mężów między Wami u kształconych, 
ile ich do tego usposabiają ich wiadomości i 
zaufanie Wasze. Po ukończeniu organizacyi 
nastąp ą wszędzie u-^jdaicze stosunki, po­
wszechnie przepisane.

Mocną i stałą jest wolą moją> Rby prze 
8’ łość oddaną była zupełnemu zapomnieniu. 
Moje starania zupełnie do przyszłości nale 
żą. W niej spodziewam się znaleść środki, 
abym ten kraj nad swoją możność wysilony 
I głęboko wyczerpany wprowadził jeszcze 
na drogę do dobrego bytu".

Dokument powyższy kontrasygnowany 
jest przez miniatra Hardenberga. Nie jest 
więc jakąś prywatną obietnicą, ale aktem 
rządowym. Król pruski z o b o w i ą z a ł  s i ę  
przezeń do szanowania praw narodowych Po­
laków... I zobowiązania tego nie dotrzymał...

Ali basza Janiny.
Janina, zdobyta niedawno tem n przez Gre­

ków, była z końcem XVIII. i początkiem XIX 
w. rezydenoyą słynnego AU’ege, spopularyzowa­
nego przez Dnmasa w „Hrabin Montechristo".

Prawdziwa fizyonomia beja z Tepeleni m a ­
ło niestety przypomina tę, k tó rą mu dał po- 
wieściepisarz, Dumas robi z niego męczennika, 
gdy tymczasem wszyscy, którzy Ali’ego bliżej 
znali opisują go jako krwiożerczego bandytę.

Wśród pisarzy, którzy zajmowali się Ali ba­
szą wyróżnia się przedewszystkiem kapliau 
francuski Friedrich, k tórego pamiętniki nkaza- 
ty się niedawno tem a w Paryżu.

Oficer ten wypełniał k ilka misyj u Ali ba 
szy podczas oknpacyi francuskiej wyspy Corfu 
(1807 —  1814). Między inuemi chodziło o za­
kup prowiantów dla załogi wyspy, bo wszelkie 
transporty  morskie ozy to  z Włoch czy z Frań 
cyi wyłapywali Anglicy. Jak  długo szczęście 
wojenne sprzyjało Fr»ncn*om, Ali był im po- 
żyte-znym sprzymierzeńcem. Co prawda czer­
pał z tego niezłe zyski.

Obwarowawszy się silnie w „Starym se ra ­
ju" — tak  się narywała cytidel*, wznosrąca 
< ę na wzgórza, leżąc m na poradnie od m iv  
s ta  — otoczony swemi 30 000 gwardzi-tów, z 
których katdego znał pu im en u. Ali p*nował 
bezsprzeczni* i d**p >tvczme nad całą Aiba iią. 
oad większą ceęśc ą M&o-donii, nad Ejirem , 
nad pomdni >wq Ii yną, Tesialią, Ecolią, Focydą 
i ezęśc ą Beccyi.

Niesłychana pamięć, k tóra ma pozwalała 
zapamiętać imiona i fuyonomie swych żołnie­
rzy, słiżyła tak ie  jego nieubłaganej zemście.

Jsk iś Albańczyk, pokłóciwszy się w roku 
1788 z krewnym baazy, zabił przypadkiem swe­
go przeciwnika. Natychmiast żona i dzieci za ­
bójcy zostali schwytani i w oczach nieszczęśli­
wego oddani na pożarcie tygrysom, a on sam 
został żywcem spalony. Ali nie zadowolił się 
jednsk straszną tą  zemstą, ale chciał ukarać 
Jeszcze brata swej ofiary. Długie la ta  nie mógł 
go nchwycić i dopiero w r. 1812 dowiedział się 
że poszukiwany przez niego mieszka na wyspie 
St. Maurs. W yprawia mn poeta z różnem! po­
darunkami i każe mn powiedzieć, że nie pa­
mięta już o przeszłości i żałuje nawet, że się 
ongiś tak  strasznie na Jego krewnych zemścił. 
Olśniony podarunkami i obietnicami powraca 
nieszczęśliwy do Janiny i ledwo tn  przybył z a ­
bito go na rozKaz Ali’ego a rozćwiartowane je ­
go ciało rozrznoono po mieście.

A teraz fakt, którego'kapitan Friederieh był 
naocznym świadkiem.

General Destróes, którem u generał Donze- 
lot, gubernator Corfu polecił spełnić jakąś ta j­
na m isję n All’ego przebywał w r. 1812 w j a -  
tin ie , gdzie go przyjmowano nader gościnnie. 
Układy wypadły, zdaje się, bardzo korzystnie 
dla starego bandyty, bo tenże wbrew wszelkim 
zwyczajom zaprowadził generała do swego ha­
remu i przedstawił mn jedaą po drugiej wszy­
stkie swe żony i niewolnice. Po tej wizycie, 
k tóra napełniła zdumieniem cale jego otocze­
nie, zapytał się basza awego gościa, k tó ra z 
widzianych kobiet najbardziej mn się podoba­
ła. Generał niczego nie podejrzewając wskazał 
n* j» a » i z  niewolnic, którel niezwykła pię­
kność zwróciła jego nwagę.

Następnie basza kasał przygotować wspa­
niały obiad. Zasiadają do niego jenerał i ofi­
cerowie towarzyszący mn. Gdy uczta miała się 
ku końcowi i goście zabierali się do wyjścia 
basza zapytuje się generała, ozy nie ebciatby 
ujrzeć tej, której wdzięki mu się spodobały ? 
Gdy Destróes nie przeczuwając nic złego odpo­
wiada potakująco, podnosi się na dany znak 
przez Ali’ego knrtyna i przerażeni biesiadnicy 
spostrzegają czarnego ennućna, trzymającego w 
jednym rękn świeżo uciętą g'owę nieszczęśli­
wej niewolnicy.

Na ten widok wybucha Ali głośnym śmie 
chem, a oburzony generał opuszcza pospiesznie 
salę, przysięgając starem u bandycie przykładną 
karę .Tak kapitan Friederieh jednak  opowiada 
groźby t3  nie wywarły na Al m większego wra­
żenia, bo doskenale poinformowany despota 
wiedział, że potęga Ntpoleona chyli się do o- 
padka.

Innym razem, Gdy Friederieh obiadowa, przy 
stole bogatego kupca greckiego, dostawcy ar­
mii francuskiej, zjawia sięnBglo jeden ze szpie­
gów baszy i mówi do G reka: „Jego Wysokość 
przysyła mię, abyś dal tysiąc sekinów". Dodać 
trzeba, że suma ta  była połową tego, co Grek 
na ostatniej dostawie zarobił.

Chciał on coś utargować, ale wysłannik od­
parł mu k ró tko : „Mam przynieść albc pienią­
dze albo twoją głowę". Kupiec już się nie 
sprzeciwiał, ale zapłacił

Taką js s t  „sympatyozna" fizyonomia" AL’ego 
baszy Janiny i ojca słodkiej Haydy, opiewanej 
przez Aleksandra Dumasa.

h       |

W I O S N A .
P o g a d a n k a ,  

l  eż papieru sapisano i zadrukowano Już na 
ten tesaat; piszą i mówią o tem  wszyscy, mniej 
lub więcej pięknie — od pensyonarki aż do 
poetów —  ei ostatni zwłaszcza najbardziej lu­
bią tę  porę, sławiąc je j wdzięki, zawsze te 
same prawie, a Jednak dla nich jak ieś osa- 
biiwe.

Nis mogąc wypisać dźwięcznych dytyrambów 
na cześć wiosny, Jakie najzaciętszy wróg dra 
kowanego słowa nieraz xapa.wae czytał, chcia­
łem odsłonić przyczyny tego, co na wiosnę się 
dziej-, dlaczego się dzieje i ozy rzeczywiście eią 
dzieje.

Dzi»je się raeszywiście, wpływ bowiem wio­
sny daje się zauważyć w całej przyrodzie, n 
wszystkich stworzeń żyjących.

Zimna i chłodne wiatry zimowe obudziły w 
nataizo pożądanie słońca i jego ożywczego 
ciepłs. Pod „p^erwszetn tchnieniem wiosny", 
jak  to  zwykle ładnie mówią ci, co od czasu do 
ozasa wiersze popełniają, czyli pod wpływem 
cieplejszych promieni słonecznych zioła, krzewy

i drzewa puszczają pierwsze pędy. Rośliny pod 
wpływem nowych życiodajnych soków w oczach 
puszczają pędy, zwierząta nawet lenią się, zmie­
niając strój zimowy na letni.

NiedoBtrseżenie na pozór, a Jednak żywo 
i to coraz silniej, poczyna bić tętno ożywczych 
sił przyrody, k tó rą  wiosenne słońce z zimowego 
Ietargn zbudziło.

Ogólnym prawom przyrody podlega i orga­
nizm ludzki, na wiosnę burzą się i fermentują 
soki, wywołując początkowo ogólne osłabienie, 
bole i zawroty głowy, wogóle etan, zwany „me­
lancholią wiosenną", objawiającą się po chwilowej 
ogólnej uisdyspozyeyi w najrozmaitszych formach, 
zależnie od indywidualności człowieka.

" Czasem objawia się to, Jako stan  pewnego 
rodzaju zdenerwowania lab znieczulenia, pożą­
dania czegoś, tęsknoty nieokreślonej bliżsj, 
czas -m działa podniecająco na fantszyę, budząc 
w niej aspiracye poetyokie, artystyczne i stąd 
pochodzi, iż najwięksi prozaicy zachwycają się 
każdym świeżym listkiem, tracą apetyt, marsąo
0 niebieskich migdałach.

Starzy stają  się młodszymi, młodzi podwój­
nie młodymi, niewinnie naiwnymi i naiwnie 
niewinnymi, Jak te  młode listki, nżywane przez 
nięh do gry w „zieione".

Wielostronny jest też wpływ wiosny na lu­
dzi —zdrowi na ciele i umyś e -.dradzają n erai 
dość dziwne ooj&wy, mogące poddać w wątpli­
wość sprawność fnnkcyi ich s-rca i móigu —  
spłaszcza t»gn d-ngi**go. R izsąd-r (na szozęście 
nie wszyscy) zdają eię, jakoy, i-i tak  się wy 
rażę, trochę... zgłupieli, i pozytywiści nawet 
operujący tylKo term n a mi : erya, liczba, oonta, 
pmceut, polityka etc. używają nierzadko słówek 
och l ach I np, ocb, znowu trzsóa jechać do 
Karlsbadu, itp.

Waryaci natom iast i idyoei okazują na wio­
snę pewne przebłyski rozumu i przytomności, 
a dowodził tego sławy antropolog, Lombrozo, 
który objawy te  badał i po zostawieniu licznych 
sjawisk z dziedziny chemii, fizyki i astronomii, 
do takiego doszedł wniosku.

Dziwny -ten wpływ wiosny na człowieka był
1 jes t obecnie przedmiotem badań i dociekań 
naukowych wieln lekarzy i badaczy, którzy do 
licznych dochodzili wyników. Jeden np. twierdził, 
żo przebieg wszystkich chorób na  wiosnę lżej­
szy je s t i krótszy, aniżeli z  innych porach 
roku.

Skąd czerpie wiosna ten wielostronny wpływ 
na aucha i ciało?

Odpowiedź na to  pytanie daje w pewnej 
mierze fizyologia. Oto zmienione zupełnie wła­
ściwości i składniki atm osłery wiosenną) dzia­
łają w ten  sposób na wszystkie funkeye na­
szego organizmu. Wielka zawartość wilgoci i 
pary wodnej w powietrzu ożywia i pobudza do 
energiczniejszego działania komórki i pory na­
szego ciała. Oddech staje się głębszy i pełniej­
szy, wydziela obficiej trujący kwas węglowy, 
a czerpie hojniej ożywoze składniki. Akcya ta  
nie może zatem paz ostać bez wpływa na m a­
skoty, nerwy i zmysły. Przemiana materyi, od­
bywająca się gwałtownie, wywołuje u człowieka 
uczucie bola i niepokoju, podobnie, Jak ń k a ­
narka, któ.-y zmieniając opierzenie na wiosnę, 
siedzi osowiały i smutny w klatoe gardząc po­
żywieniem.

r/ęk n e  stonce, buJa,ca da nnwufc ży­
cia przyroda —  przy częttyeh wahaniach się 
atmosfery, n ad t?  wybuchające w tym ezasie 
epidemie ospy, szkarlatyny i innych „delika­
tesów" przy trosce o odnowienie zewnętrznego 
wygląda, czyli ubrania „sezonowego" wprawia 
biednego człowieka w niepokój, zdenerwowanie, 
czuje się „nie swój" ani też czyjś i w najle­
pszym razie.., pisze o tem wszystkiem wierszyk 
lub fęjleton. St. Nowiński.

Hanka, Ł ite ra tm , Sztuka.
Zgon prof. Czermaka. Przez zgon prof. 

Wiktora Czermaka traci Uniwersytet Jagiel­
loński niezwykle pracowitego i zasłużonego 
historyka. Literatura historyczna ma umar­
łemu do zawdzięczenia szereg gruntownych 
studyńw. Specyalną wartość mają prace prof. 
Czermaka nad czasami prsedhistorycznem! 
Polski, są to studya fundamentalne dla hi- 
storyografii polskiej. Z innyćb dzieł wymie­
niamy: „Plany wojny tureckie] Władysława 
IV.", „Z czasów Jana Kazlmierua", „Sprawa 
równouprawnienia schyzmatyków na Litwie 
od r. 1432—1563", „Przeprawa Czarneckiego 
na wyspę Alsen" i t. d.

Z niezwykłą energią prowadził prof. Czer­
niak popularne wykłady uniwersyteckie i sam 
jeździł po miastach zachodnie) Galicy! z odczy­
tami. Ta jego działalność popularyzatorska 
zyskała mu s ieroką sympatyę. Dziesiątki ty- 
sięćy słuchaczów wspominać będą z wdzię- 
cznoś ńą profesora, k tóry t  obywatelską gor­
liwością budził wśród najszerszych warstw 
zamiłowanie polskich dziejów.

„Tygodnika ro|nlozeflo\ organu Towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego, pod redakcją 
Stanisława Jasińskiego świeże wyssBdł numer 
11 i zawiera następujące pięknie ilustrowane 
artykuły: Szkodniki i choroby ziemiopłodów w 
Galicy. 1912 r., przaz Dra Ź Chmielewskiego. 
Uprawa luciray przez J. Słomkę. Niwoosssuy 
wychów buhajów i ich zużytkowanie, przaz 
Franciszka pietrzaka. Osobny dział z praktyki 
irospodaraktej zawiera mięlzy iunemi: Pielę­
gnowanie sKÓry u zwierząt domowych, Mleko 
odtlanołiae jako karma, makash słoneosalko- 
wy, fałszowanie tomaeyny i wiele innych.

Przew odnik krntow zki.
M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwan jest taw 

Bze we czwartki, niedziele i święta od gpdz. U do S 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 baL od ozób 
dorosłych i 10 b&L od małaletaieh. Muzeom mieilr 
się na uL BtudenokięJ 1. 7, parter

Gr o b y  k r ó l e wa k t e ,  grr to Ml oKl ewl cza  
s k a r b i e c  w katedrze aa Wawelu zwiedzać m o ż n a  
w duł powzzednJe o godzicie 10, w niedziel- I Śwista 
o godzinie 11 I pół pmed połndni-ei

Wy s t a w a  T o w a r c y z t w a  P r z y j a c i ó ł  Sz t u k
P i ę k n y c h  przy Plaou Szczepańskim o t w a r t a  o o d z ia n  
n ie  o d  g o d z in y  U  d o  4 .
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Nijwighsze na świecie Tanapzfstwo obrotowe i posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii i z Liwerpooiu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące 2 TryeBtu nie posiadają wcale mlędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. W skutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla paó, sal muzycznych 1 t. d. (333 35 l)

Najwygodniejsza i najtańsza padriż.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Reprezentacya Canadian Pa cifie
i d  H r a f e o i D l e y  n l l c a  F l o r y a r t s b a  L  4 4 -

H A N D E L FAR B
i p rsy b o rA w  a r t .  m a l a r s k i c h

pod firmą

Wiktor Wanderer
Kraków, ulica Szewska I 21

poleca najtaniej: farby, lakiery, glazury i ma­
cy do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszel­
kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosawe, 

oraz artykuły toaletowe 1 kosmetyczne.

Na św ięta
Farby, Pisanki, Śmigusy, Wody kolońskle, 
Perfumy w wielkim wyborze, Świerży trans­
port rakiet tennisowych, piłek nożnych, oraz 

Przyborów do rybołostwa. 385 0

Bracia Tercyarze
Sgo Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kasmlerz ul. Krakowska 47. Telefon 205. 
szrzedają najpowszechniej uży rane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
kowemt. j kiz' sł», fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Bównież przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 1

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

„Katolicka  
handlowa"Spółka

atwarła sklep kolonialny przy Małym Rynku 
1. 4, zaopatrzony w najświeższe doborowe 
towary po cenach przystępnych. Z okazy i 
nadchodzących Świąt poleca się P. T. Pa­
niom czyniącym zakupns, ręcząc za dobroó 
towaru, dokładność w wykonania zamówień 
i szybką cbsługętak w miejscu jakoteż i na 

prowlncyę. 365 10 1
Sklep zao p a trzo n y  zo s tan ie

w wędliny lachowskie
znane ze znakomitej dobroci.

D R ZEW A

OWOCOWE
wysoko plenna i karłowe, drzewa 1 krze­
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty, drzewa iglaste 
p-j miarkowanych cenach poleca

Józef Mazanek
szkółki drzew w Souduń p. Jicin

Czechy 162 20 11
C enniki darm o.

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła tą  zaliczką fabryczny 
skład serów Braoi Rolniokich, Kraków Wie­
lopola 7,'IŁ — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo 1 opłatnle. 366 60-2

Spólnika
wybitnie solidnego, inteligentnego I zdolnego 
speeyalnie do prowadzenia w Krakowie 
wielkim, biura pośrednictwa w interesach 
poszukuje się. — Zgłoszenia do 20 marca 
pod „Agencya pr. Kraków* post. rest. za 

kwitem inseratowym.

ŚWIECE
kościelne

Pod gwarancyę prawdziwe świeco woskowe, 
I. eerezynowe, najlepsze stearynowe, oz­
dobna świece ofiarne i kadzidło, węgle do 

kadzielnio eto.
Cenniki darmo 1 opłatnle. 

Pierwsza Li to mierzy oka fabryka wyrobów 
woskowych 1 świec

JL WŁADYKA A STA
U t o a k r z y c i  i / E .  w  C z e c h a c h

Rok założenia 1820.
Przy zamówieniu proszę powsłaś się na ten 

dziennik. 189 10

w instrumentach muzycznych
rozmaitego rodzaju posiada znana odpowiedzialna 

ficma

t  i L t a t a  diern t e
Dam wysyłkowy instrumentów muzycznyoh Brui. 
Nr. 2624 (Czechy), — Skrzypce po K. 5-80, 7-—, 10 80, 
dobre harmonie po K 5'—, 8.40 i wyżej, Harmonijki 
po K --60, 1-—, 1-50, okariny po K — 90, 120, 1-89. 
Cytry akordowe po K 4-80, 6-60. Cytry pierwsze 
i koncertowe po K 16—, 22'— i wyżej. Fonografy 
walcowe po K 8-50, Gramofony K 22-—, 30'—. Flety, 

Klarnety, Instrumenty dęte w wielkim wyborze. 
Wysyłka za zaliczką, lub za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy. Bez ryzyka! 363 6 1 
Zamiana dozwolona, albo wzrot pieniędzy. Główny 
Katalog wysyłam każdemu na żądanie gratis 1 franko.

331 10 3 ZNAKOMITE ŚRODKI KOSMETYCZNE
własnego wyroba. Wodę chinową przerywającą wypadanie włosów przez szybkie ] 
wzmocnienie cebulek włosowych fi. po K 1. Najlepszą wedę kolońską, flak. po ' 
K 2, 1 i 60 lal. Nadzwyczajne mleko wybielające i konserwujące a przez to odmła- i 
dzające skórę po K 1 20 i dalej. Kompletne opaski hygieniszne dla pań od -K 1.50 ; 
do K 6 —. Perfumy oryg. 1 na wagą. Przybory toaletowe, pasy brzuszne, kompl. wy- 

prawy dla położnic, wina, koniaki lecznicze poleca najtaniej kobieca
! D r o g u e r y a  i  p e r f u m e r y a  H . S I K O R S K I E J  w  K r a k o w ie ,  [
ul. Szpitalna 1. 19. — Zamówienia z prowincyi ułatwia się odwrotnie 1 sumiennie, j 

s 3 0 s x s a & s 3 G b a e 4 C s a i e < s a e & o c - a & s G s a s *

FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA

Mikołaja Woronieckiego
w Krakowie, Aleja Mickiewicza I. 23. tel. 2295.
Podejmuje s'ą srebrzenia luster nowych lub zużytych. — Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t  p. w najrozmaitszych fasonaoh. ■ -  Posiada na składzie lusterka w roz­

maitych fason ach^tak na deszozułkach jako też i w oprawach niklowych.

THIERRY,Eeo BALSAM
z zieloną zakonnicą, jako morką ochronną.
v. Każde podrobienie, naśladownictwo ł ow­

sa m a  w Wszędzie chroniony, sławny I ulubiony środek domo- 
l O l O l  wy. Przy więkazych zamówieniach znaezny opnet.

“ 5 N S & S & 1
ILTiwcikiPiwadaN

P raw nie
Praw dziw y tylko

e c h ro n io n y . , _______ , ___________
sprzedaż Innego balsam u z łudzącemi markami będzie sądownie 

I karane. Środek powszechnie znany ze swej nąj-śeigane i surowo 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 

e, katarze oskrzeli, bolu w pieni, chorobiekaszlu, wyrzutach, chrypce, 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych.
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstrukcji, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwania 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach Bkórnych etc. 12 małych luk 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna m, i*BB.

isfe i. TllWugt E™ Hak nljMiti
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zewsze bolesne operacye zbytecznemi. Zaąjdnji 
zastosowame: przy obrzmieniach piersi u kobiet
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar-
dnieuiu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 

słonych wyciekach, (puchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu  kości) 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; służy 
do wyciągania-obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, ebraU lpą 
prr, wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a  naw et p n ą  
r a k u ;  przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sparzeliznaeh, pny 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u ddam ata, eto. 
Przesyłka tylko za pop.zedniem wysłaniem należytości lub za pobraniem pocztowemu
2 słoiki kosztują K. S o O . Otrzymać można w aptekach i en gros w drogueryach.

Haiti! n tm m ać: M Z S I M f f l B  des i  TUEH li n  M

Amerykańskie urządzenialiiuriiwe
ARBOR"»»«

treow yiiia jące  oo do Jakośoi i p rc j i tą p s t  
oony absolutnie k a id r  tow ar konlnirene^lhj 

d o s tan ia  generalny saitąpea na Oalloyą

= =  „AR G US11
K n k ś w ,  n i. nsnuśitai 4 1 ,  I d ,  I r ,  . . .

\  Najlepsze czeskie żródto zakupna

\ Tanie pierze do łóiek
i \  I k g . e s s r e y o ,  dobrego, dartego 2 Ł , lepssego 
1 * K. 246, najlepssego p ó ł b iw togo K. 2!80, białego

K. 4, białego puszystego K. 610: 1 kg. bardso piękne­
go śnieżno-białego dartego K. 6'40 I K. 8; 1 kg. pu­
chu szarego K. 6 i K, 7; białego dobrego K. lOj md*

lepszego puohn s piersi K. 12-— P rzy  od h lo w e  8  kg. tr a m a
A n ł n w a  n n ć n i o l  * Kutego czerwonego, niebieskiego białego lub Ml- 
U U lU W d  p U O u lC l  tego nankinu, I p ie r z y n a  180 cm. długa 120 om. 
eueroka a r ra s  *  d w o m a  p o d u tz k a m i,  każda 80 ca. długości, 60 cm. szo- 
ra Kości, napełnione nurem, szarem, bardzo trwałem pussystem pierzem K. 16. 
■ M piioham  K. 20, p a c h o m  K. 24; p o js d y s a z a  p ie rz y n y  K. 10. 12. 13, 
16. p o d u s z k i  K. 3, 3 5*, i 4; p ie rz y n y  2 m. długie, 140 om. szerokie Ł  13, 
Ł  14*70, K. 17'80, i K. 21.——j p o d u s z k i  90 om. dłagle 70 cm. szerokie K. 4'60,
K. 8, 1 6-70; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 om. sserolde
12, l2*8(  ̂ K. 14-80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwolona — u  nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo

I opłatnle.
S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865. Czechy.

_______________________________ i _________ _________ ________________ _____

Aparaty fo tog raficzn e  uznane za pierwszorzędne
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć'amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyal. Nasze ulubione apa­
raty „Austryakamera" i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zlę zwra­
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wie a VII.
R . L e o h n e r  (W ilh e lm  M u l le r )  Fabiyka aparatów fologra-

flcznyoh W len, Graben 30 I 31. Największy skład wszelkie! artykułów fotograficsruyeh
atelier dla amatorów.

Dla cegielń
I Innyoh zakładów ceramlcinyoh poleea ;na zbliżająoy lię m o n  po cenach kon­

kurencyjnych.
A j HC paryski I węgierski, drut angielski do obcinania cegieł, stożki feegera,
U i p s  v ałsl filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do smarowania form.

Maszyny motorowi i ręczno
l l n t n n w  parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 
n O I w o J f  ARMATURY dla pary, wody, gazn i elektryki —
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowych, SMARY ST ALF (Tovott) 
OLEJE maszynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO­
LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane — USZCZELNIACZE 
„Klingera", orsz bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dla pary 1 wody.
Aparaty i zegary  kontrolne. D rabiny rozsuw alne.
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki 1 klej do pasów transmisyjnych.
P opu łranem icu illO  skórzane l z sierści wielbłądziej — PASTĘ do czyszczenia 
l a o j  IIdllollllojrjllo metali I ochronną od rdzy t t. p.

Biuro teohnłozne dla przemysłu oeramloznego 
1 teohnloznego w  Krakowie, ul. Braeka Ł. 8.

Telefon 252C, 109 10 3 Telefon 2520.

Zbudowane 240 argantw, W W&rtzawlo 4  organy.

Irganów 
i fisharmonio
z pedelem i baz pedału, dla kośololów, Szkól i do t.ży1 
domowego, wszystkich systemów 1 etylów dostaru 
pierwsza ezseka fabryka c. I k. nadworny dostawi
Jan Tutek, Kutnń Hora. Czechy Austr.
Od zaloteala w 1809 r. fabryki dostarcayła 240 ergaąów 
1 6560 haąmesium. Prospekty i  thzstraeyami arg-uów 
cenniki kamumlsa gratis i franca. Płaca aa dogodnych 

.  awaraaeya od 8 de 5 la t

PIOTR PARAFINSKI
Rymarz t'siodlarz 

W KRAKOWIE UL DŁUGA L 36
vis a vis ulicy św. Filipa

po!eoa"wykonane we własnej pracowni wszeU. 
kie

wyroby rymarskie i siodiarskle
a mianowicie: 

rozmaite uprzęże na konie, wybicia po­
jazdów, siodła i rzędy na konie wierz­
chowe — przybory podróżne — pasy do 
maszyn, oraz przyjmuje wszelkie naprawy 
ręcząc za rzotelue i punktualne wyko­
nanie. 311 6 1

m. dług. na całe 
ubran ie  męskie
(s u r d u t ,  s p o d n ie  1 k « -  
m iz e lk * )  w y s t a r c r i M -  
c y ,  k o s z t u je  t y l k o

Prawdziwe

na sezen wiosenny i letni 1913 
Jeden kupon 310 1 Kupon 7 Kor.

1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 3C Kor.

1 kupon na czarne ubranie wizytową 
20 kor. jakoteż materye na sarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
Itd wysyła po cenach fabryoznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skłaa fabryozny sukna

Slega) - Imhof w Bernie, Morawa*
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Sisgel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia uska- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

i  zupełnie świeżego materyału.

k tó ry ch  się m asam i u mnie 
azbierało , oddaję  p o n i ż e j  
c e n y ,  aby  się ich pozbyć, 

wystarczających na kompletne ubra­
nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu­
my damskie, płaezcze, spódnice, ect.

Eksport fabryki sukna

KAROL KASPER
Insbruck 46.

ŻĄDAĆ O P Ł A T N I E

PRÓBEK OESZTEO 
MOTEOfOElH MĘSKICH 

1 DAMSKICH.

L: JO/II. ex 1013. 
6

ie
C. k. Dyrekcye kolei państwowych 

w Krakowie zamierza wydzierżawić 
restaurację na dworca kolejowym 
w Tarnowie od 1-go kwietnia 1913 r. 
z przynalciuem do restaoraeyi tej miesz­
kaniom, składająeem się z 4 pokoi, 
przedpokoju i spiżarki na 1 piętrze, 
dwóch pokoi dla słałby w snterynech 
wraz z ablkasyami uboczne mi.

Reflektsnai na reataąraeyę tę zechcą 
wnieść ostemplowane podania poparte 
załączonymi dowodami uzdolnienia za 
rodowego, w zamkniętej kopercie opa 
trzonej napisem, „Oferta na resracra- 
cyę kolejową w Tarnowie" najpóźniej 
do dnia 26. marea 1913, godz. 12 w po­
łudnie do tut. o. k. Dyrekeył.

W tym piśmie wymienionym bjó 
powinien oferowany roczny czynsz dzier­
żawny osobno za realauracyę. a osobno 
za przynależne do restsuncyi miesz­
kanie.

BUższe warunki przejżeć można w od­
dzielę kancelaryjnym tut. oddziała dla 
spraw prawnych i administracyjnych 
w godzinach urzędowych biuro Nr. 137
G. K. D y re k to r  K o lei P ań e tw o w y cJ i

Dnia 10, Mar: 1913.

n b h = s q

I Największy skład przykopów i szat kościelnych
!  M  < 1 a*' kapy sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

I
kapy sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty W itkowski Kordas
Krakśw, Rynek główny, Linia A-B L.

U D l  CZYTELNIKÓW
poleca się dwie rodziny, których nędza! ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
To w. św. Wincentego i  Paulo w K»akowIe- 
Łaskawe datki przyjmuje Admbdstraoya 
„Głosu Narodu1*. 212 0

82-lefnia staruszka
wdowa po weleranle z r. 1863, utrzymująca 
syna I córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Lask awe datkiprzyjmuje admini- 
stracya „Głosu Naroda** pod nnmerem 52?

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 

prosi o wspaioie
Łaskawe datki przyjmuje Admlnistracya

ODU* 231 0
[ prz 

.GŁOSU NA1

i  średnim wielo
Z dobrem! świadectwami znająca się naku- 
ohni i gospoda stwle poszukuje posady 
u wdowca lub ne Plebanii od 1 kwietnia. 

Zgłoszenia uL Św. Jana L. 26 I p.
K. Strojek dla K. K.

Zarząd pasiek i
Ant, K raińskiego w Jezlerganach
obok Czortkown, wysyła 5 -kilowyob hla-

szankach, wszystko opłatnle,
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny mfód lipcowy w cenie 8 soron. 
Wysyła również m'ody pitne wyszczegól­
nione na kilku wystawach, tak stołowy kasz­
telański, królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówc».ak Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Wlnogrontak, Oiynlak i. t. d. w 5-cio k ło ­
wych blaszankach, wszystko opla tnie, w ce­
nach od 6 kor. 40 hal. do ,6 kor. 70 hal. 

Denniki na żądanie franko. 340

TANIE CZESKIE
^  P I E R Z E

5 kl, nowego, dart pierza K. 9-60, 
lepsze- o K. 12 —, białego mińs­

kiego dartego K. 18*—, K. 24*—, białego 
jak śnieg, miękkiego K. 80-—, K, S6-—,

K- 4 2 -.

G o to w a  pościel
z czerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 om długie 116 cm. szar. K. 10*—, K. 
12--, K. 16:— 1 K. 18—. 2 m. długie 140 
cm. szer. K. 13-—, K. 15*—, K. 18-—, K.21-—. 
Poduszka 80 cm długa 58 cm szeroka K. 
3-—, K. 3-60. K. 4-—, 90 tm. długa 70 cni. 
szeroka K. 4 50, K. 6‘60. — Wykonuje się 
też wedłng dowol ej miary materace z włó- 
■ia, z 3 ozęśoi na 1 łóżko K, 27*--, lepsze 
K. 33*—. Wysyłka franko za zaliczką oa K. 
10 — wzwyż, wymiana 1 odbiór za zwrotem 

portoryi dozwolone.
Benedikt Saobsel, Lobes Nr. 284

koło Pilzna Czechy.
174 J2 2

WyatarcEy raz uczynić próbę. «bj się 
przekonać o znakom itym  ga­
tu n k u  mego własnego w yroba 

na koszule prze-m i ffili
ków obrusów, chustek, dym 1 t. d 
Kto raz spróbował ten został sta­
łym moim odbiorcą. Oeanlkf 1 próbki 
wysyłam darmo 1 opłatnle. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław fonat
99

w Korczynie*
ostatnia poozta lbco Galłoya. 15 9

Bardzo
biegły korespondent
starszy, rutynowany, znający bnebaJteryę 
wraz języki niemiecki i francuski pragnie 
z niewypowiedzianą) posady w inisytucyi iz- 
raelickiąj przejść do huty tacy 1 lub bartlso po­

ważnej firmy chrześcijańskiej.
Adres: — Rutyna — w adminlstracyi Glonu 
Narodu za okazaniem kwitu. 345 3-8

Aparaty do wylęgcnit
po K. 45-—. Wylęg*jąoe lepiej od kur. B«a- 
platnie na próbę. u . MUCKE, Pettoudorl 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referenoyl I 
świadectw z całej monąrebli gratis 1 trąbko.

Wina

M ió d  p s zc ze ln y
prawdziwa czysta patoka deserowy i kura­
cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5 kg. 
puszkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylko 

do 1-go kwietnia
P. Stelmach

Podhajce galieya 300 10-9

d e  Mszy św. dostać można 
po cenie: 

WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h.
. Tokaj 1. po 1 K. 29 h. -  1 K. W h.

2 K. — 3 K.
, Amc słodkis L po 5 K. — 7 K. w be­

czkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej u 
kn. Flotre Krswosz w Hainiowoaoh 

Szepcsmegye (Węgry).

! K uracyjne!
Winogrona hiszpańskie

wysyłam opłatn-9 za pobraniom
5 kg. koszyk — K. 12

Antoni Teslar
Handel owoców i delikatesów
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c *  3G.

999 9-9
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HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwszorzędn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Harabarg-Filadelfia
Hamburg-Kanada

Hsmbnrg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg- Persya 
Hamburg-Afry ka 
Hamburg-Indie zao

Hamburg- środkowe.
Ameryka

Hamb.-Weuezuela
Hamburg Kolumbia
Hamburg-Kuba
Hamburg- Mekayko

Antwerpla-Kanada.
Unia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor.parowoaoh 

Cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuta. HI klasa i między- 
pokład. Parowce Unii Hamburg-Ameryka 
j - i - * *nairAmltom utrzymaniu, oredki

wyohodżći
O w y ja ś n ie n ia  co do przewozu należy 
się zwtócIć do generalnej reprezentaoyi 
l in ii  Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tacrstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czernlowce Herrcngas. 16.

Ważne na Śinięta!
Wobec zbliżających się Świąt Wislkanoonyoh mam zaszczyt podać do wiado­

mości csny moich wyborowyah szynek, kiełbas i inuyah wyrobów masarskloh, które jui 
zjednały sobie sławę w szerokich kołach Szanownej Pabliozności.

Szynki tylne bez kolanka za 1 k g ........................  8 K t f  hal.
„ „ na sposób pragski za 1 k g ......................  2 K 20 bał.
„ westfalskie z a l k g ......................  2 K 40 hal.

Karczki wędzone za 1 k g ........................  S K 40 haL
Polędwica wędzona za 1 k g ........................ & K 20 hal.
Szynki przednie i boozek wędzony z a l k g ' .....................  2 K  — kał.

Kiełbasy czysto wieprzowe:
polędwicowe 
wiejskie 
krajane 
siekane
kiszki pasztetowe 
salceson z głowizny

jakotei wszelkie inne wędliny 
i kolejowej opłatnle (franko)

2 K 80 hal. 
8 K 40 hal.

Długoletnia praktyka w kraju 
i za granicą upoważnia mnie 
do polecenia się Szanownej 
Publiczności, iż otworzyłem

Magazynu
■ O b u w ia

W KRAKOWIE
przy ul. Zwie- A 
rzynieckiej L.

Wszelkie zamówienia, nawet najwy­
bredniejsze wymagania wykonane zo­
staną Jak najdokładniej i po przystęp­

nych cenach 
Z głębokim szacunkiem 

M8 8-8 Jan Ochmański.

Księgarnia Polska i skłat nut
w  K ra k o w ie

ul. Floryańska 1. 35
staoya kolei elektryeznej poleoa:

Baby, placki 1 mazurki 145 przepisów 
opr. K. 160.

365 obiadów wyd. jnbil. str. 075 K. 4. 60. 
Szkoła gotowan a p. t. Kucharka polska 
9 tom. K. 2. 40 Prakt. przepisy pieczenia 
ciast świątecznych K. 1.20 Doświadozone 
sekreta smażenia konfitur soków robienia li­
kierów nalewek lodów 1. t. p. 1.20 Jedyue 
prakt. przepisy konfitur likierów, marynat, 
elast I. t  p. wyd. większe opr. 3.20 Papóe, 

Bezmięsna kuchnia K. 3 
Uniwersalna Ks. Kucharska 

Ochorowicz-Moszetewej opr. K. 8 
Na prowlncyę wysyła odwrotnie. 356 0

LAKTOL
ul. Karmelicka 1. 15
Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod sta łą  kontrolą Komisji przemy.łowej 

T o w a r z y s t w a  L o k a r« h U ||e
Telefon 1066.

Poleoa następujące przetwory mleczne: 
■■Laktol11 mleko kwaśne wedł. Pret.

Miecznikowa 
fiY o y Ł m rt11 mleko kwaśne bułgarskie

„KEFIR“
Mlc ko wielokrotne podwójne 1 potrójne 
według sposobu Prof. Dra. W. Jawors­

kiego
Mieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio de wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dla ohoryoh i zdrowych, dzieci i dorosłyoh. 
Pastylki i proszek laktobaoylinowe 
Wszystkie preparaty dla żywienia nie­
mowląt i dzieol: tapioka, oukier mleczny, 
M ąozka Nestla, Kufeke, Gurgula, In- 
fantlna, Hygiama, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa,, kukurudz, biszkopty owsiane, 

kakao w różnyoh domieszkach.

pszczelny

ratyl
najnowszej konstrukcyl, ule­
pszone Slngera maszyny do 
ssycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej siew y, poleoa pierwszo- 
rzędna znaha z rzetelności

firma:

K. Pawłowski
Kraków, Rynek 18

dostawoa wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią­
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów 1 urzędników.

Poslaoaiąo własne kamieniołomy, po­
dejmuje się wykonywania

robił kamienia rskieh
Jako to

stopni, cokołów, grobow­
ców i pomników, oraz 

znaków drogowych
a dobrego materyału po możliwie najniższy oh 

cenach.

Wojciech Kurdziel,
Kalwarya zebrzydowska.

TANIO
można kupić kręgielnię ogrodową bardzo 
silnie zbudowaną ze zdrowego drzewa. 
Bliższa wiadomość w Zarządzie Domn aka­
demickiego uL Jabłonowskich 1.10. 338 8 3.

za 1 kg ..................
aa 1 k g ...............- , -------------
za 1 k g ......................  2 K 40 bal.
za 1 k g ......................  2 K — hal.
za 1 k g ............... ...  . 2 K 20 hal.
m l  k g ......................  2 K  — hal.

pierwszej jakości wysyłam do każdej stacyi pocztowej

Michał Lenda
W Tymowej p- loco.

v  W A P N O  \
MIElONtf

99.28UaO j

WlEHMK «

WAPIENNIK W PŁAZIE
Poczta: Chrzanów

FIRMA NAJSTARSZA W GALICYI
Produkuje wapno budowlane, do celów che­
micznych i w a p n o  p a l o n e  m i e l o n e  do 

nawożenia gruntów.

Ceny umiarkowane, na żądania oferty.

Dypehcya hroj. śred. szkoły rolnicze]
w Czernichowie pod Krakowem

poleca z ogrodu szkolnego

doborowe drzewa owocowe
wysokopienne najlepszych odmian

Jabłonie, grosze, śliny, nlinle I czereśnie
po 80, 80 1 100 hal. za sztukę. 369 10 2

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz­
sady kapusty zwykłej, brunszwickiej i karpieli

do nprawy połowę] w masową] produkoyl po 12 hal. za kopę.

Śmierć wszystkim szczurom i myszom 1!
Uprzejmie zawiadamia się Szanowną P. T. Publiczność, iż wyrabiane eą przez c. k. k once«yoaowany weteryna­

ryjny Inetytat Weterynarza W. 0. Thanhofera we Wiedniu prawnie zastrzeżone (patentowane) zaradcze środki do 
całkowitego wytępienia szczurów, myszy polnych I domowych, oraz wszelkich należących do tejże rodziny gryzonlów 
sporządzone z bateryą Antratol (Bacilsus pneamo enterids i Antimnsol), Bacillns Tfayfimnrium) wynalazku Profesora 
Dra L&fflera i nie tylko ie środki te powodują natychmiastową śmierć — ale także wywołują a tychże bezpośrednią 
zarazę ich tępienia, a zupełnie są  nieszkodliwe to środki dla ludzi I zwiorząt domowych — a tylko posiadają 
jeszcze tę zaletę, że działają desinfekcyjnie i uznane są w sałej Europie za n a j l e p s z e .

Kompletno tępienie szczurów, my 
szy polnych I domowych w całych
miasteczkach, gminach, obszarach 
dworskich, cukrowniach, browarach 
fabrykach, pojedynczych domach, 
i t. p., wykonuje instytut zapo- 
mocą potrójnych preparatów: 1) za­
łożeniem trntek, 2) założeniem be- 
ktery i, 3) duszeniem płynem ba­
kteryjnym, po nader przyrępnycL 

oenach.
Z g ł o s z e n i a  we wszystkich miej­
scowościach LGa itryi, Bukowiny, 
Śląska anstr., Król. Polskiego i 
Ges. rosyjskiego przyjmuje; 

Wyłączny na te kraje

Generalny zastępca Józef Sadzlkowski, Sekretarz Instytutu, Rrak6«
ulici Zielona 19, który na iądenie może przedłożyć ofertą lub kosztorys.

Środki, któremi wykonuje się kompletne tępienie, można również nabyć w drobnej ilośoi, a to w ampnlach, flaszkach 
szklanych; bakterye wytrzymałości 4 —6 miesięcy, w cenie po K. 3, 6 i 15, oraz t. zw. reklamowe trutki wytrzymało­
ści 12 do 15 miesięcy, po 2 korony, a korzystniej w większych pndetkech po koron 3, wraz z dokładnem pouczeniem
0 sposobie użycia za poprzedniem nadesłaniem należytości lob pobraniem pocztowem.

Do nabycia a : Józefa Sadzikowskiego, Sekretarza Instytutu, Kraków, Zielona 19, oraz uprasza się iądać w apte­
kach i drogueryach 1 t. p. handlach.

A więc czas jest jui wielki, ażeby Szan. P. T. Publiczność skorzystała z wynalazku i pozbyła się te] plagi, nie 
marnując bezużytecznie pieniędzy na różne niendolne falsyfikaty zechciała się przekonać o dobroci i skuteczności pra­
wdziwych środków w dowód czego powołujemy się na poniżej (w małej cręści) uwidocznione referencje C. k. Minister­
stwa wojny, c. k. Ministerstwa kolei państwowej, c. k. Ministerstwa robót publicznych, c. i k. Komendy Korpuou
1 Szpitala Garnizonowego Nr. 1.; c I k. Dyrekcya kolei północnej w Wiedniu, Dra Leona Tomasika właściciela realności 
I c. k- starszego komisarza poiicyi, Aleksandra Grabowskiego właściciela realoości i fabryki wyrobów maoarokich

w  Krakowie i 1 d. i t. d
C. k. koncesyonowany Weterynaryjny Instytut W eterynarza W. O. Thanhofera w Wiedniu.

System „Fluss"
O. 1 k. nadw. dostawca i arcyksiąiący doBtawca

t
nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnis garderoby

męskiej, damskiej 1 dziecinnej.

SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde­
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 

szat liturgicznych i ornatów.

fony nishie i w yborne wykonanie Zlecenie z p row inc ji szpbho
'Jm m r* W tym specjalnym dziale największa fabryka 

m  w Czechach, Galioyi, na Morawach i S'ąsku

W łasne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 
ża L. 7  i u .  p rz y U|. Karmelickiej 10.

Telefon 2427. Telefon 2427.

Prosią uważać na moja firmą z pomada nadużyć.
Zamówienia z prowincyl jak najszybciej - ...............-

Fabryka Maszyn
fnż. W. Boguckiego

w Chrzanowie « , ,
buduje maszyny » fermy n.Jno.tzych 
•yotomów do wyrobów comontowych —  
oraz prasy kieratowe I prasy ręczne 

do wyrobu cegieł glinianych.
nZ  "i?'» « . . .  c,n» »'<«<’•Cennik Nr. XX i inform acje darmo.

Stampila opiewa: Kraków, 26/IL 19U.
Fabryka wyrobów masarskich

Aleksandra Grabowskiego
Do Wielmożnego Pana

J6zefa Sadzikowskiego
Sekretarza Wiedeńskiego Instytutu Weterynarza W. O. Thanhofera 

4 Kraków, ul. Zielona 19.
Niniejszem poczuwam się do obowiązku podziękować Szan. 

Firmie za należyte i skuteczne wytępienie w mą] realności przy 
ni. MeT.sk ej 1. 16 szczurów, myszy, jakoteż karakonów (Szwa­
bów), które przez przeciąg pewnego czasu tępione były róineml 
tak krajowemi, jak 1 pozakrajowemi trutkami, jednak tfe nie od­
niosły podobnego skutku, jak zastosowanie preparatu Szan, Firmy.

bródki używane przez Szan. Firmę do tępienia powyż wy­
mienionej plagi, okazały się zupełnie skutecznymi, jak również 
nieszkodilwemi dla zwierząt domowych

Pozbywszy się tej plagi serdeczne dzięki składam Szan 
Firmie za zastosowanie środków i z wdzięczności za to, staraniem 
mojem będzie poleoać Szan. Firmę w jak najszerszych kręgach 
mej znajomości.

Z prawdzlwen poważaniem
Aleksander Grabowski m p.

Do WPana
Józefa Sadzikowskiego

Sekretarza Wiedeńskiego Instytutn Weterynarza W. O. Tkanhotera,
Kraków, ul. Zielona 1. 19.

Poczuwam się do miłego obowiązku podziękować Szan. 
Firmie za skuteczne wytępienie w realności mej przy ul. Topolową^ 
1. 35 szczurów i myszy, które przez szereg lat tępione przezemnio 
za pośrednictwem różnych tak krajowyoh jak 1 zagranioznyoh 
trucizn I środków okazywały się w coraz większej ilośoi wyrzą­
dzając tak w budynku, jak i w inwentarzu żywym i martwym 
bardzo wielkie szkody. Te atoli aczkolwiek kosztowały daleko 
więcej, nie wydały rezuitatn. Środek, jakiego Szan. Firma do tę­
pienia tychże szkoduików użyła, okazał się rzeczywiśoie bardzo 
skuteczny, gdyż obecnie nie pokazują się one już zupełnie, a jest 
o tyle jeszoze więcej praktycznym, że nie wpływa szkodliwie na 
inne zwierzęta domowe, wobec czego środek, używany przez 
Szan. Firmę gorąco każdemu w imię dobra innych obywateli 
poleoać będę. (332 10 1)

Kraków, 11 lutego 1913. Z poważaniem
Dr Laon Tomasik, m. p

o. k. starszy komisarz policyL

Moralne i fizyczne niedołęstwo
brak energii, brak sil żywotnych, rozprężenie ntrwów, ogolne rozdrażnienie

I wogóle brak chęci do życia
tą  to ohoroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
i odbierają wszelką ochotę do procy I życia. Przeto konieezna potrzeba wymagała 
wynaleźć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowin i być odporo em na wszel­
kie ohoreby. Środek taki nieszkodliwy I nicpozostaw)a;ący żadnych następstw udało 
się wynaleść przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI" które ar 
cyksiąięoy dostawca jiadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES
KOLA* opatentował: Znakomltyoh skutków „HERCULES KOLA*' odezuwajf na sobie; 
dzieci f uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem nmyałoweaa, dorośli, 
znużeń! i zmęczeni pracą fizyozną lub umysłową, oborzy wycieńczeni chorobami 
szczególnie oi, którzy mają Sbłonnośś do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
i t  p., — ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryozne, niezadowolone, chore na blednioę, mężczyzn' zażyci życiem halaszczem, 
zdrowi ludzie, by rzeżkośó latami utjzymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA" 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu kilkn tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powt rzamy, że tylko pastylk': „HERKULES KOLA“, inne naś­
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperatem. Także bez­
senność 1 cierpień moralnych i wszelkich chorób nleodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA" tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor­

nym na wszelkie choroby. 373 10 1
1. pudełko zawierające 103. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawiera­
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
frnnco do każdej Btacyi pocztowej. Wyrobem Hercules Ko'a zajmuje się apteka 
dworska „zur Mariahilf" w Wiedniu. Generalny zastępca i główny skład na Gali­
cję, Bukowinę, Śląsk anstr.* Król. Polskie i Ces. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSK1 
Krabów ulica Zielona 19., oraz uprasza się żądać w aptekaoh i drogueryach.

t f Juz Panie mogą »?•  •

piękne i tanie kostyumy zamawiać n a  SCZOn w io s e n n y
Zaopatrzywszy swój magazyn w tswaty najmodniejsze na kostyumy, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam nadzwyczaj gustownie I szybko (si­
łami fachowo Dzdoieionemi). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 

— — — Przyjmuję również i z przyniesione] materyi. — — —

Kraków, ulica Flory ańska 1. 49, U p. 
280 10 2 Ja Gałązka.

Najlepsza chrześcijańskie źródła taniości 11
1 Kilo nowego, szarego, darte-

białego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 10, — pucto z z piersi Kor. 
12, — cesarskiego poehn K. 14, 

od 5 Kilo firanko.
G O T O W A  P O S C JF L

X. 20, — puchem K. 84, — pojedyncze pierzyny K. 12, 15 i 16, — pojedyncze
poduszki Ł  3, 3-60 1 4, _  -* ----------------------  '  ' -  ” --
Sgkl 90x70 cm. dois, K.
i 18, — łóżka dziecinne, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 
pikowane, materace, 1 i  d. najjten4ej,^praesnrbnte za pobraniem opakowanie

Józef Blanchut nr Beschenitz N r. 4 5 .
(BShmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądaj ole obszernych, Ilustrowanych cenników gratis i firanko.

Sm
Najtańszy chrześcijański

Magazyn mebli
W ła d y sła w a  S to la rsk ieg o

w Krakowie przy ul. św. Tomasza I. 31.

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka~ 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rezwój 
delikatnych dzieci. Mięso 1 mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieoiom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddln- 
gowego Dra Oetkera & 12 n. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
Btępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet­
kera a będziecie żdsiwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera-preparaty są wszędzie do 
nabyoia wraz z receptami. Prze­
pisy wyByła także wprost 
gratis i opłatnle.

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeć.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Drs> Oetkera

+KOBIETY+
zażywaj ą przy miesięcznych słabościach 
tylko skuteczny spesyalny środek 
Dra med. Geyera, pod gwaranoyą, 

nieszkodliwy.
Cena K. 12*—  nadzwyczaj silny ,Ł 16. 
Wysyłka oolona, pod dylkrecyą, za 

zaliczką 178

Dr. med. Ernest Geyer i Sp.
Braunschw tig, Kattrepeln 37.

Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej i. 35. 228
sprzedaje meble po znacznie znionych oenach jakoto: sypialnie, jadalnie 1 pojedynozs
zafy, łóżka i t  d Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyała, za co alę ręczy.
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleoa się również P.T. ,Duchowieństwu.

Wyci ąg r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni.

J. Pieniąikowa, Floryańska 21.
Do P. Stolarskiego w Krakowie. „Z knpionej n pana sypialui jesteśmy zadowoleni 

tak, że możemy go polecić, jako solidną firmę", M. Król, Długa 10.
Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadko spotkać 
oo jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2.

U R ZĄ D Z O N A  W E D Ł U G  NA JNO W SZY CH  W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. F la ija tsk a  L. 50 . F ilia : al. Szpitalna L  19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNA POCZTĄ ZA POBRANIEM.

Wina Lisas. Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła­
snych wlnnlo, po 52,56,62 etc. hal. za 1 litr;

iazoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
owe 1 deserowe wina, szampan, koniak, 

wódki, likiery etc. wysyła się w beozkach pc 
56 litrów wzwyż 1 w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnyoh franko dworzec 

Lubiana za pobraniem.
Csssikl darnie I eplałsie.

Próbki kolekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraniem K —. Czarne, trew  two­
rzące wino „Kuć dla niedokrewnyoh 
I rekonwalescentów, 4 flaezk' (5 kg) 

franko za pobraniem K 450.
Adres:

Br. Novakovft6
właściciel winnic i hurtowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

Zegary wieżowe
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk etc. wykonuje, oraz reperacje zega­

rów wieżowych przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczozna­
wca o. k. Sądn w Wiedniu Wiedeń 13/10. 
Speieingerstrasse 68 Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatno. 

Proste szkice i wymiary pożądać, e,
1604 10 7



Zakład a rty stycznw 
kamieniars. i budowl.

K z e fj HULESZY
naprzeciw cmentarni 
t» Krakorrle poaiada 
wielki wybór gc to wy eh 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuj, się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyl 
Telefon 1359.

W (rmkowie, u'ica Kanimi*™ L. 18
JBDYNA W KKAJC

r AB RYK A PAŚĆ W
maszynowych

Ignacego Wurma.
99 Na św ięta t t

już nadeszły wszystkie świeże towary wcho­
dź joe w z. isres b mdl u kolonialnego i de­

likatesów.

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakow i

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej-

d r u t u
ni oneyo

n ą j e k o n d m i c z n i e  j s z a

GALICYJSKA
si: hens:5chuckirtow^k ;.

. SPOłtlCA 7 OCR POR. 
t W f l f W  K R A K Ó W
U L  8 A T O R t e O - J i -  U L  & R O K Z K A - . S

Poselska 15.
Bardzo ważne na
Święta Wielkanocoe
Ozdoby cukrowe, baranki, pisanki, kwiaty 

owcce i t. d .;
Masa migdałowa, orzeohowa mak tarty.Przyj- 
muje zamówienia na torty, babki, przekła­
dance placki, syrnJki, m z irki, strnole i t a. 
o s n y  - i s k l i  przyjmuje mak do arc<a.

Fabryka wyrobów cukiernlczyoh

R. Pieczarki
Kraków ul. Poselska I. 15

Na prowineye zlecenia odwrotnie 352 6 1

Firma Maryan Ogisnski 
b g k A w  u l.  K a r m e l i o k r  Ł W

p o s z u k u j e  u c z n ia
zamiejscowego do praktyki. 3M 3-1

Zakłady eternitowe

Ludwika HatscM: w Yficklabruck
Pątent austr. 5»70. Wyr.1 krajowy.

Baczność!
Ostrzega si* przed lictemi nsśladawniot- 
wami. Prawdziwy "B ert.lt • jest tylko ten, 
który iua na płytach wyrytą markę ochronną

ETERNIT
Kaidy inny materrał ci* pusiadający marki 
ochronnej „Eternit" jest n. iterya1*™ do po­
kryć dachowyoh się ni ■ nadającym, kkachym 

i prcemakalnym.
Łnpak patentowy asbestowy.

„E T E R N IT * *
jest najlepszem pokryciem daebrwem- sta­
nowczo e g n io tr a s łe m . Lekkie, nieprze­
makalna, odporne na zmiany atmosferyczne, 
ps9 wymaga nigdy rmpin^y nadaje się wyś­
mienicie na wykładanie sfian od strony wia- 

tiórr i t. d. 37j 10 1 
Generalne astępsiwa Ludwik Hatachek 

K ra k s  > W tse e M sk a  II-

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe siybkt schnące 
do pomalowania werand, altan, ogro­
dzeń. sztachet, okien, drzwi, sufitów, 

wozów, pidłóg eto.

SPECYALNE FARBY
lakierowe i glazury do podlog.

Najkpa--  masa francuska i woskowa 
oraz Parket Rose i cyryna do posa-ze1̂

Wyłączna i p r u d u i  Frltze- 
=  laku do podłóg. =

. Lakiery i emaile Marksa 
— 1 Baranowskiego — 

Lakiery i pasty do obuwia
Najlepsze Kadzidło kościelne od K 1.60 
za 1 kg — bllwa rzepakowa. — 

Lampki 1 knotki , dUILONA".

REIM i SPÓŁKA
KRAKÓW, RYNEK 37. LINIA A-B.

polecają po najtańszych cenach:

SZCZOTKI
do wszelkich celów.Ptrfamy, Mydlą,

Eremy, pudry I \  sz*l- 
>.'» artykuły toaletowe 

i kosmeiyozne.

ŚMIGUSY
w różnych kształtach.
WODA KOLOŃSKA

oryginalna i na wagą.
Kompozycye

Freunda f Schridet-a 
do samodzielnego spo­
rządzania likierów do­

mowym sposobem.

Rogóźki kokosowe, 
szczotkowe 1 ilazi 
Galaretki i "proszki 
w allilowe do ciasta. 

Ferby -do ciast i cu­
krów.

Farby I papier do 
pisanek.

Artyk.ły piwnlozne 
korki, Ł-usle i szpun- 
ty węże gumowe do 

wina.

Lakier na ki^olnsze.
Farba do batwieniamateryl 
Farba do barwienia piór.

Lawa piasek do szorowania naczyń.
PRZYBORY BILARDOWE.,

S z a c h y ,  s n t o n y ,  d o m i n a ,  -p ry  
k a w / z  u l a n e  1 t o w a r z y s k i '  e.

k r ę g l e , k u l e
z drzewa 

Ligmun 
Sanctum ;

SPORT WIOSENNY

Rnkipty, piłki, 
prasy ale.

Przybory rybołówcze
Przyrządy i orzybory gimna 
etyczne, pokojowe i ogrodowe. 

BiLeny, pitki i zabawki 
dla dzieci.

Polecamy gorąco w szystkim, którzy mają zamiar jechać 
do IbMurfU lub K fM dy, aby udali się z pelnem żau- 

fnaiem tylko wprost do
Biura podriiy Zofl;i BissiadoeMoj w Oiwiseimiu,

‘ sói . nie m a żad n reb  -e n * ć , an i nagan iaccy .___________

Pługi i Kuitgniałory
Ventzktego

oraz części składowe d o  tychie
poleea jako nujlaprztr 360 9 2

Z w i ą z e k  h a n d l o w y  a g r o n o m ó w
Filia w Krakowie, ulica Karmelioka Ł. 9 Telefon 2252.

ZAfvŁAD

DDKpI

TREMBECKICH
w Krakowie

R a k r ) w l c : i u  i 7

Sdom własny) Teleiun 462 
‘odejmuje się wykonywa­

nia w szelkicb robót w u  
kres tet wchodzących, 
a w szczególności GROBC 
\vCOW i PO A! KOW, 

tak w minjscn jaz i na prowlacyi. Po­
leca wleiu* wybór gotowycu pomników 

z piaskowca marmuru I granitu.

Zakład wodoleczniczy
Dr. OHRARKGJ:

W 7AK0rANEM
iłtws-.y cały rok. U mierzą enu &ia 90o osób 
Orsądzenie i.ki-dn > łazienek plerwssor 
len- przj.  w ń*. Od 10 Kor.dnennie r  i i  

za pokój jednoosobo1 n  z utrzymaniu

=  P re n u m e ru j a s
najładsza Kastrowane czaiopluia

Polskie Un torsum
Ponad 1000 lluatraoyl możnie

Prenumerata rocznie wynosi L  5. poco ł. 2-50 
Adres Pedikcyi i Administracji: Lwów, 

a. Lenartowicza L 9-

t f o m a U  Natychmiastowe utnylsBSdi 
JROCZCRM Sm  podaniem n u  l pstfL mmumwsm gZyUU

ą t k k H l  f c g &

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciąga 7 dni

Ambra crrms Dra GMstofla
Najli DSzy nieszkodliwy środek do utmymo- 

nia czystości i upiększenia oery. 
Prawdziwy tylko w orj g. słoikach, których 
opakowanie n o t  .trzone jest zarejestrowa­
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1.6C od­

powiednie mydła 70 bal. 388 20 1 
Składy we wszystkich aptekach i droguerynd
GLUWNE SKŁADY W LRAKOWIrC: 
M. Masłowski apt. fl BartmaósLi 1 8p. apt. 

M. Keaei, aptek, nl. Karmelioi a 1 23.

Epiimej J j p F
notaryalny, ibejumir zaroś posad ur Zu- 

o h o d i .  e j  j s l l c y l  3St- 4 1 
Zgłoszenie:

Z. Rozdawa Redłowski
Kraków, Grabowskiego 4.

M E B L E
Wzaiy biblotekl stoły lustra fortepian maho­
niowe, szafa z lustrem 1 «mut i palisan­
drowa, garnitur mebli stół i lustro'czarne, 
obrazy olejne i rysunki Wyspiańskiego i in­
nych artystów, i różne meble nadeszły. 

Kraków ul. Hołębia I. 10.
sklep ketolioku 346 10 1

Na nadchodzące śurigta
polecają

znakomite odleżałe nalewki owocowe, 
rumy, starki, koniaki, araki na miary,
miarki, flaszki j  t p  P° cenach nadzwyczaj niskich

oraz wyborne specyały:

Botanik
Wszystko Jedno,

%

leszcze Baz.
Sklep fabryczny wódek 

Romana Marczyńskiego, Kraków-Zwierzyniec, Pałac 25
Telefon 77.

Sklep detaliczny 
Jana Marczyńskiego przy fabryce wódek, Prądnik 

Czerwony, Trakt Warszawski „Pocieszk?x, Tel. 580.

R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. t6 . I P IĘ T R O  

K a m l a r a l a  połączoną |  Siiljlflll llll8f(lt)T6iHl
i do gier ton., oraz czytelnia zaopatrzona obficie w pismi krajowe i zagraniozne 

DOBOREM CHŁODNIKÓW wszelkich 1 napoi PIERWSZORZĘDNEJ jakości.
Dzlękująo uprzejmie zi dotycuczasow- względy i reozac nada1 za sumienną 
i siybką obsługę, polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z głębokln szacunkiem 
368 h 1 LUDWIK FRANCZBK.
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1
i
N
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Szczepy szlachetnych drzew  owocowych!
sprzedaje po niskicL cenaeb **"

Zakład sadow niczy „PIAST** i
Rady Powiatowej w Wieliczce 32£ 6 i  g

subwenoyonowany przez Kraj 1 o. k. Rząd. J
darmo i cnłatnie —  Telefon 2 4  —  Cenniki darmo i opłatnie £

F. Ropaczyński i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczycL i złotniczych 
odkewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna » 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Zwląikn pracy tulskich kebiat w Krakowla =
Firma nasza IsTnięjąoa od r. 1864 starała się saw rn służyć potmsboa 
kościołów polshicb wyrot -mi bronzowniciyml i slotniczymł, i ynonywanyml 
staranni* i snmiennie Utsjąc, że Przewiewane Dacbowieńsiwo które *iu, 
dotąd dą.jyło inutanUm i , r j  ihylnośoią, nl* odmówi s -  eg" poparcia na­
szemu celowi — wyngowanii obcych, LmporlowYcn to f Sw I sńohmiiM 

poiskloh kośoiolów p tM  polskich rąk. 54 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. S (TELEFON 3820).

H Zakładzie sadowniczym „GLIBHT
(włBsność Hruhowehlogo lD«anzystw! Ogpodbiczego)

subwMicymowanym przez wysokie c. k. Ministerstwo i wj-soki Wydii*. krajowy
nabj. rś  można:

Doborowe drzewka owocowe M«>c
piein© i karłowe właanej produkcji, kraewy owocowe, ro u ad j warsjw trwałych 
(truskawki rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia I materyałj ogrodnicze.

Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka
włar”ei prodnkcyi (ulepszona w r. 1913) boskonala do szczepienia i smarowanie ran 

(Maść w Krakowie nabywać m oli. a sklepie W. P. Relma 1 Ska w Rynko)

Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.
Dla kółek rolniczych speoyalne opusty od cer katalogowych. (>ennit: darmr i optatnie. 

Adres: Prądaik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka.

IW M w . Spółki kmundytfircl wMódKiM ,flipąa. laapóuf. WyóawaB I sśjawisdsialą] wiafckr Jn  IMy ifc Dndnmla ,Q km  Kbmóii* w ^łfłtw Ł. a l iw. Tmmmb ł . 86. poi  aan tlaa  J K Pcfc—bóbMięk


